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CZEŚC URZĘDOWA
Obwieszczenie

Na dniu 81 października b. r. odbędzie 
się losowanie obligacyj funduszów indemn. 
Galicji wschodniej i zachodniej tudzież Wiel­
kiego Księstwra Krakowskiego w lokalu c. k. Na­
miestnictwa jako Dyrekcji funduszów indemn. 
w nowym gmachu na 3 piętrze.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości z nadmienieniem, że stosownie 
do tutejszego obwieszczenia z 2 marca 1873 
do i. 1413 (Dziennik ustaw i rozporządzeń 
krajowych, zeszyt YII N. 24) wylosowane zo­
staną obligacje:

A. funluizu ind' m. W. K4. Kr a i o s k i e g  •:
3 oblig. z kupon, po 50 zł. 150 zł.

32 „ „ J00 zł. 3.200 „
5 „ 500 „ 2 500 „

17 „ „ „ J.000 „ 17.000 „
i obligacye lit. A. w nominalnej

wartości 20.150 „
razem 43.000 zł.

B. funduszu indem. Galicyi zachodniej:
41 oblig. z kupon, po 50 zł. 2.050 zł.

281 „ „ „ 100 „ 28.100 „
58 „ „ „ 500 „ 29.000 ,

139 „ ,, 1.000 „ 139.000 '
8 „ „ „ 5.000 „ 40.000 „
6 „ „ 10.000 „ 60.000 „ 

i obligacye lit. A. w nominalnej
wartości 109.850 „ 

razem 408 000 zł.
C. funduszu indem. Galicyi wschodniej:

51 oblig. z kupon, po 50 zł. 2.550 zł
469 

| 110
* 323
* 12
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100 
500 

1.000 
5.000 

10.000

46 900 „
55.000 „ 

323.000 „
60.000 „ 
90.000 „

f t

i obligacye lit. A. w nominalnej
wartości 189.550 „ 

razem 767.000 zł. 
mon. konw.

Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fun­
duszów indemn.

Lwów, dnia 23 października 1881.

CZEŚĆ UIEURZEDOWA
Lwów, 27 października.

Stan finansowy W ęgier zmienił 
się i zmienia się dalej na korzyść od 
chwili, kiedy tekę skarbu objął hr. Sza- 
pary. Jestto pierwszy od zawarcia u- 
gody m inister skarbu, który niezrażo- 
ny ani pierwszemi zawodami ani temi 
przykrościami, jakie tak zmienna w 
W ęgrzech opinia publiczna sprawiała 
każdemu poprzedniem u ministrowi skar­
bu, w ytrw ał na raz obranej drodze i 
doszedłszy stopniowo do coraz zna­
czniejszych rezultatów, dziś działać mo­
że o wiele swobodniej i energiczniej, 
bo ze świadomością, że opinia kraju 
jest dla niego korzystnie usposobioną 
i pokłada zaufanie w jego zdolnościach.

Tegoroczny preliminarz węgierski 
uwydatnia piękne rezultaty dotychcza­
sowej gospodarki hr. Szaparego. N ie­
dobór nie został jeszcze wprawdzie u- 
sunięty zupełnie, bo to nie może być 
dziełem kilku lat lecz całego okresu 
ekonomicznego, ale wysokość niedobo­
ru  nie jest już tak zatrważająca jak 
dawniej, a środki pokrycia nie tak na­
ciągnięte i problematyczne jak  te, z 
którem i dawniej rząd w ystępow ał za ­
pewne więcej dla uspokojenia opinii i 
Hi?. formalnego usunięcia niedoboru, a- 
niżeli z tern silnem przeświadczeniem, 
że są to rzeczywiście skuteczne środ ­
ki zaradcze. Ale samo zmniejszenie się 
kwoty niedoboru nie byłoby jeszcze 
symptomem tak świetnym, żeby już za 
to wdzięczność należała się hr. Szapa- 
rernu, gdyby to zmniejszenie się było 
tylko naturalnym , matematycznym nie­
jako skutkiem okrojenia różnych kate- 
goryj wydatków bez względu na ich 
pożyteczność i potrzebę. Największy 
niedobór dałby się na jeden rok usu­
nąć, jeżeliby minister skarbu w ykreślił

wydatki, bez których państwo rok je ­
den obejść się może bez wielkiego nie­
bezpieczeństwa, chociaż z uszczerbkiem 
dla interesów materyalnych. Byłby to 
jednak illuzoryczny tylko rezultat, do­
wód wielkiej zręczności w kuglarstwie 
finansowo-budżetowem, ale nie rzeczy­
wista napraw a stosunków. Hr. Szapary 
jednak nie używał i nie używa takich 
środków  dla omamienia opinii publi­
cznej, nie wnikającej w szczegóły, lecz 
zadowalającej sie sum arycznem i tylko 
zestawieniami.

To w łaśnie stanowi największą 
zasługę hr. Szaparego, ze objąwszy 
tekę s k a rb u , ani siebie ani drugich 
nie łudził przesadnem i nadziejami, nie 
ukryw ał ani nie upiększał sytuacyi, 
lecz owszem dobrze zmierzył całą tru­
dność położenia i objawił to parlam en­
towi. Po takiem wystąpieniu hr. Sza­
pary nie dążył oczywiście do miarko­
wania niedoboru zręcznem zestawie­
niem prelim inarza, lecz pracow ał nad 
usunięciom źródła złego, i za to dziś 
śmiało pochwalić się może, że podniósł 
dochody państwa i k redyt jego, a po­
trzebom nie odmówił zaspokojenia. Hr. 
Szapary nietylko najpilniejszych po­
trzeb nie pominął, lecz nadto pam iętał 
o nowych inw estycjach, które na razie 
wymagają nakładu i dopiero w przy­
szłości powetować mogą poniesione 
ofiary. W  najświeższym preliminarzu 
znajdujemy już znaczne pozycye na 
zakupno i budowę kolei żelaznych. 
W pierwszych latach po zawarciu ugo­
dy W ęgrzy pozwalali sobie nierównie 
większe in w e s ty c je . ale to właśnie 
stanowiło jeden z głów nych powodów 
późniejszego zawikłania nnansów. Wę­
grom zdawało się, że uzyskana samo­
dzielność polityczna stanowi cudowne 
źródło środków nateryalnych  , więc 
przystąpili od razu do wykonanie tak 
rozległych planów, do tak znacznych 
inw estyoy j, że ostatecznie przeciążyli

sie sami po nad trafna miarę, naw et1 o o
po nad siły. Nie przepadły te w ydat­
ki. aie nie prędko się zwrócą, a tym ­
czasem skarb państwa płacił i długo 
jeszcze płacić będzie znaczne kwoty 
wierzycielom swoim. Hr. Szapary, któ­
ry  dał tyle dowodów oględności i tak 
praktycznie wziął się do dz ie ła , pew ­
nie nie popadnie w błąd podobny. In- 
westycye przez niego podejmowane są 
dziełem roztropnej gospodarki, a nie 
w ysileniem , wiodącem w konsekwen- 
cyi koniecznie do dłuższej niemocy.

Mowy sejmowe.
Podajemy dokończenie mowy p. dr. An­

toniego Małeckiego w sprawie internatów na­
uczycielskich :

Mówię tu o tych wielkopolskich alu­
mnatach tern chętniej, że dobrze mi są zna­
ne stosunki tychże, albowiem kiedym był u- 
cznieni gimnazjum poznańskiego, kolegowa­
łem z młodzieżą wychowywaną w alumnacie 
poznańskim. W dalszych zaś latach, w po­
czątku mego urzędowego zawodu, byłem je ­
dnym z nauczycieli tejże młodzieży. Znając 
więc nawskróś ducha i dążność pożycia w 
tych alumnatach, sumiennie oświadczyć mo­
gę, że nie tyłku z zakładów tych wyszli lu­
dzie, jakich wskazałem, ale też hypokryzyi, 
dewocyi, bigoteryi, służalstwa i dełatorscwa 
nigdy tam nie widziałem. Nie było tam tak­
że i tego, co tu podniesione zostało, t. j. że 
zazdrość ze strony tych' wszystkich, którzy 
nie będą mieli szczęścia należeć do bursy, 
będzie powodem rozdziału między jednymi a 
drugimi uczniami seminaryum i zarzewiem 
niesnasek. Tam nie było tego wszystkiego.

Wartość moralna zakładu wychowa­
wczego, mianowicie też takich instytutów- 
zamkniętych, zależy od urządzenia i ou oso­
bistości zwierzchnika. To też daleki jestem 
od tego, żebym przeczył, że i ta bursa 
lwowska krajowa rzeczywiście mogłaby w 
skutkach swoich być bez ż- 'uego pożytku, 
nawet szkodliwą, gdyby była niepraktycznie, 
nieodpowiednio celowi, słowem żle urządzoną, 

nadtswezystko gdyby była powierzoną w 
ręce człowieka, wybranego lekkomyślnie, 
człowieka ani charakterem i moralną swoją

Wycieczka do Węgier,
IV.

Dalsza podróż. Alsksander Szilagyi. Koszyce. Pre- 
monstranci Tum koszycki. Archiwum. Zamek spiski.

Mindszout. Rezydencya hr. Csakych. Lewocza.

W kilka godzin po posiedzeniu siedzia­
łem w wagonie pociągu jadącego do Koszyc, 
obok mnie Szilagyi, w którego towarzystwie 
miałem odbyć dalszą podróż po Węgrzech. 
Z nami jechali tylko dwaj młodzi historycy, 
Szadeczky i Petko, żeby nam w archiwum 
koszyekiem w poszukiwaniach pomagać, inni 
uczestnicy zjazdu pozostawali jeszcze do na­
stępnego rannego pociągu w Preszowie. Na 
dworcu żegnało nas serdecznie liczne grono 1 
obywateli z miasta i okolicy, rnięuzy nim1 
wice-żupan Pechy i Berzeviczy.

Dalszą tę podróż będę zawsze zaliczał 
do najciekawszych i najprzyjemniejszych wspo­
mnieli w życiu. luna zupełnie otaczała nas 
atmosfera , niż podczas gwarnych wycieczek 
zjazdowych ; codziennie jednak w innem prze­
bywając m iejscu, wszędzie doznając serde­
cznego przyjęcia, miałem sposobność poznać 
stosunki, tak ciekawe a w wielu względach 
niepodobne do naszych , porobić znajomości, 
które sobie za zaszczyt prawdziwy mogę uwra- 
żać. Nadto i do pracy naukowej było nie­
mało pola w tej podróży, krótki czas jednak, 
który jej mogłem poświęcić, pozwalał mi tyl­
ko zoryentować się ogólnie w kilku zbiorach 
archiwalnych i pobieżne porobić notatki. To­
warzystwo historyczne zamierzało mi podać

sposobność do obejrzenia kilku archiwów, ob­
fitujących w rzeczy polskie, że zaś program 
tegorocznego zjazdu nie obejmował ich zwie­
dzenia , sekretarz towarzystwa Szilagyi był 
sam tak łaskaw, że po ukończeniu zjazdu to­
warzyszył mi w tej dalszej podróży. Musieli­
śmy jednak usunąć kilka punktów z obfitszego 
pierwotnie planu wycieczki, gdyż w ton spo­
sób przeciągnął się mój pobyt na Węgrzech 
a miałem się spieszyć z powrotem.

Mimo to przeszło tydzień cały przepę­
dziłem z Szilśgyim od rana do wieczora. Jest 
to jedna z najwybitniejszych dzisiaj postaci 
w świecie literackim węgierskim ; w całym 
kraju znają go i cenią , jak to widziałem z 
zachowania się wielu osób, z któremi pozna­
waliśmy się przelotnie w wagonie w ciągu 
całej podróży; skoro tylko przedstawiając się 
wymówił swoje nazwisko, robiło to widoczne 
wrażenie na nieznajomych. Co prawda, Ale­
ksander Szilagyi , jakkolwiek sam przyczy­
nił się niepomału do uświetnienia tego na­
zwiska , otrzyma,ł je już w spuściźuie po 
przodkach znane i sławne w nauce węgier­
skiej. Ojciec jego bowiem, Franciszek SSzila- 
gyi (nr. .1.797, urn. 1876} głośne zd-byi so­
bie inaię jako pedagog, publicysta i historyk, 
a dziad tegoż samego imienia (ur. 1762, 
um. 1828), słynny w swoim czasie profesor 
teologii i autor pism filologicznych, zajął 
znakomite stanowisko w historyi węgierskie­
go szkolnictwa.

Aleksander Szilagyi, wychowany w ta­
kich tradycjach . rozpoczął zawód literacki 
już w r. 1844, mając zaledwie lat 17. Były 
to, co prawda , z początku tylko tłumaczenia 
z obcych języków, za, lat sześć jednak dobił 
się już głośnego imienia obszerniejszemi pra­
cami o niedawnych wypadkach węgierskiej

rewolucji. Niezwłocznie przetłumaczono je na 
język włoski i niemiecki, a wkrótce 231etui au­
tor doczekał się nowego wydania węgierskie­
go oryginału. Po tak szczęśliwcm rozpoczę­
ciu zawodu przez lat kilka zajmował się pu­
blicystyką i redagował kilka p:sm literackich 
Zrażony jednak trudnościami z powodu ów­
czesnej cenzury, oddał się następnie zawodo­
wi nauczycielskiemu a zajęcia literackie sku­
pił wyłącznie około pracy historycznej. Od 
r. 1858 będąc członkiem Akademii węgier­
skiej brał czynny udział w wydawnictwach 
maleryałów historycznych. Dziewięciotoinowy 
zbiór dokumentów z epoki tureckiej, wydany 
wspólnie z oryentalistą Aronem Sziladym, 
trzy tomy aktów i korespondencji Jerzego 
Rakoczego i wielki zbiór rnateryałów do hi­
storyi sejmów siedmiogrodzkich, którego^ do­
tychczas cztery toiny wyszły, oto główne 
pomniki pracy 'wydawniczej Szikgyiego, pu­
blikacje wzorowe, prawdziwe perły w wyda­
niach Akademii węgierskiej. Prócz dwutomo­
wej historyi Siedmiogrodu i, obszernej mono­
grafii o dziejach tegoż kraju w epoce Ra­
koczych , o sprzysiężeniu Piotra órinyego. o 
Gabryelu Bethlenie, pisał wiele rozpraw h i­
storycznych w publikacjach Akademii i w cza­
sopiśmie towarzystwa, liistoneznego. Prace 
jego historyczno, głównie z dziejów węgier­
skich XVII wieku. znajdują mimo monogra­
ficznego przedmiotu liczne koło i-zytelników; 
łączą b >wiem z sumienm-m balauiem  źródło- 
wem niepospolite zalety stylu i konstrukcji, 
kióre dzisiejszy historyk objął w spuśriźnio 
po dawnym publicyście i bel etryście z pier­
wszych lat swego zawodu literackiego.

W roku 1867, po przywróceniu konsty­
tucji i utworzeniu ministerstwa węgierskie­
go, Szilagyi został sekretarzem w ministe- 
ryum oświaty, niedawno jednak porzucił to

stanowisko, obejmując dyrekcję biblioteki u- 
niwersyteckiej w Budapeszcie.

Szilagyi jest Węgrem z krwi i kości, 
rodem z Siedmiogrodu , który też kocha go­
rąco jako ściślejszą swoją ojczyznę, dziejom 
tej ziemi przedewszystkiem poświęcając swą 
pracę. Właściwą jednak madiarskiemu szcze­
powi żywość temperamentu łagodzi w nim 
niewypowiedziana słodycz charakteru , połą­
czona z rycerską delikatnością uczuc, która 
wszystkich serca "sobie zniewala, a w całej 
pełni zwłaszcza występuje w zachowaniu się 
wobec kobiet. Weteran p ió ra , na którego 
skroniach praca wytężająca całego życia mi­
mo 54 lat wieku dobrze już włos pobieliła, 
„der alte H u y e s to lz jak się sam z upodoba­
niem nazywa , jesii się znajdzie w towarzy­
stwie kobiccem , przypomina jeszcze zawsze 
dawnego redaktora Hdhjyfiiiur, ulubionego 
niegdyś czasopisma dla dam z r. 1849. Nawet 

politycznych dyskusjach, w których, jak 
wiadomo, Węgrzy roznamiętniają się tak S N  
two, Szilagyi, jakkolwiek przekonań swoich 
broni z zapałem , nie przestaje być uos-.-bie- 

: niem łagodności i umiarkowania.
Widziałem go raz w strasznych opa­

łach , miał bowiem przeciwko sobie całe to­
warzystwo, siedzące w wagonie, dwóch panów7 
i jeduę damę. a ja mimo najlepszych chęci 
nie mogłem mu pospieszyć z pomocą , gdyż 
dysputa toczyła -ię w języku węgier-kuu. Je­
den z interlokutorów krzyczał tak głośno, 
że u nas z pewnością konduktor zatrzymałby 

! pociąg w mzie takiej dysputy, sądząc, że ko­
goś mordują w jakim wagonie; gdyby tego 
pana był słyszał jakiś im iirw rio , byłby 
go niezawodnie starał się zaangażować do 
opery. Węgi rki zaś w ogóle — jak uważa­
łem — z wielką zawziętością biorśE udział 
w dysputach politycznych, to też i towarzy-



wartością ani też kwalifikacyą naukową nie 
dającego rękojmi. Ale na cóż przewidywać 
tak pessymistyczne okoliczności ? Dlaczego 
koniecznie to tylko, co najgorsze, przypu­
szczać ?

Gdybyśmy się i w innych sprawach 
naszych publicznych takim tylko pessymi- 
zmem rządzili, to proszę panów, do czego- 
byśmy na końcu zaszli? Odwołuję się do te­
go, że wszakże na przeszłorocznej sesyi sej­
mowej domagaliśmy się gorąco tak w Sej­
mie, jak potem i w7 Radzie państwa, kolei 
transwersalnej. W ciągu tegorocznej już se­
syi poparliśmy myśl założyć się mającej 
kolei z Jarosławia do Sokala; poruszyliśmy 
sprawę innej kolei, ze Lwowa ku Toma- 
szowu.

Moi panow ie; czasy krachu wiedeń­
skiego i jego następstw tak smutnych przed­
stawiają nam przykłady, zdolne każdego od­
straszyć od zakładania kolei. A przecież my­
śmy się przy tern nie kierowali obawami 
możliwych takiego griinderstwa skutków. A 
to tylko z tej przyczyny, że wiemy, że m a­
my wiarę i przekonanie, iż w stosunkach 
naszych takich nadużyć nie będzie, i że się 
to wszystko dokona nie na szkodę , lecz na 
pożytek kraju i jego mieszkańców. Tak sa­
mo też wotować pewnie bodziemy i za wpro­
wadzeniem wt życie zamierzonego banku kra­
jowego. Epoka przesilenia finansowego i w 
tej mierze dostarcza podostatkiem odstrasza­
jących przykładów7. A m y.się przecie ich 
nie lękamy, bo mamy ufność i wiarę, że co 
stanie, będzie poczciwe i pożyteczne. Tak to 
we wszystkiem ufność i wiara buduje, a po­
dejrzliwość i pessymistyczne obawy do tego 
chyba tylko prowadzą, ażeby nie czynić nic, 
z miejsca się nie ruszyć, a mimo tego wy­
rzekać, że źle i coraz gorzej.

Jeżeli przeto w innych względach nie 
kierujemy się takiemi pessymizmami, to dla­
czegóż tylko w rzeczach szkolnych z takiego 
stanowiska wychodzić?

Kończąc dla tak spóźnionej już pory to, 
co było do powiedzenia przeciw zarzutom po­
czynionym tej bursie z strony możliwych jej 
następstw w sensie moralnym, przechodzę 
teraz do finansowej strony tej sprawy.

Przedewszystkiem muszę zaznaczyć, że 
pessymistyczne zapatrywania posła Spławiń- 
skiego nie widzą mi się uzasadnione. Powie­
dział szanowny poseł, że suma, którą będzie 
utrzymywana ta bursa, będzie odjęta tym 
wszystkim, którzy pobierają stypendya. Sza­
nowny poseł chyba nie czytał sprawozda­
nia. Wszakże my wszystkie stypendya po­
bierane po za męzkiem seminaryum wTe Lwo­
wie, pozostawiamy nietknięte, wszakże 20.000 
zł. ze skarbu państwa i niemal całe 30.000 
zł. z funduszu krajowego, na stypendya prze­
znaczone i nadal pozostają, a do sumy na u- 
trzymanie internatu wzięto została z 30.000 
zł. tylko ta mała cząstka — nie 4.000 zł. 
ale 3.415 zł. — którą w ostatnim szkolnym 
roku młodzież lwowska męzka otrzymała z 
z tych 30.000 zł. jako stypendya. Całą re­
sztę zaś zostawiamy.

Ciekawy zatem jestem , ktoby tu miał 
prawo się uskarżać na jakieś ujęcie ? Ci, któ­
rzy nie będą percypowali w owych 3.415 zł. 
dostaną miejsce w bursie , a zatem powodu 
do skargi nie będzie. Ale gdyby nawet miał ; 
kto upatrywać w tem jaką niesłuszność , że '

szka nasza z silniejszem nierównie od Szila- 
gyego roznamiętnieniem zbijała jego argu­
mentu. Dama ta była przytem tak grzeczną, 
że w chwili zawieszenia broni pouczała mnie |
0 przedmiocie dysputy, mówiąc, żo poczciwy 
Szilagyi jako historyk i teoretyk jest za­
nadto wielkim idealistą, żeby mógł trzeźwo 
patrzeć na sprawy polityczne, co właściwie 
dla mnie także obosiecznym było komple­
mentem.

Z przekonań i z tradycyi jest Szilagyi 
zwolennikiem partyi rządowej, hołdując w ogó­
le umiarkowanie konserwatywnym zasadom.
Z tradycyi m ówię, gdyż ojciec jego znaczne 
niegdyś stanowisko zajmował w7 konserwaty­
wnym obozie. Franciszek Szilagyi jeszcze przed 
rewolucyą obok zajęć pedagogicznych odda­
wał się czynnie putJicystyce w prasie kon- 
serw atjw nej, podczas rewolucyi zaś,  jak­
kolwiek gorącym był patryo tą, usunął się 
zupełnie od całego ru ch u , smutny z góry 
przepowiadając mu koniec. Po stłumieniu re­
wolucyi otrzymał od rządu wezwanie do uło­
żenia memoryału o stosunkach węgierskich, 
w którym — rzecz to charakterystyczna — 
obstając niewzruszenie przy odrębności i na­
rodowej samoistnośei węgierskiego królestwa, 
doradzał zaprowadzenie rządów absolutnych 
w miejsce dawnej konstytucyi. W najcięż­
szych czasach reakcyi umiał pogodzić uczu­
cia patryotyczne z trudnem naówczas sta­
nowiskiem redaktora urzędowego dziennika,
1 działał w nim, co mógł, na korzyść narodo­
wej sprawy, dbając zwłaszcza o fejleton, dla 
którego zjednał najlepsze siły literackie w 
Węgrzech. Tak więc na trudnem tem i nie- 
bezpiecznem stanowisku położył niemałe za­
sługi , ogólnego doznając pow7ażania u naj 
gorętszych nawet przeciwników.

Syn nie odziedziczył po ojcu skrajnych 
konserwatywnych dążności, jakoż już i w c z a -!

od czasu założenia tej bursy żaden z uczniów 
seminaryum lwowskiego oprócz tych 60 
wziętych do bursy nie dostanie stypendyum, 
to i ten zarzut nie byłby uzasadnionym; 
wszakże bowiem są dw7a źródła stypendyów 
dla kandydatów nauczycielskich, 30.000 z
funduszu krajowego a 20.000 ze skarbu pań­
stwa. Te 20 000 zł. będą płynąćr dalej jak 
płyną, a jeżeli który z pomiędzy młodzieży 
lwowskiej tak się odznaczy, że przez wzgląd 
i na jego ubóstwo należałoby mu się konie­
cznie stypendyum, to dyrektor seminaryum 
i Rada szkolna temu zaradzi i uwzględni te­
go młodego człowieka, pomimo że bursa bę­
dzie istniała. Inny poseł, pessymistycznie na 
sprawę się zapatrując, obliczył, że na każde­
go wychowańca wypada rocznie kwota 400 
zł. Nie wiem, na jakiej podstawie to obli­
czenie polega; niezawodnie wzięto stosunek 
pierwszego ro k u , w którym za jednorazowy 
wydatek 5.200 zł. potrzeba bursę w życie 
wprowadzić, i ten jednorazowy wydatek roz­
ciągnięto na wszystkie lata. Według oblicze­
nia ścisłego, nawet podane w tem sprawo­
zdaniu -318 zł jako kwota potrzebna na u- 
trzymanie roczne jednego ucznia, nie przy­
padają właściwie całe na niego; boć trzeba 
z tego strącić to wszystko, co kosztować bę­
dzie płaca, wikt i pomieszkanie regensów, 
gospodyni, stróżów7 i t. d. {W esołość) To 
wszystko tedy odpada. I kiedy się to wszy­
stko odtrąci, to według mego obliczenia nie 
przypadnie na jedną głowę jak 200 i parę 
t. j. 6—7 zł Ozy to jest tak wielka suma? 
Ozy człowiek, który przez 4 lata żył za 200 
zł., tak potem już głowę straci, że na wsi 
radzić sobie nie potrafi? Na takie zapatry­
wania zgodzić się żadną miarą nie mogę, bo 
ostatecznie pobyt w wielkiem mieście, jakniem  
jest Lwów, musi kosztowmć więcej jakutrzymanie 
na wsi. A zatem kłaść nie możemy tych 
circa 200 zł. na karb jakichś szczególnych 
wygód i zbytków, tylko na karb drogości 
miasta Lwowa, która ze stosunkami życia 
wychowańca w żadnym nie zostaje związku. 
Nareszcie powiedziano, i to szczerze panom 
przyznam, że ten zarzut ze wszystkich jest 
najsilniejszy — boć i my sami uznajemy i 
w sprawozdaniu powiedzieliśmy, ze w pierw­
szej chwili zostawaliśmy pod tem wraże­
niem — że stosunek kosztów bursy do re­
zultatu rzeczywiście na pozór się takim nie 
wydaje, jakby się tego spodziewać można. 
Eądź co bądź, suma ta za wysoka, skoro ma 
starczyć jedynie na 60 uczniów. Sam ten 
już zarzut miał zdaniem niektórych być do­
statecznym do uchylenia i przejścia do po­
rządku nad całą niniejszą sprawą.

Moi panowie! Gdyby to chodziło tylko
0 pewien akt filantropii, o wyświadczenie 
dobrodziejstwa dla 60 wychowańców7; w ta ­
kim razie byłaby to rzeczywiście za wielka 
może ofiara. Ależ wszakże my tem osiągamy
1 inne cele, na które w części już wskaza­
łem w tem sprawozdaniu. Są jednak i jeszcze 
inne widoki, któreby tu podnieść można. 
I tak panowie, przyzna to każdy, że w dzi­
siejszych okolicznościach, baczna uwaga na 
wychowańców7 zakładu pod tym szczególnie 
względem zwrócona, czy wiadome przew7rotne 
prądy i tym się już nie udzieliły umysłom, 
stanowić będzie jedno z głównych zadań,

; jedno z najważniejszych obowiązków7 zwie-
| rzchnika bursy. Położenie geograficzne kraju

sach rewolucyjnych inne zgoła zajmował sta­
nowisko. Znać w nim jednak pewien odcień 
jakby dziedzicznej tradycyi, którą mnie ró- 

I wnież ku sobie pociągnął, tem bardziej , że 
po największej części spotykałem się u Wę­
grów w rzeczach politycznych z pewną skłon­
nością ku opozyeyi quand meme. Jako dobry 
patryota. w rozmowie z cudzoziemcem o sto­
sunkach swojej ojczyzny, rad zasłania różne 
strony ujemne i wszystko stara się w dobrem 
wyst,aw7ić świetle, daleko mu jednak z tem 
wszystkiem do przesadnego szowinizmu, który, 
choć nieraz w sympatyczne wcale szaty przyo­
bleczony, bywa w Węgrzech tak często epi­
demicznym objawem.

W ogóle jest to postać tak sympatyczna 
i ujmująca, że ktokolwiek go bliżej pozna, 
musi się szczerze dc niego przywiązać. Spo­
strzegałem to na każdym kroku i na samem 
jeszcze odjezdnem z W ęgier, na dworcu ko­
lei w Budapeszcie, dowiedziałem się przy­
padkiem o niespodziance, którą mu przyja­
ciele gotują, a która może być dobrą illustra- 
cyą tego. co powiedziałem. Szilagyi kupił 
w tym roku w Budzie za miastem winnicę 
i urządził sobie w niej skromne Tusculum 
na lato. Oto więc na cześć pierwszego wino­
brania, które w niej będzie obchodził, wyj­
dzie wspaniale wydana, illustrowana księga 
pamiątkowa z rozmaitemi artykułami jego 
przyjaciół i towarzyszów zawodu, mniejszemi 
i większemi, prozą i wierszem, przeważnie 
humorystycznej treści. Każdy artykuł poświę­
cony przyjaźni Szilagyiego, którą wszyscy ce­
nić umieją, każdy ozdobiony ilustracyą, wy­
stawiającą w sposób humorystyczny stosunek 
autora do solenizanta, a wszyscy niemal hi­
storycy węgierscy będą reprezentowani w tem 
wydawmictwie, które się stanie prawdziwym 
krukiem bibliograficznym, gdyż drukują tylko 
kilkadziesiąt egzemplarzy. Wszyscy słowem

naszego stawia nas wpośród społeczeństw, 
gdzie ten kąkol zaczął na dobre rozrastać. 
Czy to spojrzymy na północno - zachodnie 
strony, czy na wschód: widzimy u jednych 
rozrost socjalistycznych jakichś dążności, po 
drugiej stronie nihilizm. Dzięki Bogu, godzi 
nam się śmiało twierdzić, żeśmy bezpieczni 
i wolni od tych zabiegów; że społeczeństwa 
nasze nie jest gruntem, na którymby się te 
chwasty i pomysły przewrotne rozkorzeniać 
rnogły. Chętnie w to wierzę, że tak jest. Je­
dnakże jak i na glebie najlepszej może przy­
trafiać się kąkol, tak też nie ma i społeczeń­
stwa , któreby dla takiego posiewu było 
zupełnie nieprzystępnem. {Bremo). Zresztą 
wsrnkże mieliśmy wprawdzie słabe, bardzo 
słabe już symptomata, że murem chińskim 
od tego niebezpieczeństwa odgrodzeni nie 
jesteśmy. Przypominam panom wiadomy wy­
padek krakowski (P. Goldman: Tam jest w ła­
śnie internat!), gdzie— ja nie wchodzę wt to, 
czy były słuszne czy przesadne może śledze­
nia -  - coś jednak być tam musiało. (Mówca 
zwraca się do posła Goldmana). Tam jest 
internat obecnie, ale nie było go jeszcze 
wtedy, kiedy to zaszło. (P. Goldmann: Był 
wtedy internat). Internat dopiero właśnie 
wskutek tego przyszedł do skutku.

Tak samo też i w mieście naszem, o ile 
sobie przypominam, w lipcu czy sierpniu, 
odbyło się w wiadomej ujeżdżalni koło Kar­
melitów zebranie, które zaprawdę boleścią 
przejąć musiało serce każdego prawego oby­
watela, 'każdego dbałego o dobro ojczyzny 
swojej Polaka. Znajdują się więc prądem tym 
pochwyceni ludzie i w mieście naszem ! Chcę 
wierzyć, że to są tylko zbłąkane umysły, że 
to ludzie, którzy nie wiedzieli, co czynią i nie 
pojmowali sami, co mówili. Niestety jednak 
przyznać trzeba, że są to wyobrażenia, które 
raz puszczone w obieg, Bóg wie, jak daleko 
zaprowadzą i jak długo zawichrzać będą po­
jęcia. Obok tego zwracam też uwagę panów 
i na to, że jeżeli jaki, to właśnie ten stan, 
do którego nauczyciele ludowi położeniem i 
wykształceniem należą, najwięcej może jest 
wystawiony na niebezpieczeństwo przyswaja­
nia sobie takich dążności. Są to ludzie już 
w posiadaniu pewnej oświaty — mają się za 
wykształconych — przysądzają sobie zdol­
ność i prawa (którego zresztą im nie odma­
wiam) wolnego o wszystkiem, co ich otacza, 
myślenia. Lecz ich wiedza nie sięga głębiej. 
Brak im tego wszechstronnego zasobu pojęć, 
brak im tego przetrawienia wiadomości zdo­
bytych, któreby polot ich myśli trzymało w 
karbach i chroniło w kombinacyach, opar­
tych na pozornej niby logice wniosków, roi- 
mowoli iść na bezdroża... Nie wypowiadam 
tego, co mówię, w formie zarzutu. Jedynie 
konstatuję rzeczywisty stan rzeczy. — Jeśli 
gdzie jest niebezpieczeństwo, żeby się te ba­
łamutne dążności i u nas (bodaj w części) 
nie rozkrzewiały: to zaprawdę w tym właśnie 
stanie.

A zatem pożądaną jest rzeczą, ażeby 
młodzież do tego stanu się sposobiącą, z te­
go właśnie punktu w7idzenia chronić od tego 
niebezpieczeństwa; śledzić bacznie, co się. w 
sercach ich krzewi — i każdy zaród szko­
dliwy z serc tych rugować. Nie zakazami, 
ani karą i grozą, licz łagodnem, ojcowskiem, 
prawdziwie obywatelskiem przekonywaniem 
działać na ich umysły, aby nietylko same

cenią go i kochają, to też, jakkolwiek wiele 
liczę na karb słynnej gościnnośffwęgierskiej, 
bardzo serdeczne przyjęcie, którego dozna­
wałem wszędzie w dalszej wędrówce, przy­
pisać muszę w znacznej części towarzystwu 
Szilagyiego.

Doznałem tego już na pierwszej naszej 
stacji, w Koszycach. Sądziłem, że zajedzie- 
my tam do hotelu. Na dworcu oczekiwał nas 
wprawdzie ksiądz jakiś, myślałem jednak, że 
to musi być dobry znajomy Szilagyiego, który 
wyszedł na nasze spotkanie. Kiedyśmy zaje­
chali późnym wieczorem przed jakiś obszerny 
budynek na głównej ulicy, w pobliżu sław­
nego tumu, jeszcze sądziłem, że to hotel, 
choć co praw da, gmach ten z pozoru nie 
bardzo na hotel wyglądał. W bramie jednak 
przywitało nas kilku księży w długich, bia­
łych sutannach, na schodach inni księża nas 
czekali, jeden z nich wreszcie zaprowadził 
mnie do apartamentu, dla mnie przeznaczo­
nego, zapowiadając, że za chwilę będzie wie­
czerza. Przebrawszy się zatem szybko, ze­
szedłem do wielkiej sali, gdzie obok kilkuna­
stu księży zastałem także gości w świeckiem 
ubraniu. W dziwnem byłem położeniu, nie 
wiedząc, gdzie się znajduję, nie mogłem zaś 
o to zapytać Szilagyiego, który ciągle z księż­
mi rozmawiał. Dopiero podczas wieczerzy do­
wiedziałem się od mojego sąsiada, profesora 
koszyckiej akademii prawniczej, żo jesteśmy 
u Premonstrantów. O dwie mile od Koszyc 
stoi stary klasztor Premonstrantów Jaszó, 
w mieście zaś ma ten zakon ginmazyum, 
a gospodarze nasi, którzy nas tak gościnnie 
przyjęli, są profesorami w tym zakładzie.

;0 ir<? nastąpi)
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młode umysły te od tej zarazy uchronić i 
na całe dalsze życie zachować, ale pozyskać 
w nich roznosicieli zdrowego ziarna i w tych, 
jak najdalszych kołach, w których im dzia­
łać, w których im drugich nauczać przypa­
dnie. {Bremo). Otóż i to jest zdaniem mo- 
jem jedną z przyczyn, dla której założenie 
takiej bursy okazuje się pożądanem. Semina­
ryum samo i udzielana w niem nauka nie 
daje dostatecznej rękojmi. Seminaryum jest 
tylko szkołą; w każdej szkole pierwszym ce­
lem jest, kształcić umysł; przez to kształce­
nie działa się wprawdzie i na stronę ducha 
praktyczną, ale to oddziaływanie na wolę, 
mogą krzyżować wpływy uboczne, po za szko­
łą przylegające do ucznia. Bursa dopiero u- 
zupełnia te niedostateczności nauki.

Drugi w7zgląd, przemawiający za przy­
jęciem wniosku Wydziału krajowego, jest już 
wypowiedziany w sprawozdaniu, nad którem 
tutaj dyskutujemy. A jest nim to, że ta bur­
sa ma być pierwszą próbą, pierwszem wnij- 
ścimn na drogę odnośnej reformy semina- 
ryów. Niech ta zapowiedź jednakże nie prze 
strasza nikogo ! Nie ma to być żadnem stwier­
dzeniem dla wypowiedzianej tu przez niektó­
rych panów obawy, że się przyjmując ten 
wniosek, narażamy na niezmierne, na wcale 
obliczyć się nie dające, dalsze wydatki. Tak 
nie jest! Wszakże bursy i internaty mogą 
być bardzo rozmaicie urządzane. Mogą 
wprawdzie być między niemi "takie, że całe 
utrzymanie wjchowańców kraj bierze na sie­
bie — to jednakże nie wyklucza możliwości 
i takich, gdzieby kraj przychodził tylko z 
pewną pomocą, n. p. dając pomieszkanie i t. p. 
bezpłatnie. Wymienił nam tu już J. E. p. 
Popiel takie przykłady i okazał, że pomię­
dzy zakładami niemieckimi są takie, gdzie 
n. p. obiadów wcale nie dają, albo gdzie zu­
pełnie nie dostarczają żywności. Więc to nie 
jest wcale konieczne, co niektórzy przewidy- 
w ają, i bezpodstawny jest zarzut, że założe­
nie, aby kiedyś cała frekweneya lwowskiego 
seminaryum męskiego była utrzymaną w in ­
ternacie, nałoży nieobliczone ciężary na fi­
nansową siłę kraju naszego. Aby kiedyś 
przyjść do tego, na to się znajdą i inne, 
rozmaite sposoby. Ale początek musi raz ^yć 
zrobiony, i dowiedzione być musi, że ten 
początek był dobry, że te wszystkie uprze­
dzenia, które po kraju kursują i nawet w 
tej wysokiej Izbie znalazły wyraz przeciw! 
internatom, były raczej uprzedzeniami, a r  ie 
uzasadnionemi obawami. (Brawo).

Nareszcie dotknę tu jeszcze jednego 
punktu, a mianowicie tego, że założenie „ej 
bursy ma być dyrektywą dla ofiarności pry­
watnej. Na gotowości niesienia krajowi hoj­
nych zasiłków i ofiar, współobywatelom na­
szym nie braknie. Ileż to razy i jak często 
zdarza się, że ktoś, czy to pisząc testamer 
znaczną sumę przeznacza na stypendya, czT 
też ciepłą jeszcze ręką wspaniałe składa fur 
dusze na tenże cel — „na stypendya dla u- 
czącej się młodzi“. To u nas już jest utartą 
drogą; to trakt, że się tak wyrażę, owczem 
wydeptany pędem. Dziś, kiedy kto chce coś 
dobrego uczynić dla nauki i dla oświaty, nie 
widzi innego środka, jakby to zrobić, jak 
fundując te stypendya, obecnie prawie można 
powiedzieć, już przechodzące rozmiar rz ecz y  
wistej potrzeby. jM

Nie chciałem przez to wpraw'dzi f l  
wiedzieć, żeby dziś było już więcej stypen­
dyów, aniżeli rąk, które się po nie wyciąga­
ją ; lecz co pewna, to, że prawdziwa potrze­
ba tej szczodrobliwości w fundowaniu coraz 
nowych dla młodzieży uniwersyteckiej lub 
gimnazjalnej stypendyów, istotnie nie uspra­
wiedliwia. Szczodrobliwość ta mogłaby nie­
równie być pożyteczniejszą i więcej skutecz­
ną, gdyby inny przybrała "kierunek. Otóż, a- 
żeby to nastąpiło i żeby właśnie najpozą- 
dańszym poszło kierunkiem —■ na to 'właśni" 
trzeba tej bursy.

Jeżeli bowiem postawimy instytut, o ja 
kim mowa, i ten zdobędzie sobie uznar 
dla każdego będą widoczne te wszystkie I 
gie następstwa, jakich się z niego spodzie­
wamy : to natenczas umysły zwrócą się w t '  
właściwą stronę. Legaty te i uposażenia bę-" 
dą wtedy albo na to robione, aby jaką no­
wą bursę założyć, albo już istniejące lepiej 
opatrzyć i coraz dalej rozszerzać. Jednem 
słow7em osiągniemy, wprowadzając w ży 
ten zakład, to, czego kraj najbardziej po­
trzebuje od ofiarności prywatnej. Ale bądź­
my przekonani, że do tego nigdy nie przyj­
dzie, jeżeli w tej mierze sam kraj nie uczy­
ni początku.

Gdyby jakie towarzystwo prywatne dało 
w tej sprawie inieyatywę, to nie miałoby to 
tego znaczenia, jakie mieć będzie powzięta 
w imieniu całego kraju sejmowa uchwała. 
A w7ięc i to był jeden z powodów, dlaczego 
komisya edukacyjna nie mogła odmówić swe­
go poparcia wnioskowi posła Pawła Popiela 
i Wydziału krajowego, i przemawia tu usil­
nie za wprowadzeniem tej bursy w życie.

Nie śmiem nużyć dłużej uwagi wyso­
kiej Izby przy i tak już nader późnej godzi­
nie. Dlatego kończę, wypowiadając nadziej1 *  
że o co prosimy, wysoki Sejm raczy uchń * 
lid. (Brawo i oklaski). \
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(Hiszpania i Franeya na Wschodzie)
W liście z Konstantynopola do Politi- 

tische Corrcspondem czytam y:
„Zdaje się, że ani hiszpańskie arii fran­

cuskie dziennikarstwo nie wie o wielu taj­
nych sprężynach, które rzucają jaskrawe świa­
tło na stosunki urzędowe hiszpańsko-francu­
skie. Rząd hiszpański czuje od dłuższego czasu 
nacisk ze strony Francyi, tamujący rozwój 
narodowy Hiszpanii Dawniej bruździli legi- 
tymiści, którzy zasiłkami pieniężnemi wspie­
rali ruch karlistowski, później bonapartyści, 
którzy Hiszpanię prowokowali do awantur w 
Meksyku, obecnie zaś miejsce ich zajęli fran­
cuscy republikanie, którzy starają się spa­
raliżować wpływ hiszpański w Maroku i wy­
przeć ztamtąd całkowicie Hiszpanów.

„Zaszły niedawno wypadek dowodzi, że 
Hiszpania potrafi się oprzeć, a Franeya, zmu­
szona do tego, zdolną jest do zrobienia u- 
stępstwa. W pośród piasczystej Sahary znaj­
duje się oaza z miastem liczącem około 30.000 
mieszkańców. Miasto to nazywa się Figig i 
oddalone jest o kijka mil od granicy. Okręg 
ten należy do Maroka, lubo stosunek zwuerzch 
nictwa marokońskiego nad miastem jest bar­
dzo niepewny. Ponieważ Franeya wytknęła 
granicę Algieru w sąsiedztwie pustyni, nie 
ulegało zatem wątpliwości, że Figig należy 
do Maroka. Niedawno przedsięwzięła F ran ­
eya wyprawę do Figig, a rząd hiszpański za 
protestował przeciw niej tak energicznie, iż 
zmusił F rancję do złożenia dyplomatycznych 
wyjaśnień. Rząd republiki utrzymywał, że 
chciał tylko zniszczyć miasto, które służy za 
miejsce schronienia nieprzyjaznym plemio­
nom. Rząd hiszpański odparł, że nigdy nie­
podobna przewidzieć końca takiej wyprawy, 
i że w okolicy znajdować się mogą inne je ­
szcze osady, coby przedłużyło walkę. Na to 
odpowiedziała Franeya, że w takim razie 
obowiązkiem jest państwa marokańskiego zmu ■ 
sić miasto i okolice jego do zaniechania kro­
ków nieprzyjacielskich. Rząd hiszpański wy- 

.ostąpił wówczas z przedstawieniem, że nawet 
te forty, które posiada na wybrzeżach Ma­
roka. bywają, często celem napadów plemion 
sąsiednich, jednakże Hiszpanii nie przycho­
dziło nigdy na myśl czynić odpowiedzialnym 
za to sułtana marokańskiego, pomimo, że 
forty znajdują się o wiele bliżej jego rezy- 

- dencyi. Hiszpania nie myśli wprawdzie o 
anektowaniu Maroka, ale nie może także po­
zwolić, żeby się dostał w ręce innego mo­
carstwa. Obecnie rząd angielski, który się 
przypatrywał tej wymianie zdań dyploma­
tycznych pomiędzy Hiszpanią a Franeya, zo- 
stał właśnie zawiadomiony, że rząd republiki 
; ancuskiej kazał oświadczyć w Madrycie, iż 
z-zeka się stanowczo wyprawy na F igig“.

(Suiii wojsk frmncuskicli w Tunisie.)
Dziennik paryski Teiegrayhe ogłasza 

z tryumfem, że sprawozdawcy j^go udało się 
■badać istotuy stan wojsk francuskich w Tu­

nisie. z badania zaś tego wynika, że w ar- 
y iii  na terytoryum tunetańskiem panują cho- 
r.h y  porywające liczne ofiary. Sprawozdawcą 
tego dziennika jest deputowany Amadeusz 
Fe Faure, który był w Izbie sprawozdawcą 
budżetu ministerstwa wojny. Minister spraw 
zagranicznych w porozumieniu z ministrem 
wojny wysłał szykowaną depeszę do Tunisu, 
która polecała, ażeby p. Le Faure nie udzie­
lano żadnych wiadomości z komend wojiko- 
jfjch. Depesza tymczasem nadeszła za póź- 
p .  kiedy sprawozdawca otrzymał już pewne 
laty statystyczne, zakomunikowano mu nawet 
rozporządzenie ministra wojny, ale po nie- 
. ózasie‘ Praca p. Le Faure jest wszech- 
si onna i opiera się na aktach ^urzędowych, 
gujz bardzo wielu zmarłych żołnierzy wyli­
cza imiennie. Wiadomości zawarte w dzien- 

Te egraphe nie dają ogólnego obrazu 
położenia armii ca łe j, gdyż Le Faure nie 
rnógł/ już później tak łatwo znaleźć uprzej 
un o przyjęcia w komendach i lazaretach, 
fth to co podaje, ma być według Telegraphe. 
Lokładne:

„W Eone z 1,989 żołnierzy zmarło 
lazarecie od 1 kwietnia do 4 października 

i- b 109 ludzi. Nazwiska wszystkich podane 
•>a w sprawozdaniu dokładnie. W Beży zmar- 

łc6 do 18 ludzi, w Golecie umarło 117, 
wj cyfrze 11-5 na tyfus; w Manubie 76, 

v Fernana 20, w La Galie 34 z przyjętych 
<, szpitala 1,283, ogółem umarło w sześciu 

.aretach 376 żołnierzy. Gdy jednak znaj- 
v.,je się lazaretów dwadzieścia, gdy dalej 
niepodobna było policzyć tych. których wy­
słano do miejscowości nieznanych, wielu zaś 
umiera w drodze podczas pochodów, podana 
więc przez p. Le Faure cyfra 376 zmarłych 
przedstawia tylko nieznaczny ułamek całości 
Le Faure mniema, że ogólna cyfra zmarłych 
wsi utek chorób dochodzi od 900 do 1,000 
głów. Jakim  sposobem wobec tych na urzę- 
' owych wykazach opartych cyfrach będzie 

i %l generał Farre utrzymać wiarę dla spra- 
ozdań swoich, przedstawiających świetny 

awsze stan zdrowia całej armii? Le Faure
@azata Lw ow ska z dala 27

oświadcza , że z powodu telegramu ministra 
wojny zawiesza dalsze poszukiwania w po­
wyższym kierunku, ale wzywa ministra woj­
ny, ażeby sam przedsięwziął tę pracę. W ja ­
ki sposób zabrać się do tej pracy — mówi 
Le Faure — pokazałem w praktyce. Oświad­
cza dalej , że jeżel; generał Farre życzy so­
bie, to może mu przesłać potrzebny rnate- 
ryał do Paryża a w ciągu dwóch dni może 
to wszystko być ogłoszone w Journal Officiel. 
Franeya bowiem ma prawo wiedzieć, co się 
dzieje z jej dziećmi.“

Odkrycia powyższe deputowanego, któ­
ry się udał na plac boju ogłaszające same 
fakta z widocznem usiłowaniem pominięcia 
wszelkich frazesów , zrobiły w Paryżu głę­
bokie wrażenie i wywołały oczywiście tem 
większą jeszcze niechęć przeciw ministrowi 
wojny, który stojąc przed izbami, będzie 
miał niełatwe zadanie, gdy mu przyjdzie 
bronić się przeciw tego rodzaju zarzutom.

(-}-) Znaczniejsze m iasta galicyjskie 
wykazują według zestawienia zamieszczonego w 
Słatistischs Monatschrift na podstawie zeszło­
rocznej konskrypcyi następujące cyfry ludno­
ści: Lwów Tl 0.250, Kraków 60 679, Tar­
nopol 25.018, Kołomyja 24.662, Tarnów 23.853, 
Przemyśl 21.984, Brody 19 804, ' Drohobycz 
18.172, Stanisławów 18 084, Sambor 12.982, 
Stryj 12 587, Jarosław 11.914, Nowy Sącz
11.185, Rzeszów 11.142, Śniatyn 10 832, Brze- 
żany 10.812 Borysław 10.287, Hcrodenka 
10.227, Bacząc,z 10.224, Gródek 10.036 Ob­
szerne daty podane przez Statistische Monat­
schrift zestawił bardzo zręcznie i jasno w ma­
łej tabelce, którą mamy przed sobą, pan Anto 
ni Czarkowski, inspektor szkół średnich Trze­
ma największemi miastami w Austryi (bez Wę­
gier) są Wiedeń 705.668 mieszkańców. Praga 
155.813 i Lwów 1 10.250. W drugiej z kolei 
kategoryi nie figuruje żadne miasto galicyjskie; 
trzecią zajmuje Kraków. 60.679 mieszkańców, i 
Heraals 60.307, w siódmej kategoryi spotyka­
my Tarnopol obok Rudolfsheimu, Reichenbergu 
i Neulerehenfeldu, w ósmej Kołomyję. Tarnów 
i Przemyśl obok Sraichowa, Lubiany, Foli, Salz­
burga, Budziejowic, Iglawy, Wiener Neustadt i 
Żyzkowa. Obecną ludnością swoją liczy się tedy 
Lwów do pierwszorzędnych miast monarchii 
aiistryackiej.

— Sieć te le fo n ic zn a . Komunikacja 
za pomocą sieci telefonicznej zaprowadzona już 
została nieljlko w głó wniejszych miastach A- 
meryki, gdzie zmysł praktyczny i przedsiębior­
czy szybko wyzyskuje \t oo£zienneiu życiu wsz< l- 
kie odkrycia naukowe, ale i w wielu znaczniej­
szych stolicach europejskich. W Berlinie komu­
nikacja telefoniczna, urządzona przez zarząd 
poczt rządowych, obejmuje 1200 kilometrów 
drutu Dowiadujemy się obecnie, że wniesioną 
została do rządu prośba o koncesyę na założe­
nie komunikacji telefonicznej także we Lwo­
wie i w pewnym okręgu jego okolic.

* Zapiski policyjne. Skradziono pana 
M. L. z trafiki tytoń i cygara różnego jjatun- 
ku w łącznej wartości 11 zł., pani R. (17 z han­
dlu zimowe palto koloru popielatego z aksami­
tnym kołnierzem, sukienny surdut letni i inne 
drobiazgi, a stróżowi S. F. z pomieszkania 
płaszcz damski, .. '*d nt, d vie pary spodni i chu­
stkę zimową. ZłoZ,. \  w ilicyi znalezioną to­
rebkę skórzaną z kartką ;astawniczą.

|  'ARiarii w ostatnich dniach: w Bag­
dadzie inspektor kwarantaay wilajetu bagd.Mz- 
kiego dr ,/au Cabiades, który wielkie w osta­
tnich czasach położył zasługi badaniem przy­
czyn pojawienia się dżumy w Mezopotamii, któ­
rego rezultat ogłosił w osobnej rozprawie nau­
kowej. Dr. Cabiades, Grek rodem, żył lat 40. — 
Na stacy. Horodło, w podróży z Mińska do 

™ w y ,  zakończył życic znakomity budowni­
czy , ozef Kwiatkowski, w 61 roku życia. Je ­
den z najpiększych pałaców sułtańskieh w 
Konstantynopolu jest jego dziełem. Kwiatkowski 
imał też czynny udział w odbudowaniu spalo­
nego ratusza warszawskiego, a w Kijowie, gdzie 
dłuższy czas mieszkał stale, zbudował cały sze­
reg , iękuych gmachów i pałaców, które dziś 
są prawdziwą ozdobą tego miasta, W Salc- 
burgu umarł w 70 roku życia em. generał1-ma­
jor Fryderyk br. Dlauhowesky-Langemlorf; w 
Alt-Aussee księżna Marya Iwona Sayn-Wittgen- 
stein żona księcia Aleksandra; w Wuerz- 
burgu professor filozofii dr. Franciszek Hoffmann; 
w Dreźnie dramaturg i sekretarz teatru królew­
skiego dr. Juliusz Pabit.

— ś iu l) p an n y  Hi*ćvy w Paryżu od­
był się z wielką skromnością tak w strojach 
pań, jakoteż w przyjęciu całem Matka panny 
młodej ubrana była w brunatną suknię jedwa­
bną, panna młoda w białą suknię przystrojoną 
kwiatem pomarańczowym bez wszelkich zresztą 
ozdób. Około południa orszak weselny udał się 
do tak zwanej sali monarszej, w której zazwy­
czaj zbiera się rada ministrów. Aktu ślubu cy­
wilnego dopełnił tu mer Kóchlin-Sehwarz, Al­
zatczyk. mając u boku adjunkta swojego Kast- 
lera, jako protokolistę. Narzeczeni zajęli krzesła 
naprzeciw mera. Świadkami pana młodego byli: 
jego siostra, prezydent ministrów Juliusz Ferry

października 1881

i prezydent senatu Leon Say, zaś świadkami 
panny młodej jej rodzice i Gambetta. Wśród o- 
becnych znajdowali się ministrowie, nuncjusz 
papieski Czaeki, który pomimo niedyspozycyi 
przybył na ten a k t , ambasador austro-węgier- 
*ki lir. Beust, który na cześć panny młodej 
skomponował nowy utwór, barkarolę, wreszcie 
grono wybitniejszych senatorów i deputowanych. 
Kiedy już narzeczeni wyrzekli sakramentalne 
„tak“, mer miał krótką do nich przemowę, w 
której podniósł mianowicie, że kiedy jeszcze żył 
w Muelhnzie, nie przeczuwał nawet, że danem 
mu będzie dopełnić kiedyś ślubu córki walecz­
nego szermierza demokracji i pierwszego urzę­
dnika rzeczypospolitej. Zakończył serdecznemi 
gratulacjami dla nowożeńców. Ci ostatni na- 
stępnie przyjmowali życzenia wszystkich obec­
nych poczem wszyscy bez wyjątku podpisali 
akt ślubny7. Ponieważ pan młody jest prote­
stantem , zaś panna młoda katoliczką, przeto 
stosownie do obowiązujących we Francyi prze­
pisów slub kościelny nie odbył się w kaplicy, 
ale tylko do sali wniesiono ldęcznik dla panny 
młodej, a ks. Le Rebours na zaptyanie, czy 
narzeczeni mają szczerą wolę pobrać się na za­
wsze, otrzymawszy odpowiedź twierdzącą, o- 
głosił związek małżeński za zawarty. Po wy­
słuchaniu mszy św. w kaplicy pałacowej or­
szak weselny udał się na salony prezydenta, 
gdzie zastawione było śniadanie, a o godzinie 
4 po południu państwo młodzi odjechali do 
zamku p. Wilsona Chenonceaui. Prezydent Gre- 
vy w7 dzień ślubu córki rozdzielić kazał mię­
dzy ubogich 20.000 franków7.

— Trzęsienie ziem i przerwało znowu 
pokój mieszkańców Zagrzebia d. 23 bm. o go­
dzinie 10 min. 11 p i 1'! południem. Zjawisko 
trwało trzy sekundy, a poprzedził je grzmot 
podziemny.

— O s tra s z liw e j z h r o t ln i , której o- 
fiarą padło dziewięć osób, donosi węgierski 
dziennik Egyctnrti-s. W Varpalocie, w hrab­
stwie wesprymskiem mieszkała rodzina Goldów, 
złożona z 7 osób; nadto znajdowały się przy 
niej dwie służące. Dnia 22 nikt z tej licznej 
rodziny nic opuścił mieszkania. Zwróciło to u- 
wagę znajomych i sąsiadów, posłano więc po 
policję J zy pomocy ślusarza otworzono mie­
szkanie. Już w kuchni przedstawił się w7idok 
okropny, obie służące bowiem, 16-lotnia dzie­
wczyna Nemes i mamka Barbara Hołonics, le­
żały we krwi na podłodze, mając ręce skrępo­
wane na plecach. Obie dawały jeszcze słabe o- 
znzki życia. W pokoju znaleziono trzy trupy : 
50-letniego ojca rodziny, Kaspra Golda, który 
także ze skrępowanemi w tyle rękami leżał we 
krwi twarzą do podłogi, z porąbaną i nożem 
pokłutą; głową; dalej jego 4 6 -letniej żony, któ­
ra, mając okropne rany w głowie, dawała jesz­
cze bardzo słabe oznaki życia; a wreszcie na 
łóżku zwłoki 14-letniej córki Goldów Julii z 
roztrzaskaną głową. W drugim pokoju koło o- 
kna stała kołyska, z której mordercy wyjęli 
dziecko, liczące półtora roku i zabili ie w spo­
sób prawdziwi* potworny, gdyż członki dziecka 
porozrzucane były oddzieiuie po ziemi, a głowa roz­
trzaskana. Na podłodze leżały porozrzucane roz­
maite przedmioty wartościowe, a wszystkie sza­
fy i kufry były rozbite. Rabusie zabrali tylko 
znalezioną gotówkę. W trzecim pokoju stał  
podczas napadu 86 letni starzec Mojżesz Gold, 
którego opryszki zadusili w łóżku, poczem roz- 
traskali run głowę siekierą. Dziewięcioletni wnuk 
jego Leopold, spot w tym samym pokoju ; zna­
leziono go żyjącego jeszcze ale pokaleczonego 
tak cl źko, ie lekarze nie mają dlań najmniej­
szej nadziei. W tym pokoju też leżały okropnie 
pokaleczone zwłoki 20 - letniej wychowanki 
Goldów, Maryi Kajnsz. Z trzech ofiar, które 
żyły jeszcze po odkryciu zbrodni, jedna tylko 
mamka, której rany zresztą również są śmier­
telne , w kilka god/.in zaledwie tyle mogła po­
wiedzieć odzyskawszy chwilowo przytomność, 
że dnia poprzedniego po 8 wieczór, kiedy ro­
dzina Goldów zabierała się. już do spoczynku, 
wtargnęli do domu dwaj mężczyźni, „ z pańska11 
ubrani i uzbrojeni w siekiery i pistolety. Gro­
żąc służącym zastrzeleniem na miejscu powią­
zali je, a następnie dopuścili się opisani ch wy­
żej zbrodni, Brama domu była iuż zamknięta, 
rabusie więc musieli przeskoczyć przez mur. 
W domu, który był widownią tej niesłychanej 
zbrodni, oprócz rodziny Goldów, mieszka piekarz 
z czeladzią, ludzie ci jednak już spali pod ten 
czas i nic nie słyszeli. Ludność przerażona jest 
tym wypadkiem w najwyższym stopniu — 
Późniejszy telegram z Pesztu donosi: Jak się 
dowiaduje P. Lloyd, w Siofoku uwięziono in­
dywiduum, mocno poszlabowane o uczestnictwo 
w ohydnej zbrodni, popełniouej w Yarpalocie. 
Trzy ofiary tej zbrodni żyją jeczcze, sześć zaś 
zostało już pochowanych. — Nareszcie ostatni 
telegram z Pesztu donosi, że główny sprawca 
okropnej zbrodni w Yarpalocie, 25-letni Hoster 
znajduje się w ręku sprawiedliwości. Zosta1’ on 
już skonfrontowany z żyjącą jeszcze w szpitalu słu­
żącą Goldów, która odrazu poznała- w nim mordercę. 
Hoster zastrzelił swego wspólnika pod Weis- 
senburgiem, ażeby zagarnąć cały łup wynie­
siony z domu Goldów.

—  Silne przymrozki panowały w o- 
| statnim tygodniu w zachodniej Europie, pod- 
j czas gdy u nas i na północy aż po Finlandyę 
i było powietrze dżdżyste, aie dość ciepłe. I tak 
1 we Francyi notowano w ostatnich dniach : w
Paryżu *2° w Nants 2’5 9, a w Olermont uawet 7°zi­

mna. W Kaiserslautern było 3°, w Monachium i 
Karlsruhe po 2° mrozu. W wielu górzystych o- 
kelieach spadły obfite śniegi. Natomiast w Mo­
skwie i Kijowie notowano jednocześnie 7 do 9° 
ciepła. We Włoszech panowało dojmujące wil­
gotne zimno przy 3 zaledwie stopnia ciepła. 
Centralne biuro meteorologiczne zapowiedziało 
dla okolic środkowo -europejskich na najbliższe 
dni dalsze ocieplenie powietrza przy pochmur- 
nem niebie.

— P o ż a r  w tych dniach zniszczył do 
szczętu dwie piemonckie- miejscowości górskie 
w Yal di Stura , r. zdzielone tylko strumieniem, 
a to podczas gwałtownej burzy, która wszelki 
ratunek czyniła daremnym W płomieniach trzy 
osoby utraciły życie, a jedenaście zostało popa­
rzonych. — W Rydze na przedmieściu mos- 
kiewskiem d. 16 bm spaliło się 15 domów o- 
raz fabryka cygar Krossa. Stratę oceniają na 
150 000 rubli.

— W ielki pojedynek odbył się nie­
dawno pod Mekką. Zamieszkali w tem świętem 
dia mahomstan mieście zwolennicy awóch wy­
znań muzułmańskich, sunici i szyici, posta­
nowili już pojedynkiem zakończyć odwie­
czne swe waśnie i tłumem całym udali się 
zbrojno za miasto , gdzie przyszło do formalnej 
bitwy, w której kilka osób zostało zabitych a 
wiele ranionych. Gnbernatoi, uwiadomiony o za­
miarze fanatyków, umył ręce i pozwolił im się 
„wyrąbać."

— N iesłychana kradzież popełniona 
została w budującym się gmachu przyszłego u- 
niwersytetu w Tomsku. Okradziono mianowicie 
kamień węgielny tego gmachu w którym zło­
żona była gruba miedziana tauiica pamiątkowa 
oraz puszka z okazami monet. Złoczyńców do-

nie odszukano, a podejrzenie pada na 
luu tników, których odprawiono przed termi­
nem.

— Muszki świętojańskie w wiel­
kiej ilości -wylęgły się jeszcze w tych dniach 
w okolicy Schloglmiihl, jak to wypływa z do­
niesienia wiarygodnej osoby, złożonego redakcji
D. Ztg.

— llozhojc są obecnie na porządku 
dziennym w Rumunii, gdzie w każdej prawie 
okolicy uwija się banda uzbrojonych łotrów na­
padając podróżnych i mieszkańców. Niedawno 
czterech konnych opryszków na drodze publicz­
nej zatrzymało deputowanego 8. Urizę i ogra­
biło go ze wszystkiego, co miał przy sobie. 
Zbójcy wyprzęgli nawet konie z powozu napa­
dniętego i zabrali je z sobą.

Hi

Trzy ustawy rolnicze.
- le l i , 20 października.

W obronie rządu przeciwko organom 
opozycji ąuand meme, które zarzucają mu, 
że ula wykonania szumnie zapowiedzianego 
programu ekonomicznego nic nie uczynił, 
inne dzienniki niejednokrotnie wyliczały dłu­
gi szereg ustaw bądź dopiero przez rząd pro­
jektowanych, bądź już uchwalonych i wcho­
dzących w życie, a jednak zapomniały o 
trzech projektach, które, gdy wejdą w życie,
0 ozem wątpić nie należy, staną się prgy- 
dziwem dobrodziejstwem dla stanu rolnicze­
go, czystym jego zyskiem bez niczyjego u^. 
szezerbku. Są to trzy projekty: o komasacji 7 
gruntów, o oczyszczeniu gruntów leśnych z 
enklaw cudzych i zaokrągleniu granic lasów
1 o podziale gruntów wspólnych, wniesione 
do Izby wyższej w lutym r. 1880, podane

47 i 49 Gazety Lwowskiej z tegożw nr. 
roku.

Wracamy dziś do tych projektów, al­
bowiem niezadługo Rada państwa podejmie 
na nowo swe czynności, a_w Izbie wyższej 
staną one jako jedno z pierwszych na po­
rządku dziennym. Komisja ekonomiczna bo- 
wiem tejże izby  ukończyła już bciidzo długie 
i wyczerpujące obrady, które w skutek do­
broczynnej ingerencji rządu dwukrotnej ule 
gały zwłoce. Rząd bowiem nie ograniczył się 
na wniesieniu projektów do Izby, lecz w tro­
skliwości swej o dobro stanu rolniczego i o 
losy tych projektów śledził czynności komi­
s ji ekonomicznej na każdym kroku, pochwy- 
tywuł wynurzane wśród obrad komisyjnych 
zdrowe myśli, i roztrząsnąwszy je w własnem 
łonie, dwukrotnie zastanawiał obrady, aby 
raz wnieść zupełnie od pierwotnego odmien­
ny projekt ustawy o komasacji; gruntów, a 
drugi raz szkic zmian, jakimby ten projekt 
odmienny jeszcze uledz powinien. Korni,sya 
z wdzięcznością przyjęła tę gotowość rządu 
do zmodyfikowania własnego dzieła, świad­
czącą o rzetelnej jego chęci co do wyprowa­
dzenia projektów z komisji napowrót przed 
pełną Izbę w formie takiej, by obrady ple­
narne niedługo już trwały, by Izba poselska 
także tem snadniej z uchwałami Izby wyż­
szej ułatwić się mogła i by nakoniec ustawy 
jak najwcześniej i z jak najwięcej błogim skut­
kiem wejść 
wszystko

mogły w życie. Działo się to 
nie w komisyi parlamentar­



nej, lecz na nieprzystępnem ustroniu jakiem ; 
z takim spokojem, tak bez wszelkiego roz­
głosu, iż nie dziw prawie, że nawet dobrej 
woli dziennikarstwo zapomniało o projektach 
niepomiernej doniosłości, co zresztą dowodzi 
tylko — niech to wypowiem jako dzienni­
karz — jak źle byłoby, gdyby dziennikar­
stwo rzeczywiście było owem szóstem mo­
carstwem, ową potęgą kierującą losami świa­
ta i rzeczy na nim, jaką zuchwale samo być 
się mieni. Milczenie, w jakiem odbywały się 
obrady koraisyi, niewątpliwie błogo wpłynęło 
na rzecz samą. Gdyby dzienniki wiedeńskie 
były dowiedziały się o dwukrotnej zwłoce, 
o dwukrotnem poprawianiu przez rząd wła­
snego projektu, byłyby wszczęły się krzyki 
na * nieudolność “ rządu, rzecz pochwały godna 
byłaby wykrzywiona na kto wie co i agita- 
cye może byłyby sprawiły, że nie stalibyś­
my dziś wobec rezultatu, którym właśnie 
mamy zamiar podzielić się z czytelnikami,

Komisya pracowała ze względu na waż­
ne prawnicze kwestye trzech projektów agra- 
ryjnych z pomocą br. Staehlina i dr. Unge- 
ra, jako członków kooptowanych, a z pod 
obrad jej wTyszły projekty co do redakcyi i 
zewnętrznego układu prawie całkiem różne, 
co do merytorycznej treści zaś w wielu wa­
żnych punktach odmienne od pierwotnych 
projektów^ rządowych. O ile różnice te i od­
miany idą na karb samego rządu, o ile na 
karb komisyi, w to wchodzić nie będziemy; 
bierzemy rzecz jak ją gotową mamy pod 
ręką.

W jednym wielce ważnym punkcie pro­
jekty nie uległy zm ianie, mianowicie co do 
p o z o s t a w i o n y c h  s e j m o m  p o s t a n o ­
w i e ń  s z c z e g ó ł o w y c h ,  któremi ustawy 
uchwalone na całe państwo przez Eadę pań­
stwa, stosownie do właściwości krajowych 
uzupełnione być mają, a od których zawisło 
też ich przeprowadzenie. Nadmienić jeszcze 
należy, że trzy te ustawy agraryjne nie po­
zostają w takim z sobą związku , iżby n. p. 
ustawa o komasacyi gruntów' mogła wejść 
w życie tylko razem z ustawą o oczyszcze­
niu gruntów leśnych z enklaw' cudzych lub 
o podziale gruntów' wspólnych; owszem sej­
my mają zupełnie w swym ręku zaprowa­
dzić w "swym kraju ustawę, która im się 
wyda najpożyteczniejszą lub najpotrzebniej­
szą, z zupełnem pominięciem obu drugich 
ustaw. Gest a laisser  on a prendre wszy 
stko naraz, lub wedle wyboru, lub też do 
stopniowego zaprowadzenia wszystkiego.

I.
Ustawa o komasacyi gruntów.
Niemiecki tekst projektu rządowego uży­

wał wyrazu Gommassation , komisya Izby 
wyższej natomiast kładzie wszędzie Znsam- 
mtnlegung, a to z względu na to, że wyraz 
ten „w nauce i ustawodawstwie dosyć jest 
rozpowszechniony.'1 Nas to oczywiście nie 
może obchodzić: my w miejsce „komasacyi" 
innego wyrazu jeszcze nie mamy. Zachowu­
jemy przeto „komasacyę.11

Wedle § 6go pierwotnego projektu rzą­
dowego komasacya dziać się miała albo na 
jednomyślne żądanie, albo wskutek uchwały 
większości właścicieli gruntów stanowiących 
obszar komasacyi. Rzecz ja sn a , że wobec 
wielkiej rozmaitości i różnorodności in te re­
sów, które w dziele takiem, jak komasacya, 
nawzajem się krzyżują, jednomyślność in te­
resentów do rzadkich należeć będzie wyją­
tków, a regułą będą uchwały zapadające 
większością głosów. Jakkolwiek jednomyślność 
bardzo byłaby pożądana, gdzie chodzi o roz­
porządzenie cudzą własnością, jednak wzglę­
dy na dobro większości interesentów, które 
wobec bądź rzeczywistych, bądź ułudnych, 
lub może" nawet zmyślonych interesów mniej­
szości staje się dobrem publicznem, tak bar­
dzo przemagają nad względami natęż mniej­
szość, iż wątpliwości co do rozporządzenia 
cudzą własnością nie mogą stać się prze­
szkodą dla komasacyi na podstawie uchwały 
większości, a to tern mniej, ileże komasacya 
dziać się ma wedle norm chroniących prze­
ciwną jej mniejszość od wszelkiej szkody, 
zapewniających jej wynagrodzenie sprawie­
dliwe w granicach ludzkiej możności. Zasa­
dniczy zarzut ten uczyniono też w komisyi 
w formie ogólnikowej, obejmując go zarzu­
tem o naruszeniu praw prywatnych w ogóle, 
jak to poniżej poznamy. Uczyniono prócz te­
go inne zarzuty, które jednak nie zdołały 
przekonać komisyi, iżby odrzucić należało 
komasacyę wogóle lub komasacyę na podsta­
wie uchwały większości interesentów'. Mimo 
tych zarzutów bowiem „komisya — jak mó­
wi sprawozdanie jej, wygotowane przez by­
łego ministra Habietinka — uznać musiała, 
że gospodarstwo na posiadłości składającej 
się z porozrzucanych kawałków i może z 
innego jeszcze względu niekorzystnie ukształ­
towanych parcel, wymaga większego nakładu 
pieniężnego, więcej czasu i sił roboczych, 
niż zagospodarowanie równie wielkiej, ale 
złączonej i tak dla uprawy, jak i dla sprzą­
tania plonu korzystniej położonej posiadłości. 
Tak samo komisya nznać musiała, że w sku­
tek utworzenia gruntów większych i pod'ka- 
żdym względem właściwiej ukształtowanych 
nietylko ubędzie niejednej służebności, która 
dotkliwie uszczupla dochód, lecz i licznych

dróg, rowów i miedz, które przez uprawę 
staną się pożytek niosącemi, tak że przynaj­
mniej w wielu okolicach — jak wyraźnie po­
uczają doświadczenia państw innych — do­
piero przez usunięcie rozrzuconego położenia 
gruntów a utworzenie lepszej konfiguracji 
posiadłości rolnej podniosą się dochody z 
niej i ztąd też w ogólności gospodarstwo rol­
ne stanie się więcej intensywnem."

Przeciw komasacyi na podstawie uchwa­
ły większości zarzucono szczegółowo — a 
w zarzucie tym mieści się ogólnikowe wynu­
rzenie owej wątpliwości pochodzącej ze wzglę­
du na prawa własności, o której powyżej od 
siebie wspomnieliśmy — zarzucono, że koma­
sacya taka jest niebezpiecznem targnięciem 
się na prawa prywatne, zwłaszcza, że uchwa­
ła większości zapada w chwili, gdy głosują­
cy nie mogą jeszcze mieć wyobrażenia, za 
czem właściwietgłosują, lub nie głosują. Jest 
to zarzut do tego stopnia słuszny, że ustawa
0 komasacyi musi zawierać nawet postano­
wienia odnoszące się do prawa cywilnego; 
ale w przymusowem ugięciu woli mniejszości 
pod uchwałę większości, w narzuceniu jej 
zamiany swych gruntów na inne, gdzie cho­
dzi oldzieło wielkiej doniosłości ekonomicznej, 
nie można dopatrzyć się nieusprawiedliwio­
nego zamachu na prawa prywatne. Austrya- 
cki kodeks cywilny (zob. §§. 364, 365 i 387) 
ze względów na dobro publicze dozwala wię­
kszych jeszcze ograniczeń prawa własności. 
Bez owego przymusu zaś, t. j. za pomocą 
komasacyi ograniczonej tylko na grunta tych, 
którzy za nią głosują, nie możnaby dopiąć 
ani należytego spojenia posiadłości, ani też 
dostatecznie lepszego ukształtowania. Tak 
zaopiniowały nietylko władze rozmaite, lecz
1 towarzystwa rolnicze.

Zarzucono dalej z praktycznej strony 
rzeczy, że stworzone przez komasacyę nowe 
ukształtowanie i spojenie posiadłości ziem­
skiej nie na wiele się. przyda, bo nie będzie 
miało trwałości, jeśli się przynajmniej co do 
gruntów włościańskich nie ograniczy swobo­
dy pod względem ich podzielności i nie za­
prowadzi osobnego dziedzictwa włościańskie­
go. Na to komisya, przyznając słuszność oba­
wom o trwałość komasacyi, słusznie z dru­
giej strony podnosi, że interes rolnika w za­
chowaniu nieuszczuplouej posiadłości wzmoże 
się w tej samej mierze, w jakiej przez za­
okrąglenie jej gospodarstwo na niej stanie 
się łatwiejszem i donośniejszem. Właśnie 
wskutek komasacyi, wskutek spojenia posia­
dłości, wskutek nadania jej regularniejszego 
kształtu zniknie w znacznej części pokusa 
pozbywania się cząstek jej, jako też interes 
w nabywaniu ich od sąsiada, a przez to 
zmniejszy się niebezpieczeństwo ponownego 
rozkawałkowywania gruntów.

Zarzucono nakoniec, że wskutek koma­
sacyi mogłyby jednemu dostać się same grun­
ta dobre, drugiemu same z łe , albo przynaj­
mniej o wiele lepsze, a względnie gorsze, niż 
dawniej posiadał. Jest i to zarzut słuszny; 
niebezpieczeństwo takie mogłoby rzeczywiście 
zagrażać wspólnikowi komasacyi, bo często­
kroć bardzo różnej jakości łany są niedaleko 
siebie położone, które dziś do jednego należą 
właściciela, często znaczniejszy obszar jednej 
jakości dziś jest rozgraniczony i należy do 
kilku właścicieli, w skutek komasacyi zaś 
mogłyby zniknąć miedze graniczne właśnie 
na tym obszarze jednej jakości, a powstać 
między owemi łanami różnej jakości, należą- 
cemi dziś do jednego. Komisjra jednak spo­
dziewa się, „że przy oględnem i wszelkie 
słuszne względy w równej mierze szanującem 
postępowaniu władz komasacyjnyeh bądź co 
bądź powieść się może zupełne usunięcie 
niekorzyści teraźniejszego rozrzuconego poło­
żenia cząstek posiadłości, albo przynajmniej 
zredukowania ich do najmniejszej miary bez 
wyznaczenia jednym interesentom samych 
najlepszych łanów, drugim zaś takich, które 
w całości są albo nieżyzne albo narażone na 
regularnie powtarzające się klęski elemen­
tarne. “

W ten sposób odparłszy zarzuty, a ra ­
czej tylko sprowadziwszy ich znaczenie do 
właściwej miary, komisya zgodziła się na za­
sadniczą podstawę projektu rządowego, że 
komasacya dziać się może także wskutek 
uchwały większości interesentów , a więc 
z przymusem dla mniejszości, chociaż przy­
mus ten wedle projektu komisyi bardzo jest 
złagodzony przez to, że decydujące o koma­
sacyi głosowanie interesentów nastąpi po 
ułożeniu planu komasacyjnego, a nie przed 
ułożeniem, jak chciał projekt rządowy.

„K otw ica44 (Der Anker). Towarzy­
stwo ubezpieczeń na życie i renty w Wie­
dniu (Biuro generalnej reprezentaeyi we 
Lwowie u pana Augusta Schellenberga ul. 
Hetmańska 1. 12).

W miesiącu wrześniu r. b. wydano 474 
polic z kapitałem 920.112 zł., a zatem od Jgo 
stycznia 1881 roku wydano 4.371 polic, na 
8,416.001 zł.

W upłynionym miesiącu zebrano premij 
116.902 z ł . ,‘ wkładek 107.712 zł. w 9 miel 
sięcznej operacyi, to jest od Igo stycznia 1881

roku zyskano premij i wkładek łącznie 2,189.255 
zł. w. a

W skutek wypadków śmierci wypłacono 
w roku bieżącym 429.146 zł., zaś od istnienia 
towarzystwa 10,255.271 zł.

Podług ostatniego sprawozdania rachun­
kowego dnia 31go grudnia 1880, wynosił stan 
ubezpieczeń 79.240 polic z kapitałem 120,444 171 
zł. 99 ct. i 48.514 zł. 26 ct. renty. Fundusz 
gwarancyjny 29,665.001 zł. 95 ct. w. a.

OSTATIIA POCZTA
Na powitanie k r ó l e s t w a  w ł o s k i c h  

mieli się zjechać w Wiedniu, jak donosi Pol. 
Corr., wszyscy Najd. Arcyksiążęta. Najd. Oe- 
sarzewicz Rudolf wraz z Swoją małżonką 
Najd. Arcyksiężną Stefanią przybył wczoraj 
do Wiednia.

Ambasador włoski hr. Robilant odje­
chał wczoraj rano do Ponteby celem powita­
nia tam królestwa.

Przedwczoraj odbyła się w Wiedniu pod 
przewodnictwem Najj. Pana w i e l k a  r a d a  
m i n i s t e r y a l n a ,  a bezpośrednio po tern 
konferencje przedlitawskiego gabinetu pod 
prezydencyą hr. Taaffego. Dzienniki utrzy­
mują, że przedmiotem tych narad były kwe­
stye wchodzące w zakres wspólnych delega- 
cyj, niemniej kwestya przedłożenia księgi 
czerwonej.

Według Presse i innych dzienników wie­
deńskich, zwyżka ż ą d a ń  w s p ó l n e g o  m i ­
n i s t e r s t w a  w o j n y  n a  r. 1882 nie prze­
niesie dwóch milionów ponad pozycye uchwa­
lone na rok bieżący. Dla wojska w Bośnii i 
Hercegowinie ma być żądany kredyt, jak w 
roku przeszłym, 6 milionów. Wspólne mini­
sterstwo skarbu nie stawia żadnych żądań 
na potrzeby administraeyi krajów okupowa­
nych, gdyż dochody z tych krajów pokrywa­
ły dotychczas zupełnie wydatki połączone z 
administracyą.

Z powodu dzisiejszego pierwszego ze­
brania się w s p ó l n y c h  d e l e g a c y j  dzien­
niki wiedeńskie obliczają siły stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego i autonoraistycznego 
w reprezentacji przedlitawskiej. Izba deputo­
wanych wybrała do delegacyi 21 członków 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego i 19 au- 
tonomistów, Izba wyższa 11 wiernokcnsty- 
tucyjnych i 9 autonomistów— tym sposobem 
według powyższego zestawienia zasiada w de­
legacyi austryackiej 32 wiernokonstytucyj- 
nych przeciw 28 autonomistom. Przypomina­
my przy tej sposobności, że z galicyjskich 
posłów zasiadają w' delegacyach pp. książę 
Jerzy Czartoryski, ks. Konstanty Czartory­
ski (z Izby Panów), Czajkowski, Chrzanow­
ski , dr. E. Czerkawski, dr. Grocholski, J a ­
worski i dr. Smolka.

Burfapcst. Gorresp. donosi, żo węgier­
ski minister finansów hr. S z a p a r y  wyje­
żdża do W iednia, celem porozumienia się z 
p. ministrem Dunajewskim w kilku sprawach. 
Przedewszystkiem dwaj ministrowie zajmo­
wać się będą c ł e m  od n a f t y .

Jak widzimy z doniesień telegraficznych, 
Rossya żywo zajmuje się teraz kwestyą w y ­
n a g r o d z e n i a  k o s z t ó w  w o j e n n y c h  
n a l e ż n e g o  od T u r c y  i ,  a Turcya oka­
zuje gotowość do wejścia w układy w tej 
sprawie. Według Mosk. Telegrafu rząd ros- 
syjski byłby skłonny w tym względzie do 
zmiany traktatu berlińskiego, a mianowicie 
gotów jest przystać na odstąpienie terytoryal- 
ne w Armenii w zamian za wypłatę w go­
tówce. Negocye w tej sprawie mają być ce­
lem obecnego pobytu w Konstantynopolu taj­
nego radcy Tbormera.

Z w ł o k i  w r o c ł a w s k i e g o  a r c y ­
b i s k u p a  P o e r s t e r a  przewieziono z zam­
ku Johannisberg do Wrocławia i w tumie 
tamtejszym złożono na wieczny spoczynek 
Wiadomo nam, że pierwotnie zakazano uro­
czystego przeprowadzenia zwłok z dworca do 
tumu i dopiero po udaniu się kapituły z pro­
śbą do cesarza Wilhelma, nadeszło najwyższe 
rozporządzenie, znoszące zakaz policyi i ze­
zwalające na ceremonialne przeniesienie zwłok 
pod warunkiem jednakże, iż uroczystości po­
grzebowa odbędą się wewnątrz tumu. Dzieu- 
niki berlińskie donoszą, że za zniesieniem 
zakazu policyi wrocławskiej przemawiał ks. 
Bismarck, który przewidział od razu, iż taki 
zakaz w chwili obecnej, przed saraemi wy­
borami, nie był na czasie i mógł wydać złe 
skutki. I rzeczywiście też organ katolików 
szląskich Schlesische Volkszeitung zapowie­
dział bezpośrednio po wydaniu owego zaka­
zu , że żaden z katolików nie odda swego 
głosu na kandydatów popierających politykę 
rządu.

Na odbytej we wtorek radzie ministrów 
francuskich Bartheleray St. Hilaire zdawał 
sprawę z układów prowadzonych z niektó- 
remi państwami w s p r a w i e  t r a k t a t ó w  
o w y d a w a n i e  p r z e s t ę p c ó w .  Rada mi­
nistrów, jak słychać, okazała się skłonną do 
uczynienia niektórych koncesyj.

G a r a b e t t a  p o d o b n o  d z i s i a j  
w r a c a  do  P a r y ż a  i, jak zapewniają, bę­
dzie miał wkrótce po powrocie konferencja 
z prezydentem Grevy, która może stanowczo 
o losach przyszłego gabinetu rozstrzygnie.

Nie należy to niezawodnie do Szczęśli­
wych pomysłów francuskiej strategii w w o j ­
n i e  t u n e t a ń s k i e j ,  a mianowicie w tak 
ważnej operacyi, jaką jest wyprawa na świę­
te miasto Keruan jednocześnie od trzech 
stron przedsięwzięta, że bierze w niej udział ar­
mia tunetańska pod wodzą “Ali-beja. Jedno z 
dwojga, albo Francuzi nie" “liczą na ten kor­
pus tunetański jako na czynnik pomocniczy, 
a w takim razie niepotrzebnie zupełnie obar­
czają nim wyprawę, albo też liczą, a wów­
czas mogą doznać zawodu kompromitującego 
cały rezultat wyprawy. W  wojskach Aii-beja 
widoczną jest i bardzo naturalną niechęć do 
walczenia z współwiereami i współziomkami. 
Dotychczas jeszcze niechęć ta objawia się 
faktami, którym telegramy mogą nadawać 
różową barwę „lekkiej niesubordynaeyi,“ 
gdy jednak przyjdzie chwila, że wojska tu- 
netańskie będą mogły zaważyć na szali cząst­
kowego lub ostatecznego zwycięztwa, wtedy 
nie tak łatwo zapewne będzie można zmusić 
je do posłuszeństwa, jak teraz, gdy wojska 
te nie chciały opuścić pozycyi zajmowanej 
pod Tunga i wyruszyć w kierunku Zaguanu. 
Niepodobna, żeby dowódcy francuzcy nie wie­
dzieli o tern, iż uspo obienie korpusu Aii- 
beja niewielkie budzi zaufanie, skoro zatem 
korpusowi temu powierzają pewną rolę w 
wyprawie, to widoezem jest, że tego potrze­
bują, czyli że siły, któremi w tej chwili roz­
porządzają, nie są jeszcze dostateczne, ażeby 
ich czyniły stanowczymi panami sytuacji.

Nadmienić tu wypada, że niewiadomo 
dotąd, o ile są niezawodnemi doniesienia o 
stłumieniu owej „lekkiej niesubordynaeyi" w 
obozie Ali-beja, gdyż ciągle jeszcze nadcho­
dzą telegramy twierdzące, że bunt wojskowy 
trwa ciągle, że Ali-bej został znieważony 
czynnie, że jest poniekąd więźniem w swo­
im obozie, że wojsko nazywa panującego 
beja zdrajcą, który Tunis sprzedał niewiei 
nym i t. p.

H i s z p a ń s k i  m i n i s t e r  s k a r b u  
Gamacho przedłożył Kortezom obok budżetu 
na rok i 882 kilka ważnych projektów finan­
sowych, a między innemi projekt stopniowej 
redukcyi opłat celnych, który zapewne przy­
jętym zostanie, ponieważ wr komisyi budżeto­
wej na 35 członków zasiada tylko pięciu pro- 
tekeyonistów. Oprócz tego Camacho projek­
tuje zaprowadzenie podatku czynszowego, re­
formę administraeyi skarbowej, mającą na ceh 
ułatwienie poboru podatków, a wreszcie < - 
znajmia zamiar zlikwidowania długu cztero- 
procentowego, który z końcem r. b. wynosić 
będzio 315 milionów pesetas, na dług trzy­
procentowy.

Z Madrytu donoszą, że s u ł t a n  ma ­
r o k a ń s k i  z a m i e r z a  u s t a n o w i ć  s t a ł e  
p o s e l s t w a  w stolicach wielkich państw 
europejskich.

Z Waszyngtonu donoszą, że sekretarz 
stanu spraw zagranicznych Blaine rozes^i 
okólnik wykazujący p r a w a  S t a n ó w  Z/p 
d n o c z o n y c h  do  k o n t r o l i  n a d  k a  
ł e m  P a n a m a  i powołujący się na „ra’ > 
z r. 1846, którym państwa Unii gw;vu ‘o- 
wały neutralność międzymorza, oraz poręc 
jego posiadanie republice kolumbijskiej. Rzą 
Stanów Zjednoczonych uważać będzie :'.a nie­
przyjazne mięszanie się wszelkie usiłowanie 
mocarstw europejskich, w celu uzupełnienia 
tej gwarancji lub wprowadzenia sy 7 *niu 
europejskiego na amerykańskie wybrzeżu.

Ńowomianowany s e k r e t a r z  s • ™ 
w y d z i a ł u  s k a r b u  M o r g a n  nie 1 
jeszcze urzędowania, ponieważ lekarze d„ 
dzają mu, ażeby z powodu podeszłego wichn 
odmówił przyjęcia tej posady.

TELEGRAM GAZETY LWOWi
W ie d e ń . 26 października. P r  

1 i m i n a r  z w s p ó l n y  m i n i s t ■ •
s t w a  w o j n y  wykazuje w ruÓTyc-' 
wydatków na rok 1882 ogółem złr 
105,742.868, gdy w roku bieifoym  
wydatki wynosiły 104,136 515 zh \ 
Nadwyżkę w sumie P 6  miliona s , 
wodowało podniesienie się cen żyw 
ści i innych artykułów , dalej wnio; k



domagający się zakupna koni dla ka­
pitanów, a wreszcie wydatki, jakie po­
ciągnie za sobą dalsze prowadzenie bu ­
dowli fortyfikacyjnych.

Zadar, 26 października. P o b ó r  
d o  o b r o n y  k r a j o w e j  w gminach 
Eisano i Morinjo odbyf się bez prze­
szkody.

Berlin, 26 października. Germa­
nia  donosi, że kapituła wrocławska 
w ybrała adm inistratora dyecezyalnego.

Paryż, 26 października. Nowo- 
wybrani deputowani starają się uorga- 
nizowaó z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  
l e w i c y ,  ażeby doprowadzić do zlania 
się jej z unią republikańską i wytwo­
rzyć tym sposobem większość dla ga­
binetu Gambetty.

W Bollec G a m b e t t a  o d p o w i a ­
d a ł  n a  p r z e m ó w i e n i e  p r e z e s a  
komitetu robotniczego republikańskiego, 
podnosząc, że w republice wszystkie 
interesa powinny z sobą harmonizować. 
Demokraci winni wyrzec się zazdrości 
i nieufności względem klas wyższych 
i okazywać wzajemną pojednawczośó.

Konstantynopol, 26 października. 
Porta mianowała k o m i s y ę  d l a  u r e ­
g u l o w a n i a  k w e s t y i  f i n a n s o w e j  
z d e l e g a t a m i  r o s s y j s k i m i .

Wiedeń, 27 październ. (Tel. p r .)  
W k s i ę d z e  c z e r w o n e j ,  która 
w tych dniach ma być w ydaną, znaj- 
Izie się znaczna liczba depesz z po­
wodu w yrażenia Gladstona: „precz 
; rękam i “ oraz jego zaczepek przeciw 
kustryi podczas kampanii wyborczej i 
>óźniejszych, jakoteż z powodu listu 
, usprawiedliwieniem, napisanego prze- 
;eń później do am basadora austryac- 
riego.

K a d a  p a ń s t w a  nie zostanie 
wołaną dnia 3 listopada . lecz nieco 
>óźniej.

Pontafel, 27 października. Król  
w ł o s k i  z o r s z a k i e m  p r z y b y ł

t u t a j  o godź. 6 min. 40 rano, przy­
ją ł przedstawienia i o godź. 7 min 10 
odjechał do W iednia. Pogoda dosyć 
przyjazna.

* Yillacli, 27 października. K r  ó- 
l e s t w o  w ł o s c y  p r z y b y l i  t u t a j  
o godzinie 8 min. 25 rano i przyjmo­
wani byli na dw orcu przez szefa kraju, 
władze, reprezentacye gminy i korpo- 
racye. Po przeglądzie kompanii hono­
rowej król zaszczycił szefa kraju i bur­
mistrza dłuższą rozmową. Po śniadaniu 
w uroczyście przybranej sali pasażer­
skiej damy miejskie wręczyły królo­
wej bukiety, za które królowa łaska­
wie podziękowała. Spędziwszy półgo­
dziny na stacyi, królestwo wpośród 
głośnych okrzyków udali się w dalszą 
podróż.

P a r y ż ,  27 października. (T el.pr.)  
0 p o d r ó ż y  s w o j e j  d o  N i e m i e c  
p o w i e d z i a ł  G a m b e t t a  na bankie­
cie w Hawrze: Przyjem nem mi jest, 
że wobec wszystkich w ym ysłów  prasy 
mogę wam wyznać, iż byłem w Niem­
czech, aby je widzieć i obserwować, a 
mianowicie poznać rozwój handlu w 
portach Bremy, Ham burga, Lubeki i 
Szczecina. Dziennik gam bettystowski 
Paris zaprzecza przy tej sposobności 
wieściom o widzeniu się Gambetty z 
Bismarckiem.

T e le g ra fo w a n y  k u t s  w ied eń sk i.

W i e d e ń , 26 październ. 1881. godzina 2 ni. 25 
Losy kredytowe 178_ - . Węg. akeye kredyt. 302 50. 
Akeye angio-austr. 152’—, Akeye banku Union J.43'40, 
Akeye kolei Karola Ludwika 314 55, Akeye kolei 
północnej 236'—, Akeye kolei południowej 147-50, 
Akeye kolei Alfóld. 173-50, Akeye kolei Elżbiety 
214 50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 1TG'50, 
Akeye kolei węg północno-wschodniej 167-—, Wie­
deńskie losy 129-50, Akeye kolei Rudolfa —•—, Akeye 
kolei Albrechta — , Węgierskie obligaeye państw, 
w złocie 96'—, Galicyjskie obligaeye indcmnizaeyjne 
101*—, Losy regulacyi Cissy 11125, Losy tureckie 
—-—, Węgierska renta 11S'65, Akeye banku związ­
kowego 138-30, Akeye banku obrotowego — , Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akeye kolej 
państwowej —*—■ Rubelg papierowy 1*20, Węgier­

skie losy 122— , Marka niemiecka —■—. Usposobię- ; 
nie zwyżka.

Wiedeń,26 październ. 1881, godz. 5 min. 27. 
Akeye kredytowe 364-—, Auglo-Austryaekie —■—, ; 
Unionsbank—•—, Kolei Karola Ludwika 314 25, Po­
łudniowa — , Renta papierowa 76-32, Galicyjskie 
listy zastawne 102-20, Galicyjskie obligaeye iudemui- 
zacyjne — , Galicyjski bank rustykalny 101'—, Losy 
z r. 1860 —'— Napoleondor 9'38, Rubel papierowy . 
—•—. Usposobienie —.

Wiedeń, 27 października 1881, godź. 10 m. 35 
Akeye kredytowe 367-30, Anglo-Austr. 153*50, Akeye 
banku Union 144-5 >, Kolej Karola Lud. 319'50, Po 
łudniowa 147.—, Renta papierowa •—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny —■—, Losy 
z roku 1860 — , Napoleondor 9*38—, Rubel papie­
rowy 1-26—. Usposobienie bardzo silne.

Telegram y zbożowe z d. 26 październ. W i e- 
de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.30 do 13-— zł., żyto 
9-40 do 9'80 zł., jęczmień — do — zł,, ku- , 
kurudza —*— do — zł.,  owies — do —-— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 34'— do 34'25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12'35 
do I ł '40 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — do !
 4— zł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 1
230 — m., żyto —*— m., spirytus 53-70 m., olej rze- ' 
pakowy 52'7.> m., — S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — ■ — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 68*50 fr., j
olej rzepakowy 75'50 fr., spirytus fr . — W r o - i
e ła w : Pszenica. —•—, ż y to  , owies — , spi-
r u s y  , kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica —•—• I

Odpowiedzialny redaktor -. Władysław Łoziński. I

Zm iana m ieszkania.

Z. Guite- 
A. Mako- 

Heyne z Złoczowa, 
Ciemirski z Komar-

Dr. Julian Csesznak
mieszka ońecuic w R ynku 1. 28, gdzie 
rekawiczuik J. CZERNICKI, dawniej \1 icliert, 

i ordynuje od godziny 2 do 4 po południu.

S» r b y j © e te a  ti do  L w o w a
dnia 26 października IBHi 

H o te l  E u r o p e js k i .
Pp. S. hr. Łubieński z Krakowa. G M. 

J  ja  Chamiec z Rossyi. H. Malinowski z Ja- 
roczyna. T. Chrząszcz ze Słowity. M Mariań­
ski ze Stryja. A. Tonger z Monachium

Hotel tieor|£©’a,
Pp. E Oczosa'ski z Rusiatyez. Z Dem­

bowski z Kosienic. S. Dolański z Baranowa 
Ks. I. Swidrygełło Swiderski z Dzwiuiacza. I.

Grotz z Wiednia. Z. Berg z Drezna I. Hirsch 
z Hamburga I. Klam i. Wiednia 

Motel Augielski.
Pp. K. Gorajski z Umieszcza, 

ter z Balic J  Terlecki z Smolaaki 
maski z Król. poi. Dr. L.
T. Jaworski z Rozdołu W. 
na B. Rampeit z Rossyi.

H o te l  K u b u a .
Pp. S. Frankowski z Lubaczowa S. Dry- 

sinski z Krechowa.
H o t e l  W a r s z a w s k i  

Pp. Brzozowski z Zbaraża, I. Żurowski z 
Tarnopola.

O d je c h a li  z e  L w ow a.
Pp. Z Wiszniewski do Dobrzan I. Ma- 

niewski do Czosnik. H. h r . Lubomirski do Ba- 
kończyk. A. Piotrowski na Wołyń K. Br. Bo­
browski do Andrychowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 26 października 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 724.05mm. Psychrometr suchy -f- 
2.2°C. Psychrometr wilgotny -j- 2.°C. Prężność pa­
ry 5.2mm. Wilgoć 99°/u. Zachmurzenie 10. Wiatr 
W2. Ozon 7.

Temperatura powietrza +  1.7°R.
Barometr idzie do góry 

Stan barometru nad poziom morza 749.75mm.
Poc iąg i kolejowe.

Przychodzą do Lw ow a.
(Według południka peszteńskiego.)

Z  K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z Czern iow iec: o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. -32 po południu (pociąg mięszany).

Z  Podw oloczysk : (na dworzec w Pod- 
z tuczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z  Podw oloczyslt : (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godi. 3 min, 52 
po południu (pociąg mięszany).

Ze S tan isław ow a : (na stryj do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór

Odchodzą ze Lw ow a.
(Według południka peszteńskiego).

Do K ra k o w a : o godz. 10 miD. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mię-zany)

Oannifc lwowskiej Izby handlowej i
Lwów 2 aździernika 1831,

 ̂ l.  A k c j e  i* szf-ik.
tol. g. Kar. Lud w. po 200 zł. tu. k. 
loI. lwów.-C7.er.-jas. po 200 zł. w. a. 
Janku bip. galic. po 200 zł. w. a . ' 
tanka kred. gal. po 200 zł. w. a,

%. L i s t y  z a s t»  za 100 zł.
*«v. kredyt, gaiie. 5 pr. w. a.
* * , 4  pr. w. a.
* - ,  5 nr. okresowe

fow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 417,1. 
Swoim bip galie. 6 pr. w. a.

n „ „ 5  pr. w. a, . .
, „ „ 5 pr. w. a. wyJ.o-
sowalne z lo  pr. premią . , 

nsty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. , 
» » » „ 5  pr. w. a.

!• L is ty  «Un£ue za 100 z ł,' 
iiJAu. role. kred. Zakład dla Gal. 

B*b>w. 6 pr. los. w 15 lat
-1. Ohligi za 100 złr.

ndenmiz. gałis. 5 pro. m. k. 
?biig. Komunalne gal. Zakł. kred,

włościańskiego fi proc. w. a. - 
-ożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

L L -»«y młsah Krakowa .
’ s Stanisławowa .

#•. S o n e t j r ,
..•iikat. holenderski
3vkat cesarski >
Sapoiooudcr . , .
dółitaperyał . . . . .
Jsbel rossyiaki srebrny

0 ic.ar -k nl.emi.Mir 
ebro . . . .

i- V3 e r p h r ?.-9

papierosy .

f l *  .
st. . -si-

311 - ::14 —
174 - „77 —
3ć8 50 312 —
253 — m

li 0 80 101 80
96 60 97 60

100 80 101 89
93 — 94 50

c  i  75 lt>* 75
99 - lo 0 —

102 80 103 80
100 - 101 60

* - 94 —

u o  75 101 75
1 Oż _ 103 50
10). — 103 —
20 2ó 22 25
34 50 26 50

h 52 5 62
6 54 5 64
9 84 9 44
« 62 9 75
i 50 l 65

1 2 5 - I 2 7 -
57 60 58 3)
99 50
r:0 95

100 50
ICO 35

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 22 października 1881

l i  Dług państwa: płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj listopad
lu ty -s ie rp ień ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . .  
kwiecień październik

.6.40
76.45

76 55 
76.60

Losy

Renty
Listy

złr
Austr.
Renta
Ansti',

z roku 1854 po 250 zł. in. k.
„ 1860 po 500zł.w .a.5 pt
„ 1880 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 zł.
„ 1864 po 50 zł,

Com. po 42 lir. austr. . .
zastaw.’ domen państw, po 120
. 5 pre- .................... .....
Asyg, skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
papierowa 5°/0 z. r. 1881 . .
renta zł. wolna od podatku i  pr.

77 45 77.65 
77.45 77.65

122.25 122.75 
1,32.5) 133.— 
133.— 133.50 
1 7 3 -  173.50 
172 50 173.— 
29.50 30.—

143.- 144.— 
100 40 100.70 
9365 93.80 
93 75 93.9o

% i OSpllgJsseye ; adenin. 5 pr. (ze 100 zł. m. k.)

Czech 
Bukowiny 
Gtlicyi . . 
Niższej Anstryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

104.50 105.50
100.50 101—  
101—  101.50
506.50 106.50 
98 — 98 75
■39 -  99.50

3. i h C J  ©.
Bank Anglo-anst. 200 zł. om: i zł.
Inst. kred. dla handlu po 16i »łr. 
Niżsao-austr. tow. eskomt. p .00 ii. 
Gai. banku kip. pc 200 zł.
Gal. bank d. ban. i pr z, a 300 *ł. wpł. 40 pr 
Gal. zakł. kred. ziemski * 200 złr. 
Sauku austro-węgiersk. a. 600 i,h.
Kol. Albrechta a 300 zł. w srebrze 
Attsl Tow, i 
Kol 
Koi.
P4»r. '.... ■'

155 -  1.55.25 
368.20 368.60 
880 —  89 J—

 p ła cą  żądają
Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 3-8.25 318.7-'
Lwow. Gzern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 178.23 179.—
Tow, koi. żel. państw, po 200 zł. mk. 346 — 346.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 156 — 156 50
(■ ko!, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 165.— 65.50

ł .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolnie/,o-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 I. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
„ „ „ „ premiowe pc 3°/0

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181, 6pr. 
T „ „ B w 201. 7 pr.
n „ „ n w o61.5 li pr.

Gai Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
» vi n po 5 proet. .

r. „ D » po 5 proet w 
37 latach zwrotne . . . .

Gal. banku hip. po 6 pros. . .
Gal. Zakł, kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 5‘/s proc. .

"  ' " kr. n e m .  po 5%  proo.

100.10 100.50 
103.25 103.75 
— 104.50 

107—  107.75 
9 9 — — .— 
96.60 — 

101.— 101.75

J01-— 101.75 
102.20 102.60 
99.50 100 50 

100.85 101.05 
99—  

101 25 101 75

4)-.-śiftacye a prawom pierwszeństwa (za 100 zł.)

94.— 94.50

Ąiuinaiu* a zoo u .  w srebrze 
L Tow, żeglugipar.dan, y>© 500 zł !ń 

Oss&m«vej Elżbiety po 200 :-ł.
(w ./.

6 3 0 .-  32 -

579— 581 — 
215.50 216 —

•278. 9383

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. koi. źei. Preszów-Tarnsw (w.ez.)

a 300 zł. 5 pros. w. srebrze . .
Kol. pół. po 10(5 zł. m. k. .

„ B po 100 zł. iv. a. . . .
Koi. gs.L Kar. Lud, emisya z r. 1881 

po 41/, pr..........................................
KM, Lwow.-Gsftf.-Jass.TOi «a»s. a 500 

/Jr. 8 pw-». srflńra* i  t  '-365 
r, 1867 

z r- 1868 
z r. 1872 

w *•

91.75
105.25
101.75

92.25
105.75
102.25

isal. Ai

99.40 99. S0

94. -  94.50 
98 50 99 sr-
95.C.0 96.— 
—.— 95.50 
92 50 93.—

— I płacą żądają
Kogievicna po 10 zł. ł . k, 16.75 —.—
Losy miasta K ra k o w a ....................  21.25 22 25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. ». 39.59 40 25
Palfiego po 40 zł. in. k. . . . 37.75 38 25
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 19 .25 19 75
Salma po 40 zł. m. k . 51.— 52. —
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . .  49.— 50.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.40 25.80
Poż. Tryestu po 100 zł. w. k. 127.50 128.50

B „ po 50 zł. w. a. 65.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 30.75 31 25
Windisehgratza po 20 zŁ m. k. . 42.75 43,25

7 . W efesl®  (na 3 miesiące)..
Augsburg na 100 zł. w. p. 2. —.— —.—
Serlin za 100 mark w. p. r,. —
Frankfurt za 100 mark p. . . —,— ——
Hamburg za 100 mar**
Londyn za 10 -t- szt.
Paryż z* 500 fr

ia rs w. e. n
118 45 118 55

48 70 - -  4A75.—

5.60.— 5.62 .-
5.61.— 5.63.—\

:Ć38 — 9.38i50
9.64.— 916.—

In st. in-. dla han. i  pr. po 100 z ł. w. a. 
C la rry o  po 40 7.?' m. Jr. '
Tow żezl.n a r. na D nuaju potno zł.m.k.

178 50 
40 25 

1!3 - 1l3.r0

178,
40-

4tW ! 9  s ia i& o
Dukat cesarski men.

a pełnej wagi .
Koióba . , .
20-frankówka . .
Rossyjski iiaparyai . . ,
Talar związkowy 
Srebro

Z lwowskiej Izby bMiniowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 26 października 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ B ’ ,  w w ebm  . .
R6nta w złocie . . . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 _. .
Akoyc banku ou3tro-węgier»kir-,sO 

„ „ I'T0'V'CWCgr-
Londyn .
Srebro .
Napoieonóyr .
D ukat oso-ir&kj

z i. et.
.6 35
77 35
93 15

3 32 75
827 —

063 75
118 40

9 88
5 60

58 05

(7478 3 -8 »  E  d  j h  «•
L. 6748. Ok. Sąd powiatowy w Szczercu 

uwiidamia, że celem zaspokoj nia sumy 118 
zł. z pn. przez Berła Mischla przeciw Pio­
trowi Ganz wywalczonej, przedsięweźmie w 
tusądowej kancelaryi w dniach 17 listopada 
‘ grudnia 1881, każdym razem o godz. 
10 poztd południem przymusową przetargo­
wą, sprzedaż niewydzielonej połowy z real­
ności ped 1. 1 w Nikonkowicach Starostwie 
IwOwskiem położonej, prz dt -m Piotra Ganza 
a obecnie Dwory Schacht własnej, wykazem 
b-lpote znym dla gminy Nikonkowice n. 22 
objętej. Cenę wywołania, stanowi wartość sza­
cunkowa 504 zł., zakład wynosi 50 zł. 40 et.

W  terminach powyższych sprzedaż na- 
t^pi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta­

kowej nie uzyskano, ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 20 
grudnia 1881 o god/. 3 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 15 marca 1881 uzyskali, ustanawia się 
p. Karola Bereharda, c. k. notarjusza ze Szczer-

! ca, ku atorem.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

; tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
: można w tusądwej registraturze,

Szczerzec dnia 20 września 1881 
j (7504 8 —3) $ M ( t

8 f. 2410. 8 m 31 Cftober, aut 30 Uio 
oember unb ant 30 ©ejember 1881, jebeStnal 
urn 10 Uljr ftiif) toirb ^iergeri^ti bte eiefuti-

uc offcntlidye Berdu^enmg ber iu M ar owce 
sub Nr. 161 gelegenen fciiten 2 a(mlar!orper 
bilbenben auf 162 fl abgcjdyd^ten unb bem 
Jakim Batan grijorigett Ncalitat jur §erein= 
bringuug ber beut Leisor Pollak gehuljrenben 

; ęorbermtg pr 50 fl o. SB. f. N © abge= 
i t)alten.

S)a§ SSabtum betragt 16 fl. 20 fr. unb 
ant britten STermine tnirb btefe Neafitćt aud) 

i unter bem ©Ąa^ungSwertfje berdu^ert.
i ®ie iibrtgen £tjitation§bebingniffe tomtett 

iu ber t)g. Negiftratur eingefeben fjittgegen bie 
©teuerrucfftdube burcf) baS i- f. ©teucramt in 
Tłumacz kCanrtt gegeben merben.

Nom f. E Nejirf§=®erid)te 
Tyśmienitz 10 ©eptember 1881.

(7494 3 —3) E  i i  y  k  t .

L 15101 O. k Sąd pow. m. del. w 
Tarnowie ogłasza, że 22 listopada, 20 gru­
dnia 1881 i 17 stycznia 1882 o godzinie 10 
rano przedsięweźmie publiczną sprzedaż re­
alności pod 1. k. 23 sub. rep. 64 w Bobro­
wnikach małych położonej, wedle wyk. hip. 
53 dłużnika Sebastyna Gajdy własnej, na 

; zaspokojenie resztującej wierzytelności 89 zł. 
83 ct. Zakładu kredyt, włość, we Lwowie.

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 zł.
Resztą warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Tarnów 21 września 1881.



(7544 1— 3) E d y t  t .
L. 11713. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązująca, znajdujący się majątek, 
ScheindliHorowitz nieprotokołowanej kupcowej 
w Sanoku i mianuje t. k. Radcę sądu krajo­
wego i sędziego powiatowego w Sanoku pana 
Towarnickiego komisarzem konkursowym z 
poleceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adw. dra Gawła i wszy­
stkich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
dnia 4 listopada 1881 o lOtej godzinie rano 
z dowodami swych wierzytelności dla zatwier­
dzenia tymczasowego zarządcy masy i tegoż 
zaśtępoy, lub wyboru innego zastępcy masy 
i zarządcy, tudzież wyboru wydziału wierzy­
cieli w obec komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 22go 
grudnia 1881, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, choeiażOy się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym albo też 
w sądzie powiatowym w Sanoku a to tem 
pewniej zgłosić mają, ileźe ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną. Na terminie przez p 
komisarza konkursowego wyznaczyć się m a­
jącym winni wierzycieli płjnność zgłoszonych 
poprzednio wierzytelności oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, w obec 
komisarza konkursowego wykazać. Na tymże 
terminie wolno jest wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy ga­
zety lwowskiej.

Przemyśl dnia 23 października 1881. 
(7S45 1—3) f i d y k t ,

L. 11711. 0. k. Sąd obwodowy w P rze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek p. 
Teodora Danesza, krawca oraz nieprotckoło- 
wanego kupca w Przemyślu i mianuje p. c. k. 
i.djunkta sądowego dra Żebrackiego komi- 
-arzem konkursowym z poleceniem^ ażeby 
opieczętowani-** • i spisaoia masy konkur­
sowej natychmiast przedsięwziął, kancelaryi 
zaś sądowej, aby zanim opieczętowanie i 
..iawentowanie masy nastąpi, niezwłocznie 
harułei krydataryusza zamknęła, zapieczęto­
wała i klucze panu komisarzowi konkurso­
wemu oddała.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się pana ad w. dra Czajkow­
skiego i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby 
na terminU 4 listopada 1881 o 9 godzinie 
rano z dowodami swych wi rzjtelnośc. dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy, lub wyboru innego zastępcy 
masy i zarządcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli w obec komisarza konkursowego 
się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelność lo masy 
konkursowej wyznacza się termin no 22go 
grudnia 1881, w którym to term in;e wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żąd mia mają, 
wierzytela ,-ści swe, chociażby się nayyet o 
nie spór już toczył, w sądz e tutejszym, a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym, skutki prawne ustawą konkur 
sową zagrożone dosięgną. Na terminie w 
dniu 20 stycznia 1882, winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych poprzednio wierzytel­
ności, oraz porządek, w którym cle zaspoko­
jenia przyjść mają w obee komisarza konkur­
sowego wykazać.

Na tymże terminie wolno j .s t  wierzy 
eielom w miejaoe dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać.

Na koniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastapią przez dziennik urzędowy ga­
zety lwowskiej.

Przemyśl 23 października 1881.
(7536 1—3) E  d y  k  t .

L. 41341. G. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że uchwała z dnia 19 
marca 1881 1. 10553 w sprawie egzekucyjnej 
Stanisława Grzegorza Kuczyńskiego a wzglę­
dnie tegoż spadkobierców przeciw Antoniemu 
Bogowskiemu a względnie tegoż spadko­
bierców o 5000 złp. z pn. zapadła a do z 1 
życia i miejsca pobytu niewiadomego Erazma 
Bogowskiego, tudzież do z imienia życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
Franciszki z Bogowskich Duszyńskiej, Anto­
niny z Bogowskich O barski ej i Kazimierza 
Bogowskiego wystosowana doręczoną zostaje 
do rąk równocześnie w osobie adwokata dra 
Siterskiego z zastępstwem adw. dra Semil- 
skiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem wyż 
nadmienionych z życia i miejsca pobytu

niewiadomych, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem przestrzegania praw swoich sto­
sownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 1 października 1881.

(7546 1 —3 K «l y  te t. L. 11659.
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako władz* sierocińsaa po śp. Kasprze i Jó ­
zefie małż. Stokłosińskich i jako władza 
spadek po śp. Józefie Stokłosińskiej przepro 
wadzająca rozpisuje niniejszem ponowni 
sprzedaż z wolnej ręki w drodz9 publicznej 
licytacyi do po tych małżonkach pozostałych 
małoletnich -.padkobierców należących dóbr 
Swistelnik górnych w byłym obwodzie Brze 
żańskirn a teraźniejszem starostwie Roha- 
t/ńskiem  poł ożonych a to na jednym terminie 
dnia 17 listopada 1881 o godzinie 10 z rana 
w tutejszym, sądzie pod warunkami edyktem 
z dnia 10 września 1881 1. 9601 bliżej okre- 
ślonemi z tą atoli zmianą, iż za cenę wywo­
łania kwotę 75000 zł. w. a. się ustanawia, 
przyczem atoli wadyum w kwocie 10.000 zł. 
w. a. i obecnie pozostawia się.

Stauisławów 22 października 1881. 
(7472 1—3? 3l»i»wi*>8*csenJie

L. 4004. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Mojżesza Fischerami w 
kwocie 40 zł w. a z pn. odbędzie się iicy- 
tacya 1/7 niewydzielonej części realności pod 
1. k. 17 w Bu załach wykazem hipotecznym 
83 księgi gruntowej gminy Buczały objętej 
Józefa Kuzbyła własnej na dwóch terminach 
dnia 22 grudnia 1881 i dnia 24 stycznia 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurach tegoż sądu. Termin do ułatwiających 
warunków dnia 8 lutego 1882 tamże.

Cena wywołania 78 zł.
Wadyum 10 pr. ceny wy wołania w go­

tówce.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularuy i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, iub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone ustanowiono kuratorem p. Michała 
Orłowicza ze substytucyą p. Antoniego Gór­
skiego z Komarna.

Komarno dnia 6 sierpnia 1881.
(7469 1 -3 )  O g lo s& e ra łe .

L. 12912. O. k. sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że zarządcą masy rozbioro­
wej E. Ver:standiga kupca w Tarnowie usta ­
nowionym został adw. Drtóralecki w zastępcą 
jego adwokat Dr. Goldtiammer, obaj w Tar­
nowie.

Tarnów dnia 13 października 1881. 
(7562 1 - 3 )  L. 50959.

* * »ss te h «  n fc n r*  st.
Celem nadania jednego stypendum z 

fundacyi ś. p. Kajetana lir. Lewickiego o ro­
cznych (200) dwustu zł. w. a., ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypondyum to przeznaczone jest dla 
ubogiego ucznia krajowego szkoły gospodar­
stwa wiejskiego, urodzonego w Galicyi.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest z mocy listu fundacyjnego dla synów o- 
licyaiistów. pełniących służby w dobrach na­
leżących do ordynacyi ś. p. fundatora.

Prawo nadawania stypendyów służby 
J. W. Zofii z lir. Lewickich hr. Siemień- 
skiej-Lewickiej.

Kandydaci winni wnieść podania na rę­
ce przełożonej włady szkolnej do Wydziału 
krajowego, a to najpóźniej do 15 listopada 
roku b.

Do podań należy dołączyć: metrykę
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież dowody 
dotychczasowych postępów w aukach.

Z Wydziału krajów go 
Królestwa Galicji i Lodomeryi i Wiel. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 15 października 1881. 

(7346 1— 3) E  & j  Ir. i
L. 6624. 0. k. sąd obwodowy w P rze­

myślu rozpisuje celem wydobycia sum 1087 
zł. 50 ct. i 1087 zł. 50 ct. w. a. z pn. 
na rzicz c. k. uprzyw. galic. akcyjn. banku 
hipotecznego i sum 28329 zł. 48 ct. i 3134 
zł. 95 ct. w. a. a pn. na rzscz galic. Towa- 
stwa kredytowego ziemskiego egzekucyjną 
sprzedaż w drodz; publicznej licytacyi dóbr 
tabularnych Dubiecko z przyległośdaini Przed­
mieście i Czerwonka wedlej Dom. 300 pag. 
50 i 70 n. 16 haer. Elżbiety z hr. Zamoj­
skich hr. Krasickiej własnych, powyższym 
wierzytelnościom za hypotekę służących w 
jednym terminie a to dnia 24 listopada 1881 
o godzinie 10 przedpołudniem w tutejszym 
sądzie obwodowym w biurze Nr. 10 na II. 
piętrze odbyć się mającą pod warunkami u- 

: łstwionymi.
Dobra powyższe na tym terminie sprze­

dane będą także niżej ceny wywołania 135360 
zł, w. a. równającej się wartości tych dóbr 
przy udzieleniu pożyczki banku hipotecznego 
wypośrodkowanej za jaką bądź cenę, a to 
ryczałtem bez wszelkiej owikcyi z wyłącze­
niem prawa do wynagrodzenia z i zni«sione 
powinności poddańcze.

Wadyum przy licytacyi złozyć się ma­
jące wynosi 6768 zł w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny tych dóbr przeglądnąć można 
w registraturze tutejszego sądu.

O tem zawiadamiamy obie strony i wia­
domych z miejsca pobytu wierzycieli hypo- 
tecznych do rąk własnych. Augusta hr. Za­
mojskiego za granicami Państwa A usro  -wę- 
gier przebywającego, ks. Korytyńskiego i Ba­
zylego Korytyńskiego z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych a względuie tychże z źy 
cia i miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców, nareszcie wszystkich tych wierzycie­
li hy potocznych, którzy by po dniu 11 grud­
nia 1880 prawa zastawu na sprzedać się m a­
jących dobrach nabyli, lub którymby uchwa­
ła lieytacyę rozpisująca, jakoteż późniejsze w 
tej sprawie egzekucyjnej wydać się mające 
uchwały wcale nie, lub wcześnie przed te r­
minem doręczone być nie mogły do rąk ku­
ratora adw. Dn Skórskiego w Przemyślu.

Przemyśl 21 września 1881.
(7419 1—3) K  d  j  te t

L. 8690. O. k. sąd obwodowy w Sam­
borze rozpisuje w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw galic. akcyj Banku hipotecznego prze­
ciw Wiktorowi Błażowskiemu o 19729 zł. 99 
ct. z pn. publiczną sprzedaż części dóbr Dy- 
d‘owa właściwie Dydowa od Żurawinę czyli 
Dylowa dolna wedle Dom. 267 pag 237 n. 
32 haer. Wiktora Błażowskiego własnych w 
jednym na dzień 15 grudnia 1881 godzinę 
10 z rana nazunczonym terminie w sali tu ­
tejszego sądu odbyć się mającą pod następu­
jącemu iżejszemi warunkumi.

1). Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr Dydiowa przy udzieleniu pożyczki ban ■ , 
kowej przyjęta w sumie 44790 zł. w. a. rze­
czone dobra zostaną sprzedane na tym je­
dnym terminie także niżej ceny wywołania 
za jakąkolwiek cenę.

2) Wadyum wynosi 2340 zł.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

można przeglądnąć w tu sądowej registratu­
rze. O tem uwiadamia się znanych wierzy­
c ie l do rąk własnych zaś wierzy*, ieii którym­
by niniejsza uchwała w cale lub dość 
wcześnie przed terminem licytacyjnym dorę­
czoną być nie mogła, jako też tych którzyby 
po dniu wydania ekstraktu tabularnego tj po 
29 lipca 1878 prawo hipoteki na te dobra 
uzyskali przez ustanowionego już kuratora 
adW. Dr. Wołosiańskiego z zastępstwem adw. 
Dr. Paw ińskiego i edykta.

Sambor 30 września 1881.
(74a2 1  3i K d  j  U i-

L. 5609 O. k .- i*ąd krajowy jako h an ­
dlowy w.' Lwowie tus. uchwałą ^ jddnia 12 
lu tego  1881 1. 5609 u>tanowił na prośbę 
Joachims-. Korkisa w sprawie we slowej tegoż 
przeć w Janowi Mullerowi p-o 166 zł. a. w.
% pn., celem doręczenia nie .Mianem u z m iej­
sca pony tu Janowi Mullerowi uchwały z dnia 
27 listopada 1880 1. 50421, którą dozwolono 
przemianę prowizorycznego prawa zastawu 
na egzekucyjne, tudzież egzekucyjne oszaco­
wanie realności do dłużnika Jana Mullera 
należącej w Teodorshofie położonej, kurato­
rem. adw dra Bodeka, a zastępcę kuratora 
adw, dra Ra esa.

O tem zawiadamia się niaiej-yym edy­
ktem nieznanego z miejsca pobytu Jana Mul­
lera, wzywając go równocześnie, by w na- 
1 źytym czasie w tutejszym sądzie osobiście 
stanął, lub innego zastępcę sobie wybrał i 
o tem sądowi doniósł, lob ustanowionemu po­
trzebne objaśnienia udzielił, gdyż wynikające 
z zaniedbania sk u td  sam sobie przypisać b ę­
dzie musiał.

Lwów dnia 12 lutego 1881.
(7492 1— 3) JE d  j  Ss i.

L. 12771. 0. k. Sąd obwodowy wJTar- 
nowie podaje do wiadomości, że dla niewia­
domych z miejsca pobytu Leona Kopalda i 
R -aralii Kopaldowej w ich sporze z firmą han 
dlową I. Romer i Syn o zapłacenie sumy 60 
zł. i 140 zł. 50 ct. a. w., kurator w osobie 
adwokata dra Busia z substytucyą adw. dra 
Psarskiego został ustanowionym

Wzywa się tychże, ażeby ustanowione­
mu dla nich kuratorowi środki do swej obmny 
podali, lub innego sobie wybrah, i tegoż są­
dowi oznajmili, w przeciwnym bowiem razie 
skutki zaniedbania wynikłe sami sobie przy­
pisać by musieli.

Tarnów dnia 13 października 1881. 
(7270 1 — 5! E ( S >  h  t

L. 1076. 0 k. Sąd powiatowy w Bu- 
cziczu ogłasza, że dnia 23 listopada, 23 gru­
dnia 1881 i 25 stycznia 1882 o godzinie 11 
rano nastąpi licytaeya nietabularnej realności 
Procia i Katarzyny Strawników własnej 1. k. 
67 w Jezierzanach położonej, na 205 zł. o- 
szaeowanej celem ściąguionia prtensyi Moj­
żesza Weingarteua w kwocie 69 zł. a. w. zpn. 
pod warunkami, które razem z aktem opisa­
nia i oszacowania wolno przejrzeć w c. k. 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bucząc r, dnia 1 marca 1881.

(7561) L. 50956.
39g Io * * «8 l «  k o u k n r iii ’

W celu nadania stypendyum z fundaeyi
Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Karola Lu­
dwika o rocznych 180 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

|
Takowe przeznaczone jest wyrącznie dla 

i uczniów Wydziału prawa i administracyi w 
uniwersytecie Lwowskim lub Krakowskim. 

Pierwszeństwo mają ubodzy uczniowie o- 
: brżądku ormiańskiego, urodzeni w byłym obwo- 
, dzie Kołomyjskim, następnie tacyż uczniowie 

z byłego obwodu Stanisławowskiego lub Brze- 
żańskiego, dalej uczniowie powyższego obrząd- 

; ku urodzeni w Galicyi, nakoniec tacyż ucznio- 
1 wie pochodzący z Bukowiny.

W braku kompet ntów ob zadku or­
miańskiego, nadane być może stypendyum 
ubogiemu ucznio * i innego obrządku.

Prawo nadawania stypendyum służy 
J. E. c. k. Namiestników', na propozycyę 
Ordynatn arcybiskupiego, obrządku ormiań­
skiego we Lwowie.

Kompetenci winni wnieść podania swo­
je zawierają metrykę chrztu, świadectwo u- 
bóstwa i poświadczenia o postępach w nau­
kach, za pośrednictwem grona profesorów 
Wydziału prawniczego, do Wydziału krajo­
wego, najdal-j do dnia 15 listopada r. b.

'L Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem.
Lwów dnia 15 października 1881.

(75481 Ogłoszenie.
L 100. Komisya hipoteczna sądu po­

wiatowego Gorlickiego, zawiadamia, iż docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi h i­
potecznej dla gminy katastralnej Kunkowy 
3 listopada 1881 rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

Gorlice 24 października 1881.
(7496 3 —3j |  H i I t .

31- 7689. SSont f. f. 33ejirflgerid)te tit 
Kałusz wirb tit ber Gśjefutionlfadje bel Moses 
Jolles wiber Jakób Sebastian pto 300 fl. ó. 
SB f. 37. ® fur bett bem Seben unb SBofm- 
orle nad) unbefannten Jakób Sebastian jum 
kurator Johann Kraum an i Neukałusz be= 
ftcttt, unb bemjelben Werben fdmmtlidje 93e= 
fdjetbe in ber obtgen ©pefutionlfadje jugeftellt.

3ugletd) Wtrb Jakób Sebastian aufgefor* 
bert, bamit er bem bcftellten SSertretter fetne 
S3efjelfe mittfjeile, ober etnen anberen @ad)wai= 
ter bem ©eridjte naljmfjaft rnadje.

St. f. Sejtrfiogeridjt 
Kałusz aut 30 2(uguft 1881.

(7484 2—3) SImUJmarfjmtg.
3 . 8389. 21m 10 Ttobember I. 3 . l i  

Ufjr SBormittag ftnbet bet ber f f. SfiiiUtar* 
Snfenbanj ju Semberg bie Offertoerfjanbtung 
toegnt ©idjerjteUung ber ®oft uttb ber fonfti* 
gen SSeburfnifje fur ba5

®arnifon§=@pitaI 97r. 14 in Semberg 
ba§ Xruppeu*©pital in Ozernowitz 

„ „ Kolomea
» Sambor 

„ „ „ n Sanok
„ Stryj rnb 

ba§ Sanatorium  in Szkło ftatt.
®ie uafyeren SBebingungen finb einju= 

fefjen: bei ben obgenannten |JeUanftaUeit, b 
ben betreffenben Se^irtetjauptmannfcfyaften uttr 
bet ber 9}łilitar=3ntenbahj ju Semberg.

S)ie SluSrnfSpreife bagegen nur bei . 
litdr-^eilanftalten unb bei ber 3}łilitar=3nti.. 
banj

Semberg ant 19 Dftober 1881.
(7503 3—3) % U ł t  t,

31. 752. 21m 31 Dftober, am 30 37ooem.'' 
ber unb am 30 TDejetnber 1881 jebeSmat ttu 
10 lltjr fritf) toirb IjiergeriĄtS ju r ©inbringuwu 
ber bem Marcus Samuely gebuljrenben ^°rbe 
ruttg pr. 40 ft. b 2B f jJ{. ®. bie ej-ffuttoi 
geilbiet^uug ber bem ©djulbiter Fedor Po?'-* 
łowski Babyj geljorigett feinen l£abularfórprr 
btlbettben in Tyśmieniea sub G. 9łc. ! t  gi 
legencn iRealitdt abgeljalten

®er ©ijći^ungSpreiS betrdgt 340 fi. b 
2B. (lingegen ba§ iŚabtum 34 fl. 0 SB. unb 
bie ubrtgen SijitationSbebinguitgen foniien ii 
pg. jRcgtftratur eiugefe^en werben.

Sion biefer getlbict^ung werben bic ^Bar= 
tfjeien Moies Scnloss, bie f. f. guiattj*iJ>cfu> 
ratur in Semberg fo mie biejentgen wetó: im 
jwifdjett etn 97ec(jt jn biefer jRealitat erlangi 
tiaben, Segtere burdj ben kurator Jakób Mait- 
tiowicz oerfidnbigt.

sBom f. f. 93ejirf?geriĄte 
T jśm ienitz 30 Slugnft 1881.

(7563) @iTetintniffe.
5Da§ f. f. 3Jłinifterium be« 3nneru I)a 

unterm 21 Dctobcr 1881, 3- ,5482/M I bei 
in ®enf in ruffifdjcr ŚpruĄe erfdteiuenbctT 
3eitfc^rift „Wolnoje słotro" (L* paroie librę) 
attf ©rttnb bel § 26 bel $refjgefe|e! )>en SSojL 
bebit fiir bie im 3ftei(^lrafbe bertretenen S ' lig  
rcidje unb Sdnber eutjogen.

S)al f. f- SDłinifterium bel 3nttern tj.n 
unterm 21 Dctober 1881, 3  5596/ M. I . r = 4 
ir. iBetgrab erf^cinenben 3 f,iłfcbrift „ 
prawa“ attf ®runb bel § 26 bel s$ i ^ g ; . v£a  
ben $oftbebit fiir bie imfJteidjliatlje t»ei- irte 
nen KonigreiĄe unb Sdnber eutjogen.



(7446 2 - 3 )  E d y k  I,
L. 1347. W sprawie egzekucyjnej firmy 

handlowej N. Eeitler w Pradze przeciw 
Markusowi Urbachowi o 249 zł. 61 ct. z pn. 
odbędzie się w budynku sądowym w dniach 
24 listopada, 22 grupnia 1881 i 19 stycznia 
1882 każdym razem o godzinie 'lOtej rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod
1. wyk. hip. 16 w Chrzanowie położonej, 
Markusa Urbacha własnej.

Cena wywołania 582 zł. 50 ct., wadyum 
59 zł., reszta warunków w sądzie do przej­
rzenia. 0. k. Sąd powiatowy 

Chrzanów dnia 30 maja 1881.
(7441 2 —3 1 K  <i y  k  t

L 22210. 0. k. Sąd krajowy podaje do 
publicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
resztującego kapitału 27618 zł. 21 ct. w. a. 
z pn., rozpisuje przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 25 dz 
IY 112 gm. IX i pod 1. kat. 195 gm. IX w 
Krakowie położonych, wedle Dom. VII vol. 
nov. 5 pag. 703 n. 27 haer. p. Józefa Rapa- 
porta własnych, na rzecz c. k. uprzyw. banku 
hipot cznego we Lwowie z terminem na 6go 
grudnia 1881 o godzinie lOtej przed po­
łudniem, pod warunkami edyktem z 22 kwiet­
nia 1881 1. 9734 ogłoszonemi z tą atoli od­
mianą, iż wadyum od c ny wywołania 55000 
zł. zniża się na 5/uo i że realności sprzedać 
się mające na powyższym terminie także 
niżej ceny wywołania i w7 ogóle za jakąbądź 
cenę sprzedane będą.

Kraków 80 w.ześnia 1881.
(7418 2—3} £  d  |  k  1

L. 7133. Celem zaspokojenia wie rzytel­
ności galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w kwocie 164.120 zł. 20 ct. i 12209 
zł. 32 ct. z pn , rozpisuje się sprzedaż dóbr 
Stubno, Władysława Janickiego własnych, w 
drodze publicznej licytacyina dniu Igo gru­
dnia 1881 o godzinie 1Ó1 przed południem 

Cena wywołań a 376.770 zł. w. a., wa 
dyum wynosi 20.000 zł. w. a.

Dalsze warunki licytocyi i wyciąg tabu­
larny znajdują się w tusądowej registraturze

0. k. Sąd obwodowy 
Przemyśl 21 września 1881.

(7430 2—3) E  rt y  t  i
L  41131. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi 115 zł., 115 
zł. i 1944 zł. 95 ct. w. a. z pn., odbędzie 
się dnia 22 grudnia 1881, dnia 4 stycznia 
1882 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem przymusowa licytacya do Herscha 
Baara i małoletnich Barucha Leiby i Krainczy 
Baar wredle D,m.  76 pag. 179 n 19 i 20 
haer. należącej realności pod 1. 188 3U we 
Lwowie położonej, na których terminach re­
alność ta tylko wyżej ceny wywołania 5350 
zł. w. a., lub przynajmni-j za tę cenę sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 535 
zł. złożoną być ma, akt oszacowania i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
nieobecnych wierzycieli, tudzież dla wszy­
stkich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu lOgo września 
1881 rzeczowe prawa na wspomnianej real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, 
z jakiegohądź powodu doręczone być nie 
mogły, adwokat dr. Bodek kuratorem, a jego 
zastępcą aawokat dr. Rares mianowany został.

Lwów dnia 8 października 1881.
(7514 2 - 3 )  E  d  y  t.

L. 22606. Dnia 12 grudnia 1881 i dnia 
12 styczn a 1882 każdym razem o godzinie 
lOtej rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
w B N. X przymusowa publiczna sprzedaż 
65/336 części z jednej połowy, jakoteż 5/20 
części drugiej połowy realności pod 1. k 
10 s t/1 7 n . Zwarycz, Zagrody w Drohobyczu 
Dołożonej,  ciała tabularnego mestanowiącej 
dłużnika Wojciecha Zielenieckiego własnych, 
w sprawie Antoniego Wyszyńskiego przeciw 
Wojciechowi Zielenieckiemu o 320 zł. w. a 

W razie niesprzedania tych części na 
dwóch terminach za lub wyżej ceny wywo­
łania wyznacza sąd do ułożenia lżejszych 
warunków na dzień 31 stycznia 1882 o go­
dzinie 9 rano w B. N. Y.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
77 zł. 55 ct- w- a > wadyum 8 zł. w. a.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz 28 września 1881.

(7468 2 - 3 )  JE cl y  ls t.
L 9993. 0. k. Sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadamia Edwarda Briillera kupca z 
Kołomyi, którego obecne miejsce pobytu nie 
jest znane, iż uchwałą z 16go października 
1881 do 1. 9867 wydano przeciw niemu na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 600 zł. w. a., 
na rzecz Kołomyjskiej kasy oszczędności, i że 
n-kaz ten doręczono ustanowionemu równo­
cześnie kuratorowi adw. dr. Raszowi, któremu po­
zwany potrzebnej inforinacyi udzielić lub in­
nego rzecznika mianować i sąd o tein zawia­
domić ma, gdyż inaczej skutki sam sobie 
przypisze.

Kołomyja dnia 20 października 1881. 
(7393 2—3) ****•&«?Se.

L. 11487. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje niniejszem do wiadomości, iż p. 
Aron Gewólb przeciw Schyji Gewolbowi, n ie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu Izakowi

$as®ia Lwowska Nr. 945 * .

Sternglanzowi, Majerowi Blumowi, spadko­
biercom Jakóba Tuchtena, a mianowicie Leibi- 
schowi, Eliaszowi llirsehowi, Preidzie Handsch 
Barucbowi Tuchtenowi spadkobiercom Eachli 
Lenkawicer 2go Scharfstein, a mianowicie 
Reizli Lenkowicer zatnęż. Zinberknopf, Efroi- 
mowi Lenkawicerowi, Preidzie, Małce Scharf­
stein zamężnej Płachtę, Chanie, Gitli Scharf­
stein; zam. Sroka, Salamonowi Judzie czyli 
Schulimowi Lenkowicerowi, niektórym spad­
kobiercom Leiby i Gitli Blonneroin, a mia­
nowicie Reizie Blonner, Sarze Blonner, Simche 
Clrasklowi Blonnerowi, Dworze Blonner, Cha­
nie Blonner, Ohaimowi Majerowi, Reinero­
wi, Rachli Riegerowej, nareszcie wiadomym 
spadkobiercom po Leibie i Gitli Blonneraćh, 
a mianowicie Cbielowi Blonnerowi, Smische 
Ilirschowi, Chaskl owijBlonnerowi, Zische Blon­
nerowi i Jakóbowi Blonnerowi pozew wniósł 
wskutek cz^go dr wniesienia obrony termin 
90 dniowy zakreślony zo.-tał.

Ponieważ miejsce pobytu zapozwanych 
Izaka Sternglanza, Majera Bluma, spadkobier­
ców Jakóba Tu htena, a m anowicie Leibi- 
scha Eliasza Hirseha, Preidy Hantsche i Ba­
rucha Tuchtena, spadkobierców Rachli ‘ en- 
kowicer 2 SchaTstein a mianowicie Reizli Len­
kowicer zam. Zimberknopf, Efroima Lenkowi- 
cera, Pr-idy Małki Scharfstein zam. Płachtę, 
Ohany Gitli Scharfstein zam Sroka, Salo- 
m na Judy vel Schulima Lenkowicer, nie­
których spadkobierców Leiby i Gitli Bioane- 
rów, a mianowicie Reizy Blonner, Sary B:on- 
ner, Simche Ołn-skla Blonnera. Dwory Blon­
ner, Ohany Blonner, Chaima Mayera Rei­
nera i Rachli Riegerow7ej nie jest wiadome, 
przeto przeznaczono dla zastępstwa na koszt 
i niebezpieczeństwo zapozwanych tutejszego 
adwokata dra Busia, z substytucyą adwokata 
dra Gałeckiego na kuratora, z którym w nie 
siony spór według ustawy cyw. dla Galieyi 
przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym. edyktem wzywa się zapozwanych 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, aże­
by w przeznaczonym czasie potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub 
też innego ob ońcę sobie obrali, i tutejszemu 
sądowi oznajmih, ogólnie do obron enia pra­
wem przepisanych środków użyli, inaczej z 
ich opóźnienia wynikające skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

W Tarnowie dnia 15 września 1881. 
(7396 2—3) 10 di s k  «.

L. 9508. 0. k Sąd powiatowy deleg. 
w Rzeszowie uznanego marnotrawcą Toma­
sza Kruczka z Boguchwały uchwałą Sądu 
obwodowego w Rzeszowie z dnia 25 sierpnia 
1881 1. 3609, jako takiego ogłasza z tem, że 
kuratorem dla niego Jakóba Mazura z Bogu­
chwały ustanowiono.

Rzeszów dnia 10 września 1881.
(7381 P —3) E  d  y  k  t .

L. 43163. 0. k. Sąd powiatowy m. d. 
s. I. we Lwowie czyni wiadomem, że Ale­
ksander Mościcki w Targończy (w Rossyi) 
na dniu 6 kwietnia 1878 ber pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli zmarł.

Ponieważ spadkobier y legoż ani z na­
zwiska, ani z miejsca pobytu Sądowi tutej. 
wiadomi nie są, przeto wzywa się wszystkich 
tych, któizyby do spadku powyższego z ja­
kiegokolwiek tytułu prawa sobie rościli, aby 
prawa te w ciągu jednego roku od dnia po­
niżej umieszczonego licząc, w Sądzie tutej. 
zgłosili, ina zej spadek, dla którego tymcza­
sowo tut. ad. kraj. p. dr. Moszyński kurato­
rem ustanowionym został, tylko z tymi, k tó­
rzy się z prawami zgłoszą i takowe wykażą 
przeprowadzonym i im w miarę ich roszczeń 
przyznanym zostanie, część zaś takowego nie 
zgłoszona, względnie gdyby się nikt nie zgło­
sił, cały sp Aek, Państwu jako bezdziedziczny, 
przypadnie.

We Lwowie dnia 14 września 1881. 
17420 2— 3) E  d y k t

L 3493. Sąd Grzymałowski uwiadamia, 
ze w dniach 24 listopada, 22 grudnia 1881 
i 24 stycznia 1882 o 10 godzinie rano, od­
będzie się w sądzie licytacya realności n. 205 
w Ostapiu, Wawra Słobodziana własnej, nie- 
intabulowanej, na rzecz Iwana Kucego.

Cena wywołania 570 zł., wadyum 57 
zł a. w. Bliższe warunki w registraturze.

Grzymałów dnia 15 października 1881. 
(7447 '—3) E  d  y  fc t .

L. 12334 i 12587. 0. k. Sąd powia­
towy uwiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
meg / 8tanisława Ładochę, iż z powodu wy­
toczenia przez Berka Lieblie ha przeciw nie­
mu i jego rodzeństwu dwóch pozwów o za­
płacenie kwot 30 zł. i 24 zł. z pn., do po­
stępowania dla spraw drobiazgowych przepi­
sanego, termin na dzień 25 listopada 1881 
o godz. 10 rano wyznaczono, i że dla niego 
kuratorem adwokata p. dra Grudzińsk ego w 
Chrzanowie ustanowiono.

Chrzanów dnia 31 grudnia 1880.
(7429 2—3) B  d y k  t

L. 40191. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi gal. kasy o- 
szczędności w kwocie 1665 zł. 66 ct. z pn., 
odbędzie się dnia 1 grudnia 1831, 22 gru­
dnia 1881 i 11 stycznia 1882, każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem przymuso­
wa licytacya do Jakóba Silberstein i Szymo­
na Frey przedtem wedle Dom. 46 pag. 483

Asi* 27 października 3881,

do Adolfa' Prankoniego należącej realności 
pod 1. 62 m we Lwowie położonej, na któ­
rych terminach realność ta tylko wyżej ceny 
wywołania 12500 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1250 zł. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i warunki licyta yjne w registraturze 
sądowej przejrzeć łub odpisać wolno, na 
reszcie że dlla nieobecnego wierzyciela H i­
polita Matuszewskiego, tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego, to jest po dniu 30 sierpnia 1881 rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie­
go bądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Szwedzicki kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. Żukotyński mianowany 
został.

Lwów dnia 8 października 1881.
(7448 2 - 3 )  3  3391.

S3etut f. f S3cjtr£§=@ericf)te in Dolina 
tuirb arn 10 SRotoember, 5 Sejetnber 1881 uub 
12 3anner 1882 jebeSmdll 10 Ułjr SSormih 
tag» aur Sinbringung ber gorbm tng be3 Sa­
muel Jakubowicz im SBetrage pr. 155 fl. o 
2B f d l  ®. bie in Wyszków sub ON 38 
liegenbe feinen SŁabutarforper bilbenbe bem 
Iwan Bolechan eigentfjumlid) gef)orige jJtealF 
tdt unb smar M m  erften unb jtoeiten Sermine 
nut iiber ben @cf)a£ung§mertl) ober urn beit* 
fel&en M m  britten fjingegen aucf) unter bemfeD 
ben aii ben 9J£eift6iett)enben eretutib beraufiert 
tuerben.

®er Slu§ruf§prei§ betrćigt 180 fl. ba§ 
SSabium 10%. a

©ammtlidje Sigitation8bebingniffe fbnnen 
in ber ijg IRegiftratur eingefefjeit merben.

Dolina 30 ©eptember 1881.
(7452 2 - 3 - E  <* j  U %.

L. 5322 0. k. sąd powiatowy w Kol­
buszowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Józefa Sobolowskiego. że 
Kazimierz Kasica wytoczył przeciw niemu 
w dniu 24 maja 1881 pozew o własność gos- 
podarstwa_ gruntowego ^od Nk. 32 w Woli 
rusinowskiej położonego i że do rozprawy u- 
stnej wyżnacza się w tutejszym sądzie ter­
min na dzień 5 grudnia 1881 o godzinie 9 rano.

Dla pomienmnego pozwanego ustanawia 
się kuratora w osob e Bartłomieja Stępnia a 
pozwanego wzywa by kuratorowi odpowie- 
dnicn dokumentów dostarczył lub innego za­
stępcę przedstawił gdyż skutki z zaniedbania 
sam sobie przypisze.

Kolbuszowa 7 października 1881.
"7818 2 -3) E  <1 y  k  t

L. 9390. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Fi'yderyka Amelung z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież jrgo 
spadkobierców z życia i miejsca pobytu nie 
znanych, że przeciw niemu Jan Kulhanek po­
zew o zapłacenie kwoty 209 zł. 4 cent. a. 
w. wytoczył, na co uchwała z dnia dzisiej­
szego termin do rozprawy na dzień 29 listo­
pada 1881 wyznaczono.

Oraz postanowił sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora adw. Dr. Mochnackiego z za­
stępstwem Adw. Dr. Smutnego i poleca poz­
wanemu, ażeby co do swej obrony z kurato­
rem się porozumiał lub innego pełnomocni , a 
w czas przedstawił, inaczej s utki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 7 września 1881.
(7323 2 3) E  a  y  te. t

L. 1709. Do spadku Józefa Piszka zmar­
łego w Krasny 23 grudnia 1879 z pozosta­
wieniem ustnego ostatniej woli rozporządze­
nia powołany jest Michał Piszko z powodu 
jego niewiadomego miejsca pobytu wzywa się 
go aby w ciągu roku do trzeciego ogłosze­
nia tem pewniej do spadku się deklarował, 
gdyż przeciwnie pertrattacya z ustawniczem 
kuratorem Leszkiem Kiełbasą przeprowadzo­
ną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Krosno dnia o marca 1881.

; 7499 2 — 3) E  <1 y  te t .
L ‘ 23934 Dnia 12 grudnia 1881 o go­

dzinie 9 rano odbędzie się w łutejszym sądzie 
w sprawie egzekucyjnej gminy miasta Droho­
bycza imieniem funduszu pożyczkowego 
miejskiego dla profesyonistów w Drohobyczu 
przeciw Bazylemu Robryn o 168 zł. w. a. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
156 now /"102 st. Zagrody miejsk. w Droho­
byczu położonej, wedle dom. Zagrody miejsk. 
T. I p. 620 n. 45 haer dłużnika Bazylego 
Robryn własnej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1116 zł 80 ct. w. a., wadyum 5 prc.

Realność ta na tym terminie, jako trze­
cim po ułożeniu ułatwiających warunków, za 
jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie.

Reszta warunków, akt ocenienia, i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tu sąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz 9 października 1881.

(7320 2 - 3 )  E  d  y  k  t ,
L. 8988. Samborski c. k. sąd obwodo­

wy uwiadamia Pawlinę Schur z życia i miej­
sca pobytu nieznaną, że Majer i Neche Diens- 
tak wnieśli dnia 14 maja 1880 podanie do 
]. 7413 o wykreślenie sumy 40 zł. z realno­
ści pod 1. k. 78/79 w Samborze położonej, 
te  ustanowiono dla niej kuratorem ad actum

p. dr. Steuermann w Samborze z zastępstwem 
p. dr. Kohn w Samborze i że pierwszemu 
z nich doręczono tus. uchwałę tabularną z 
dnia 18 maja 1880 do l. 7413

Wzywa się zatem Pawlinę Schur, ażeby 
potrzebnej inforinacyi udzieliła postanowio­
nemu kuratorowi, lub też innego zastępcę 
wskazała sądowi, w przeciwnym bowiem ra­
zie, skutki niedbalstwa sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Sambor dnia 12 lipca 1881.
(7524 2 3) E  ii y  k  SL

L. 6674. Stanisławowski e. k. sąd ob­
wodowy oznajmia niniejszem, że w ce!u 
zniesienia współwłasności placu pod 1. k. 12 
m. w Stanisławowi między Zuzią Rozentower, 
a nieobecnego Kasiela Lutinger i jego nieo­
becnych towarzyszów, odbędzie się w dniu 
28 października, 18 listopada i 16 grudnia 
1881 każdym razem o godzinie 10 w tymże 
sądzm obwodowym przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi rzeczonego placu 
pod 1. k. 62 m. w Stanisławowie położone­
go pod następującemi warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 954 
zł. w. a.

2. Wadyum wynosi kwotę 95 złr. 40 
ct. w. a.

3 P jsz ta  warunków licytacyjnych, tu ­
dzież akt ocenienia i wyciąg tabularny są w 
tusądowej registraturze do "wejrzenia.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 4 marca 1881 
prawo hipoteki na tym placu uzyskali do rąk 
ustanowionego niniejszem w osobie p. adw, 
Dr. Bardacha z zastępstwem p. adw. Dr. 
Wurzla i przez edykt.

Stanisławów 17 sierpnia 1881.
(7531 2—3) E d y k t .

L. 7807. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza iż w trzech terminach a m :a- 
nowicie dnia 21 listopada, 19 grudnia 1881 
i 16 stycznia 1882 zawsze o godzinie 10 
przed południem przeprowadzoną będzie w 
tymże sądzie obwodowym przymusowa sprze- 
publiczna sumy ±00 żł. w. a. z pn. w stanie 
biernym należących do Marjem Kaczek części 
realności pod Nr. 136 w Złoczowie na rzecz 
Majera Kaczek według ks. głów. XVI str. 
95 ł cięż. 13 i str. 99 1. cięż. 22 hypoteko- 
wanej.

Oena wywołania wynosi kwotę 100 zł. 
w. a. zaś wadyum kwotę 10 zł. w. a

Na pierwszych dwóch terminach suma 
ta tylko wyżej ceny wywołania, lub za ta­
kową, na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania będzie sprzedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze c. k. sądu obwodowego.

Wierzycieli którzyby po dniu 14 lip ­
ca 1881 hypotekę na sprzedać się mającej 
sumie uzyskali, zawiadamia się, że dla nich 
adw. Dr. Hey e kuratorem a adw. Dr. War- 
teresiewics jego zastępca został postanowiony.

Złoczów 8 października 1881.
;7309 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9166. 0. k. sąd obwodowy w T a r­
nowie zawiadamia Jana i Adelajdą Nekano- 
wi zów tudzież Wawrzyńca Bergmanna i J a ­
kóba Fechtdegena z życia i miejsca j.obytu 
niewiadomych, że w sprawie eKstrykacyjnej 
ceny kupna dóbr Łąkta górna Kunica i By­
tomsko dla nich kuratorów, a mianowicie dla 
Jana i Adelajdy Nekanowiczów w osobie adw. 
Dr. Malawskiego z zastępstwem adw. Dra. 
Gałeckiego, zaś dla Jakóba Fechtdegena w 
osobie adw. Dr. Kaczkowskiego z zastępstwem 
adw. Dr. Busia ustanowiono.

W Tarnowie 10 września 1881.
7525 2—3) E d y k t

L. 2530. Podaje się do publicznej wiado­
mości, iż w dniach 23 listopada, 21 grudnia 
1881 i 25 stycznia 1882, odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie zawsze o godzinis 1C rano 
przymusowa sprzedaż realności pod I. 305 w 
Brzeżanach położonej wedle Dom. Tom. I. 
pag. 188 n. 1 haer. Lewi Kronberga w ła­
snej, k^ zaspokojeniu c k._ uprzyw. galic 
akerj. banku hip. we Lwowie następujących 
sum 56 zł., 70 ct., 56 zł. 70 ct. i 669 zł. 
25 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość tej re ­
alności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 2200 zł w. a., zaś wadyum 22Ó złr. 
bądź w gotowiźnie, bądź w galic. obligacyach 
indem, lub obligacyach długu państwa albo 
w listach zastawnych galic. tow. kredytowe­
go ziemskiego, c. k. uprzyw gal. akcyj. ban­
ku hip. lub c. k. uprzyw. austr. węgierskie­
go banku, wedle kursu ostatniego w gazecie 
lwowskiej ogłoszonego.

Realność ta niżej ceny wywołania sprze­
daną nie będzie. Gdyby realność ta w po­
wyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tej ceny sprzedaną nie została, naten­
czas dla ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 1 lutego 1882 
o godzinie 10 rano z tem oznajmieniem, iż 
nie stawający na terminie wierzyciele hipo­
teczni, jako do większości głosów przystępu­
jący uważani będą.

Reszta warunków i ekstrakt tabularoy 
przejrzeć można w tus. registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Brzeżany 20 kwietnia 1881.
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(7892 3—3) E  d  f  h t

L 8408. 0. k. sąd obwodowy Kołomyj- 
ski podaje do wiadomości, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności w sumie 41570 zł. 63 
et. w. a. z pn. ponowna przymusowa łicjta 
eya majętności Ctortowiee dolny w powiecie 
Obertyńśkitn wedl9 Dcm 510 psg. 84 n. 27 
haer. diażniczki Heleny z Wes-ló® Przy by* 
sławskiej własnej n» rz*-s c. k. u przy w. 
g-1. akcyjnego banku hipotecznego we Lwo- 
w e odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym tyho w jednym 'eroiinie 21 li­
stopada 1881 "o g .d/.‘ 10 irzed > ofi dniem 
pod następującemi warunkami

Cenę wywołania stano ■ i suma 125840 
zł. aw. wadyum wynosi 5pr. ceny wywołania 
t. j. 6292 zł. w. a.

N eruihonm ść ta także niżej ceny wy­
wołania i w ogóle za jską kolwiek bądź < e- 
nę sprzedaną zostanie.

Wyciąg hidoteezny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w ts regi­
straturze.

O czem się uwiadamia wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dciu 
21 lutego 1881 jako dniu wygotowania esk- 
traktu tabularupgo do tabuli weszli, lab któ­
ry mby uch wił ł lieytacyę rozpisująca lub 
późniejsze u hwały w tej sprawie egzekucyj- 
nejjwydać się mające z jakkgo kolwiek bądź po­
wodu w cde lub w c n śnie przed terminem 
licytacyjnym doręczone być nie mogły pr, ez 
edykta i kuratora ustanowionego już t. s. u- 
chwałą z dnia 30 czerwca 1880 1. 6624 w 
osobie adw. Dr Fraudenberg-.

Kołomwja dola 6 października 1881. 
(7511 3—3)" E  d  y  k  t .

L. 46390. C. k Sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszym konkurs na wszystek 
ruchomy,jakoteż Q”. wszystek nbruchomy, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa konkur ­
sowa z d. 25 grud. 1868 Nr. 1 D .p  p poł > 
żony majątek J. Mojżesza Rappa, kramarza 
towarami bławatnemi we Lwowie

Kierownictwo tego koakursu porucza się 
panu radcy sądu kraj Niiischowi jako ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adwo­
kata Dra Schren?el, wzy wając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen­
tów, służących d > wykazania ich pretensyj, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego vawiałowcy 
masy i aby przedsięwzieb wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wjzr.acza się 
termin na dzień 31 października 1881 godzi­
nę lOtą przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądz ę krajowym, we­
dle przapisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych prz®d upływem 14 grudnia 1881 
i i cdać ją na Łrm inie na dzień 19 grudnia 
1881 godzinę lOtą pr ed południem, wyzna­
czmy® < o uznania płynności i oznacze­
nia prawa pń-rwsz-ńslwa, ch c:ażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wyłrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, po­
siadające ich zaufani®.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
r> a być usiłowane przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ust. konku-owej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej um:esz zaue będą w Gazecie 
Lwowskiej. Z c. k. sądu krajowego.

Lwów dnia 18 października 1881 
(7427) O b w ie s z e x « m ie .

L. 37630 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszein do publicznej wiado­
mości, iż miasto byłego c. k. adjunkta Żmin- 
kowskiego p. c. k. radca sądu krajowego dr. 
Łopuszański komisarzem konkursowym masy 
rozbiorowej Eisiga A i-lrada ustanowionym 
został.

Lwów 8 października 1881.
(7493 3 - 3 )  E  d  y  U U

L. 14750. 0. k. Sąd powiatowy m. del. 
w Tarnowie ogłasza, że 22 listopada, 20 gru­
dnia 1881 i 17 stycznia 1882 o godzinie 
lOtej rano, przedsięweźmie publiczną sprze­
daż realności pod 1. 72 w Żabnie położonej, 
ciała hipotecznego niestanowiącej, Jędrzeja 
Białkowskiego własnej, na zaspokojenie wie­
rzytelności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 126 
zł. 69 ct.

Cena wywołania 250 z ł , wadyum 25 zł.
Reszta warunków i opis zastawu z sza­

cunkiem przejrzeć można w registraturze 
sadowej. Tarnów 21 września 1881. 
(7487 3 - 3 )  IB d  y  Ir. I

L. 2978. C. k Sąd powiatowy w Dubie- 
cku ogłasza, że w tymże odbędzie się dnia 
7 grudnia 1881 dnia 9 stycznia i 9 lutego 
1882. każdym razem o godz. 10 rano publi­
czna egzekucyjna sprzedaż realności w Warze 
pod 1. k. 34 położonej Sebastyana Sarniekie- 
go własnej na zaspokojenie wierzytelności 
c. k uprz. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w kwocie 39 zł. 46 ct. w. a. z 
przynależy tościami.

Protokół zastawnego opisania, ocenienia 
i resztę warunków sprzedaży tej realności 
można przejrzeć w registraturze sądowej.

Dubiecko dnia 26 sierpnia 1881.
(7319 3 - 3 )  II  d  i  k  f

L. 10263. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia pozwanych Grzegorza Kul­
czyckiego Śmietankę, Łukasza Grochowskiego 
Teodora Wołoszcz-aka i innych nieznanych z 
imienia nazwiska i miejsca pobytu, wszystkich 
robotników, którzy roszczą sobie jakiekolwiek 
prawo do wynagrodzenia p. Władysława J a ­
worskiego z roboty przy kolei Dniestrzańskiej 
koło Sambora w ykc ane z życia i miejsca 
pobytu nieznanych tudzież spadkobierców ich 
z imienia życia i mle sra pobytu nieznanych 
że przeciw nim Stanisław Trauezyński o u- 
znanie własności i wydanie książeczki P rze­
myskiej kaąy oszczędności Nr. 5464 na 234 
zł. 85 ct. w  a w masie p. Władysława Ja 
worskiego i jego wierzycieli pod art. dz. 637
1879 r. złożonej wraz z prośbą o zanotowanie 
wniesienia pozwu w księga h depozytowa- 
nycb pozew' wytoczył na co uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 10263 pozwanym wniesie­
nie pisemnej obrony do 90 dni polecano.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwanych 
kuratora w osobie p adw. Dr. Smutm go z 

| zastępstwem p. adw. Dr. Tarnawskiego i po­
leca się pozwanym, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumieli, lub innego 
pełnomocnika sądowi w7 czas przedstawi­
li inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będą musieli.

Przemyśl 21 września 1881.
7449 3— 3) E  d j  k Ł

L. 1912.3 0. k. Sąd powiatowy w Doli 
nie zawiadamia Jakóba Geib z życiyai miejsca 
pobytu niewiadomego, że w celu doręczenia 
jemu tusądowej uchwały z dnia 25 września
1880 1. 3318 i wszelkich dalszych uchwał w 
sprawie egzekucyjnej zakładu kr dytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Jakuoowi 
Geib, Andrusiowi Waków, Danielowi Belraaz 
i Gabrielowi W irth o 664 zł. 54 ct. a. w. z. p. 
n. zapaść mających, ustanowiony został dla nie­
go kurator w osobie p. Józefa Krasowskiego, 
zastępcy burmistrza w Dolinie, z którym się 
co do strzeżenia praw swoich porozumieć lub 
innego zastępcę sądowi przedstawić ma.

Dolina 2 października 1881.
(7310 3 - 3 )  E  d y k t

L. 4783. 0. k. sąd powiatowy w Kuli­
kowie wzywa na prośbę Fedka Kurki te ­
goż brata Jueka Kurkę (Kuroczka) który brał 
udział jako żołnierz pułku br. Nuger w b it­
wie pod Królewcem i od tego czasi zaginął, 
aby w przeciągu 6 miesięcy dał wiadomość 
o swem życiu sądowi lub kuratorowi Iwano­
wi Gornatowi z Doroszowa wielkiego, inaczej 
uznany zostanie za zmarłego.

0 . k. sąd powiatowy
Kulików dnia 2 października 1881. 

(7475 3 3) © b w ie s w c K e n łe .
L. 5115. 0. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie ogłasza, że na dniu .14 listopada i 
15 grudnia 1881, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przedsięweźmie w tusą- 
dowym zabudowaniu przymusową sprzedaż 
połowy realności w Rymanowie pod 1. kons. 
133 położonej, dłużnika Izaaka Bartha jak 
Dom Tom. III pag. 225 pos. VI act. wła­
snej, celem ściągnięcia na rzecz Józefa Du- 
kieta dłużnej kwoty 360 zł. w. a. z pn. pod 
następującemi warunkami:

I. Źa cenę. wywołania połowy realność, 
w Rymanowie pod 1. k. 133 położonej, Izaa­
ka Bartha wŁsue.j, z protokołem z dnia 5 
maja 1879 do 1. 2502 egzekucyjnie oszaco­
wanej przyjmuje się cenę szacunkową w kwo­
cie 390 zł.

II. Powyższa połowa realności będzie 
w dwóch terminach wyżej lub za cenę sza­
cunkową sprzedaną, jeżeli zatem powyższa 
połowa realności sprzedaną nie będzie, wy­
znaczony zostanie termin do ułożenia lżej­
szych warunków licytacyjnych, po którym to 
terminie, dopiero trzeci term in licytacyjny 
rozpisany będzie.

III. Każdy chęć kupienia mający bę­
dzie obowiązany przed rozpoczęciem licytacyi 
po 10 prc. wartości szacunkowej, a zatem 
kwotę 39 zł. jako wadyum do rąk: komisyi 
licytacyjnej w gotówce złożyć, które to wTa- 
dyum najwięcej ofiarującemu w cenę kupna 
wliczonym, innym zaś licytantom zaraz po 
ukończeniu licytacyi zwróconem będzie.

IV. Kupiciel będzie obowiązanym do 
14 dni, gdy akt licytacyjny potwierdzonym 
zostanie pierwszą połowę ofiarowanej ceny 
kupna po strąceniu wadyum, drugą zaś po­
łowę w 14 dniach po prawomocności uchwa­
ły, akt licytacyjny do wiadomości sądowej 
przyjmującej w gotówce do depozytu sędo- 
wego złożyć.

V. Gdyby kupiciel warunkom w ustę­
pie IV. zadość nieuczynił, będzie za umowę 
nie dotrzymującego uważany, wadyum za 
przepadło uznane, a powyższa połowa real­
ności na j* go koszt i niebezpieczeństwo w 
jednym terminie za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedana zostanie.

VI. Jeżeli kupiciel cenę kupna w zu­
pełności złoży, będzie mu na nabytą przez 
niego połowę realności dekret własności wy­
dany i'tenże  na żądanie w posiadanie tejże 
wprowadzonym zostani '.

VII. Najwięcej ofiarujący winien jest 
przyjąć długi na realności, sprzedać się m a­
jącej, ciążące aż do wysokości ceny wylicy­
tować się mającej, a to wtedy, jeżeliby wie­
rzyciele swych kapitałów przed wypowiedze­
niem w tym wypadku przewidzianym po­
dnieść nie chceli, z tego zatem względu wol­
no jest najwięcej ofiarującemu z intabulowa- 
nemi wierzycielami co do pozostawienia ich 
pretensyi na realności sprzedanej się porozu­
mieć o te pretensye, o ile takowe wedle przy­
sługującego im prawa pierwszeństwa z ceną 
kupna będą mogły być zaspokojone, w dru­
gą ratę ceny kupna w rachować.

VIlf. W toku będące traktowania z wie- 
źyci lami o pozostawienie pretensyi na sprze­
danej realności, nie może usprawiedliwiać 
zwłokę złożenia, którejkolwiekbądź raty ceny 
kupna.

Rymanów dnia. 30 września 1881. 
(7481 3 - 3 )  E  d  y k  t .

L. 37187. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali gro' praw tegoż sądu 
w eelu zaspokoj nia pr tensyi c. k. P rokura- 
toryi skarbu w kwocie 164 zł. 19 ct. z pn. 
odbędzie się dnia 28 listopada, 23 grudnia 1881 
i 28 stycznia 1882, każdym razem o godz. 
11 przed połudnem , przymusowa licytacya 
do spadkobierców Zirli Bohin zam Lauter- 
stein wedle Dom. 81 pag. 122 n. 17 haer 

i należącej realności pod 1. 1003/4 we Lwowie 
‘ położonej, na których terminach realność ta 

tylko wyżej ceny wywołania 8931 zł. 24 ct. 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną zo­
stanie, że w razie niesprzdania powyższej re­
alności w wyznaczonych terminach ustana­
wia się 4ty termin na dzień 6 lutego 1882 
o godzinie 4 po południuu dla ułożenia wa-

j ----  —j --------------
ta 893 zł. 50 et. ułożoną być ma, akt osza­
cowania i warunki licytacyjne w registratu­
rze sądowej przejrzeć lub < dpisać wolno, na­
reszcie, że dla nieobecnych wierzycieli tu­
dzież dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
23 marca 1881 rzeczowe prawa na wspomnia­
nej realności nabyli lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Standa kuratorem, 
a jego zastępcą adwokat dr. Goldberg miano­
wany został.

Lwów dnia 1 października 1881.
(7479 3—3] E  ii y  k  t ,

L. 6314. 0. k. sąd powiatowy w Szczercu 
uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 200 
zł. z pn. przez Leisera Mischla przeciw Dmy- 
trowi Chominowi wywalczonej pryedsięwe- 
źmie w tusądowej kancelaryi w dniach 10 
listopada i 15 grudnia 1881, kaźdokrotnie o 
godzinie 10 przed południem przymusową 
przetargową sprzedaż niewydzielonej połowy 
z realności dłiDnika pod 1. 81 w Piaskach 
starostwie Lwowskiem położonej, ciała tabu- 
bularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 233 zł. 50 ct.

Zakład wynosi 24 zł.
W terminach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta­
kowej nie uzyskano, ustanawia się doułcźe- 
nia warunnków ułatwiających termin na 15 
grudnia 1881 o godzinie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
koły opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Szczerzec 8 września 1881.
L 10503

Obwieszczenie licytacyi.
(7328 3—3)

odbędzie się dnia 7 bstopadaW galieyj. e. k. Dyr<keyi lasów i domen we Lwowie 
1881 licytacja za pomocą pisemnych ofert, celem przedaży przeznacz* nych na r. b." go­
spodarczy do cięcia 4 zrębów drzewostanu dębowego na pniu, który w c. k. okręg*eh
gospodarczych Łopianki i Kałusza się znajduje, a m ianow ice: w ilości 9043 sztuk dęDÓ~ 
z łączną miąższością około 11703 mtr. sześć. Z całej na s rzędni wystawionej masy d’ .e- 
wnej na pniu przypada ua c. k. okręg gospodarczy A. Łop iauk a .

I. zrąb Lipowa A 2597 szt. dębów, z czego około 1655 m. sz. drzewa użytkowego
949 „ „ „ opałowego

„ 202 „ „ odpadków
„ „ „ 645 „ „ drzewa użytkowego

275 „ „ „ opałowego
38 „ „ odpadków obliczono;

II 636

B. K ałusz.
I zrąb Dąbrowa poddział 36 a. b. e. f. 

szt. dębów, ł . czego . . . . .

i II. zrąb Zalesie 89 d. 1022 szt, dębów

. 1. 4788 
. . około 2330 m. 

» 2228 „
» 277 „

z czego około 1278 m.

t z. na drzewo użytkowe 
„ „ opałowe
„ odpadki 

sz. na drzewo użytkowe 
1520 „ „ opałowe

303 „ „ na odpadki przypada,

Najważniejsze warunki licytacyi i sprzedaży :
gal. Dv

? i do u en w e Lwowie do 7 listopada 1881, do 10 godziny przed pob.idn.rai 
ży. OLity nn ją  zawier. ć .ceny na każdy pojedyńuzy zrąb osobno liczbami 
n< ją tyć < st mplowaue i opieczętowane, jakoteż zawLrać wadyum, a to:

w. a

I.
II.
I.

II.

1 Licytacya odbędzie się tylko za pomocą psem nych ofert, które ao 
rekcyi lasów i do o en 
wnosić należy, 
i sł.wanii,
na I. zrąb Lipowa A. w k w o c i e .........................................................................  1000 zł.

» » » » ■ ................................................... 350 „ „
I „ Dąbrowa 36 a. b. e. f  k. 1. w k w o c ie ....................................... 2100 •

II „ Zalesie 39 d. „ ....................................... 1200 ” 1 ”
a zitem  oferta na wszyst.ie 4 zręby wadyum w k lo c ie  4650 zł. w. a w gotówce lub 
au-tryaekieh papierach wartościowych, wedle kursu w drriu złożen a obliczyć się mających,
Oferty mu zą zawierać własno ręczny podpis oferenta lub w razie, jeżeli oferent jest’ nie­
piśmiennym jego imię i nazwisko umieszczone w przytomności dwóch piśmiennych świad­
ków, dalej mitrjsr e zm ieszkauia oferenta i wyraźne oświadczenie, że mu wszystkie warunki 
li -y tacy i i sprzedaży dokładnie są znane, i że się im be< warunkowo poddaje, nakoniec 
oświadczenie, że s!ę przewidzianych w §. 862 (ust. cywil.) terminów co do przyjęcia 
przyrzeczania zrzeka.

2. OL rt, które przynajmniej następujących cen zawierać nie będą, nie uwzględni sie, 
jako to z a :

zrąb Lipowa A. cenę w kwocie dziewięć tysięcy dwieście (9200) zł. w. a.
Lipowa A. „ „ trzy tysiące pięćset . . (3500) „ „
Dąbrowa 36 a. b e. f. k. 1, cenę w kwocie czternaście tysięcy (14000) zł. w. a
Z Lsie 39 d „ „ oś® tysięcy . . (8000) „ 1 „

a zatem za wszystkie 4 zręby cenę w kwocie trzydzieściecztery tysięcy siedemset.
(34700) zł. w. a.
3 Wadyum nabywcy zatrzyma się jako kaucję w depozycie c. k. główn--j he;y 

krajowej we Lwowie i nabywca jest obowiązanym w przeciągu 14 dni po etrzymediu 
uwiadomienia o przyjęciu oferty dokument kaucyjny sądownie lub notaryalnie legalizowtuy 
w powyższej c. k. kasie złożyć.

4. G.>1 eyj. e. k. Dyrekcja lasów i domen zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
międzv oferentami bez względu na wysokość ofiarowanych cen

5. Gr.Be. c. k. Dyrekcja lasów i domen nie ręczy ani za jakość, ani za ilość drzewa 
dębowego, będącego przedmiotem przedaży. j

6. Po zatwierdzeniu * ferty jest naby wca obowiązany cenę kupna przypadającą za 
zakupiony zrąb w 2 równych ratach, a to za zręby w Łopiance, w c. k. kasie powentowej
w Bolechowie, a za zręby w Kałuszu w c. k. urzędzie sprzedaży soli jako kasie prowen­
towej w Kałuszu u śc.ć a mianowicie: pierwszą ratę w przeciągu 30 dni po otrzymaniu 
zawiadomienia o przyjęciu oferty. drugą ratę w przeciągu 3 (trzech) miesięcy licząc od 
dnia zapadłości pierwszej raty. W razie nie dotrzymania tych terminów płatniczych obo­
wiązanym jest nabywca 10% odsetki od daia zapadłości ceny kupna, aż do dnia uiszc-znia 
tejże, wraz z ostatnią ratą ceny kupna zapłacić. Oddanie tedy zakupionych zrębów na­
bywcy do manip dacyi nastąpi dopiero po całkowitem uiszczeniu ceny kupna, a miano­
wicie nastąpi to oddanie w przieeiągu 8 dni po zwrocie zapłaconej juksty. I

7 D j ukończenia wyrębu ustanawia się termin do końca marca 1883, zaś do wy­
wozu do ki ńea marcu 1884. - •

8 Nabywca zaoto-iowywsć się ma co do cięcia i kierunków zrębów do wskazówek 
dotyczącego c. k zarządu lasów i domen O bliższych warunkach licytacyi i sprzedaży

| można zasiąguąe wiadomości, tak w e. k. gal. Dyrekcji lasów7 i domen we Lwowie, > -  
I koteż, w c. k. zarząd u b larów i domen w Kałuszu i Łopiance (stacja kolej. Dolina)..

Gfalicyj. e. k. Dyrekcya lasów i domen we Lwowie, 
dnia 13go października 1881.
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(7480 1—3) E  d  7 k  S.
L. 43977. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensji funduszu wdów 
i sierot po księżach gr. kat. archidyecezyi 
Lwowskiej, 1050 zł. z pn. odbędzie się dnia: 
15 grudnia 1881, 12 stycznia i 16 lutego 
1882 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem przymusowa licytacya do Maryi 
z Czajkowkich Rosińskiej i Emila Czajkow­
skiego wedle Dom. 141 Paf% ^ n- H  haer. 
należącej realności pod 1. 361ji we Lw wie 
położonej, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 3342 
zł. 4 ct. lub przynajmniej za tę cenę, a na 
trzecim nawet niżej ceny wywołania, lecz 
nie niżej sumy ogólnej wszyst ich hipoteko- 
wanych wierzytelności sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 334 zł. 20 ct. złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla wszystkich 
tyen wierzycieli, którzyby dopiero po wyda- 
aaniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 

: 26 września 1881 rze zowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowej niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę­
czone być nie mogły, adwokat D r. Górecki 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat Dr. Bli- 
zinski mianowany został.

Lwów dnia 8 października 1881.
(7559 1— 8) E (t j  k  l

L. 15666. 0. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie z powodu dozwolonego uchwałą z dnia 
15 maja 1880 1. 19150 wydzielenia 50 sążni 
kwadr, gruntu ze składu realności pod 1. 103% 
i przyłączenia tego gruntu do realności pod 
. 824% we; Lwowie, tudzież z powodu do­

zwolonej intabulaeyi Majera ILllela dw im. 
Waschitz, Mojżesza Chaskladw. im. Waschitz 
Lidii Schoschy dw. im. Waschitz, Arona 
Schulema dw. im. Waschitz, Tauby Waschitz, 
Estery Waschitz urodzonej Reiss, Izaka Ja- 
kóba dw. im. Waschitz, Abrachama Eisiga 
dw. im. Halb rstam. Sary Reizli dw. im Hal- 
berstam, IIroinczy Halberslam, Lei Karp ur. 
Waschitz, za właścicieli części realności pod
1. 103% ustanawia dla nieobecnej Feigi Wa­
schitz urodzonej Byk a ewentualnie dla jej 
niewiadomych spadkob erców, kuratorem adw. 
p. dra Lukę z substytucję adw. dra Raresa. j

0 czem Felgę Waschitz urodzoną Byk 
ewentualnie jej spadkobierców z tern dołożę- : 
niem się zawiadamia, że wspomniana uchwała 
zostaje ustanowionemu kuratorowi doręczoną.

Lwów dnia 7 maja 1881.
(7510 1—3) K  ń  y  % Ł

L. 2289. C. k. sąd Żurawieński sprze­
da Da zaspokojenie pretensji Mojżesza Le- 
singa 70 zł. w. a. z pn. realność Semka i 
Naści Slipaczków pod lk. 13 subrep. 140 
w Adamówce położoną dnia 29 listopada i 
13 grugnia 1881 godz. 10 rano przynajmniej 
za cenę szacunkową 370 zł. w. a. dnia 20 
grudnia 1881 godz. 10 rano zaś za jakąkol­
wiek cenę najwięc. j ofiarującemu

Zakład wynosi 37 zł.
Resztę warunków tudzież ak‘a opisania 

i oszacowania przejrzeć można w registraturze.
Zurawno 13 września 1881%

(7431 1—3) E  d  j  h t
L 42328. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensji Franciszka Sa­
kowicz w kwocie 1500 zł. w. a' z przyn. od­
będzie się dnia 15 grudnia 1881 i 12 sty 
cznia 1.882 każdym razem o godzinie 1 Otej 
przed południem przymusowa licytacya do 
Ghaima Leiba Popsa, Chaima M ojżesza 2ga 
im. Hiissi a względnie do tegoż nieobjętej 
masy spadkowej do"Sanela czyli Nasauela Hu- 
ssa i do Belki czyli Rebeki Htiss należącej 
realności pod 1. 49%  we Lwowie położon j, 
ne których terminach realność ta niżej ceny 
wywołania 12194 zł. 49 ct, w. a. sprzedaną 
nie będzie, że jako wadyum t wota 610 zł. 
w. a. złożoną być ma, ekstrakt tabularny, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie że dla nieobe nego wierzyciela 
Iriedela Kurzer tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabujaruego 
to jest po dniu 10 września 1881 rzeczowe 
prawa na wspommonej realności nabyli, lub 
którymby uch % sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo- 

doręczone być nie n r gły, adw.; Dr. Diu- 
jn n sk i kuratorem, a jego zastępcą adw. Dr.
Rares mianowany został.

Lwów dnia 8 października 1881 
(<476 1—-.3) O b w i e s z c z e n i e

L. 6340. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
u uwiadamia odnośnie do ob Goszczenia z 

i Q« ^ arca 1880 L 640 w numerach 94
głoszonego aJety(1Lw° ' S iej Z r.ok?. 1f ' ° -  °T' i . .® e do przymusowe licytacji L 
realność1 pod> 1. 24P ^ D m y tr iu  IL 17/39 
części realności pod 1. 25 w Dmylrzu III. 
11/20 części realności pod 1. 184 w Łanach 
nareszcie IY realności pod i. 237 w Łanach 
starostwie Iwowskiem położonych Juika i 

atarzyny Tybinlów własnych na zaspokoje­
nie pretensyi Rozalii Święcickiej w sumie 502 
e>/i z Pn wyznacza się nowy tero in na dzień 
24 listopada 1881 o godzinie 10 rano na 
którym te realności także niżej cen szacun­

kowych w edyktach do ]. 640 wymienionych 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem wadyum 
dla realności pod I. oznaczonej na 6 zł. pod 
II wymienionej na 12 zł. 50 ct. pod III wy­
mienionej na 123 zł. pod IY. wymienionej 
aa 17 zł. 50 ct zniżonego w tusądowej kan- 
celaryi sprzedane zostaną.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu ­
sądowej registraturze.

Szczerzec 20 września 1881.
(7549 1 - 3 )  E  <1 y  k  t.

L. 3933. 0. k. Sąd powiatowy Kęcki 
odbędzm egzekucyjną sj rzedaż realności W oj­
ciecha Kwaśniaka w Osieku pod n. k. 23 po­
łożonej na po rycie pretensyi zakładu kred. | 
włość ańskiego we Lsow ie w sumie 75 zł. { 
7 ct. w. a. z pn., w sądzie w 3 terminach I 
w dniach *4 listopada, 12 grudnia 1881 i
9 stycznia 1882, każdym razem o godzinie !
10 ran \

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 
zh; kuratorem dla niewiadomych ustanowio­
no dra Chrzanowskiego w Kętach.

Kęty dnia 30 września 1881.
7543 1 — 3) E  d  y  k  t .

L. 8917. C. k. Sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 28 października, 28 listopada i 30 g ru ­
dnia 1881, każdym razem o godz. 10 przed 
połudn em w biurze -VI, odbędzie się p-zy- 
rausowa sprzedaż realności pod 1. k. 959/937 
w Kołomyi położonej, do masy nieobjętej 
Benjamina Weisera, należącej, w celu zaspo­
kojenia wierzytelności Brisera Rubina w kwo­
cie 50 zł. i 150 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 415 zł., wa- 
dynm 42 zł. a. w ; inne warunki mogą być 
w tus. registraturze przejrzanemu

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja dnia 22 września 1881.

(7519 2 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 453-95. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia wszystkich interesowanych, 
że w masie konkursowej Gersona Nassa tym ­
czasowy za ądca p. Dr. Henryk Gottlieb na 
podstawie na dniu 11 października 1881 do­
konanego w ybcu w urzędzie tym zatwier­
dzony, zaś p. Dr. Szymon Flaeschn r  zastę­
p y  zarządcy mąsy zamianowany został.

L*ów  dnia 15 października 1881.
(7522 2—3i E d y t  *

L. 4-486 O. k. sąd obwodowy Rze­
szowski ustanawia dla z miejsca pobytu nie- 
niewiadomego Zygmunta Chmielewskiego w 
sporze Magdaleny Chmielewskiej przeciw te 
m uż o rozdział od s ołu i łoża, kuratora w 
osobie adwokata Dr. Bindera z zastępstwem 
adwokata Dr. Reinesa wyznaczając w tej spra 
wie do dalszej rozprawy termin na dzień 17 
listodada J 881 o godzinie 10 rano.

O tem Zygmunta Chmielewskiego się 
zawiadamia z w zwaniem, aby rzeczonemu 
kuratorowi potrzebne środki do obr. ny udzie­
lił, lub innego zastę cę sądowi wskazał.

Rzeszów 30 września 1881.
(749i 2 - 3 )  U t ( t t 
. _ 3E 13729. Sioni Samborer f. f. Mrei?* 

gericpte roirb befannt gemadjt, e? fet iióer ba? 
gefammte, roo intmerbeftnblibpe bemeglicpe fo tutę 
iiber bet? ttt ben Sdnberit fiir melcpe bie.Son* 
cursorbnung t>o«t 25 Sejember 1868 gik ge* 
legene nnbetneglicpe SSermogen ber Śpeleitte 
Hersch Kreppel unb Henie Len Kreppel Ma uf* 
teute ttt Drohobycz ber Monfnr? erbffnet tnor* 
beit. i)ur lieitutig be?fclbett tuurbe. ber f f. 
£aube?gencpt?rat? Dr. Eduard Bauch in Dro* 
hobycz urtb al§ einftmeiliger ISRaffanerioafter 
Sanbej=SlbtuoEat Dr. Frnehtm ann beftimmt.

żule btejettigen tueldic gegcn biefe. Son* 
eur?ntaffe etncn Slrtfprucp al? Śoncur?glćutbi* 
ger crpeben ino (len paben ipre gorbenutgeu 
f ■ f m£nn, e‘n $iedjt?ftreit barilber anpattqig 
fettt jotlte, tttnerpalb 60 Sagę non ber Mnttb* 
macputtg btefe? Sbicte? ait, bei biefeut £ £ 
Kretegertcpte ober bei bem £. f S3e,firf?gend)fe 
tu 1 io 10bycz nadj SSorfdjrift ber Soncur?orb* 
nung -Licrittęibitng, ber in berfelben attae= 
bropteit -Radjtpeilc ju r Slnmelbung, unb in ber 
ptc^u auf bett 10 Sattner 1882 nin 9 Upr be* 
fttmmten Aagfaprt gnr Siantbiritng uno )Kanq= 
beftuninung ju  bringen, tnefdje SagfaĘirt ju= 
gletdj al? 'Geygtei^stagfatjrt beftimmt toirb 

. jD,en °et atlgemeiuen Sagfaljrt er  ̂
fdjetnenbett angemelbeteu Shdttbigent ftebt ba§
fn  f! f  % r!rClj frc% aBrt^  an bie ©Life be?8WaffatoertoaItcr§, fetnfS Stellderfrctpr^ h<>r 
P ^ L e b e r  beś ©faubigerau?fdjufic?, ioel^e bi? 
ba^ttt tut Simie tuaren, attbere ijlerfoitcn tfire? 

co e3 3 ^ 8  S11 berttfett 
' ł f A  f l t ?  mirb jur  23eftatttgung be? nom 
mi rr ®l'aeitittntg citte? attbe=

ren 5UEaffabermaIter? ober ©tefinćrtreter? be?, 
felBcn unb SBa^I eiite? @(ditbigerait?fdjufje? 
bie SCagfa^ung auf beit 8 SRouenibcr 1881 SBor, 
mittag? 9 Uljr bet bem Stoufursfommiffar in 
Drohobycz anberaumt, toel^er bie ©laubL 
3er ber ^ur Sefdjcinigung
,f,rer 5tn)pruc^e btenitc^eu 33clege Sit erfcheinctt 
etugelabett werben. gugleiĄ mirb ben Sldubh 
gern, roeldje mdjt tu Sambor ober in Droho­
bycz woljneit errinnert, ba§ fie nadj § 1 1 1  
etnen tn Drohobycz moljuljaftcit |jnftellu,ig?= 
beooCmad^ttgten nauiljaft ju  madjen Ijaben, 
nnbrtgcn? u 6er Hlntrag be? SoucurśEomiffdr?

Woften ein Surator fiir 
fie beftellt merben mnrbe. 2 )ie meiteren S8 erbf= 
fentlic^ungen im Saufe biefe? Soncur?berfafh

ren? merben burd) ba? SłmtSblatt ber „Gazeta 
Lwowska1' befaunt gegebeit merben.

Sambor 21 Dftober 188,1.
(7169 2—3) E <t $  Łt i-

L. 5358. C. k sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje d i publicznej wiadomości, że 
w sprawie Tekli Sakowicz przeciw Aleksan­
drowi i Albinie Koeiatkiewicz pto. 6000 zł. 
w. a. z pn. odbędzie w zabudowaniu tusą- 
dowemdnia26 listopada 1881 o 10 godzinie 
przed południem przymusowa publiczna li­
cytacya gruntów rustykalnych pod nazwą 
„Albinówka" ciało hipoteczne wykazem 1 
296 gminy katastralnej Serwyry z Jackow- 
cami objęte, stanowiących, dłużników Ale­
ksandra i Albiny Koeiatkiewicz własnych, 
składających się z pól ornych% łąk w łącznej 
płaszczyźnie 60 morgów 1455 kwadr, sążni.

Sprzedaż tych gruntów nastąpi za ja- 
kąkolwiekbądź cenę.

Gena szacunkowa 7290 zł. w. a. stano­
wi eenę wyWi łania, zaś wadyum wynosi 729 
zł. w. a , które każdy z kupicieli do rok ko­
misyi licytacyjnej złożyć jest obowiązanym.

Reszta warunków, stan tabularny i akt 
oszacowania przejrzane być megą w tusądo­
wej registraturze.

O tem zawiadamia się p. Teklę Sako 
wicz do rąk p. adw. Dr. Semilskiego, egze- 
kutów pp. Aleksandra i Albinę Koeiatkiewicz, 
c. k. prokuratoryę skarbu imieniem Wyso­
kiego skarbu, dalej wierzycieli hipotecznych 
a mianowicie: Dyrekcję Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, p. Bole­
sława Chmielowskiego, p. Eleonorę Harasie- ! 
wicz, p. Samuela Schohan i Dawida Schohan, 
wreszcie też wszystkich wierzycieli, którzyby 
po dniu dzisiejszym do tabuli weszli, lub 
którymby niniejsze postanowi nie z jakiego- 
kolwiekbądź powodu wcześnie przed term i­
nem licytanyjnym doręezonem być nie mo­
gło, na ręce ustanowionego kuratora p. Mi­
kołaja Krasowskiego w Zborowie 

0 . k sąd powiatowy.
Zborów dnia 19 sierpnia 1881.

(7554) Ogłoszenie.
L. 53. 0. k. Sąd powiatowy zawiadamia, 

iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Łazy (brzyńskie) 
dnia 2 listopada 1881. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Stary Sącz dni?, 23 października 1881. 
(7550; O g ł o s z e n i e .

L. 124. C. k. komisya hipoteczna za­
wiadamia, iż wył żyła do powszecznego przej­
rzenia ark u ze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy Nieporaz. 1

Zarzuty przeciwko prawdżiwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
31 października 1881, na którym dalsze do­
chodzenia w razie potzeby prowadzone będą

Krzeszowice dnia 23 października, 1881. 
7558) O g lw szerai© ,

L. 24542. C. k. Sąd krajowy karny jako 
Sąd prasowy w Krakowie w skutek wniosku 
c. k. Pr A ur toryi Państwa z dnia 20 paź­
dziernika 1881 1. 15442 w sprawie konfiska­
ty czasopisma „Równość" rok I. Nr. 4 do 12 
włącznie w posiadaniu Adama Dąbrowskiego 
przydybanego, orzeka:

1. Numora 4, 5, 6 , 7, 8, 9, 10 i 12 
czasopisma „Równość" w Genewie wycho­
dzącego z r. 1880, zawierają w sobie zna­
miona występku z §§. 300 302 i 305 u. lar.

2. Dalsze rozpowszechnianie tych nu­
merów powyższego ezasop;sma zabrania się 
i zakaz ten w myśl §. 46 u. pr. się ogłasza.

C. k. Sąd krajowy kamy.
Kraków dnia 24 października 1881 - 

(7533) (grfemttmffe.
3 in jftamort ©ciner SJłajeftdt be? $a ife r? ! 

3)a§ f. f. £anbc?gerid)t SBien al? jprejjge, 
i ridjt tjat auf SIntrag ber £. E. @taat?anroaltfd)aft 
j erfanut, baj) ber Srtljalt be? in 9?r. 244 ber 
i jjtttfdjrift „ŚBtettcr ginatij* nttb §anbel?blatt“
} unter ber Sluffdjrift „SBten, 17 Dftober" enty 

Ijaltenen Sluffa^e? in ber ©telle bon i)t 
fonad) erftdjtiidj ’ bi? junt ©djlnffc ba? 3?er= 
getyc.it u ad) § 300 ©t. begriinbe, uub e? 
luirb nad; § 493 ©t. 0 .  ba? Ścrbot ber
3Bcite.iuerbrcitung btefer ©rutffdjrift au?ge» 
fprodjen.

SSten, am 20 Dctober 1881
2Beittenł)idcr m fe.

S)r. Surcftjarb m p.

Sm 91amen ©eitter SJłajeftat be? $ai* 
fer?! ®a? £ ! £anbe?gerid)t 2Bien al? 
gerid)t tjat auf sźtntrag ber E. E. ©taat?an= 
roaltfcpaft erfanut, ba§ ber SnEjalt be? im 1 
§efte be? IY SaEjrgange? ber g fd f^ rif t „ijdd- 
bagogium" fiir Dftober 1881 unter bem Sitel 
„?Bo ftc^en m ir? ©in 931icf auf bie ®egen= 
mart" bon 5Dr ^riebriiĄ SDitte? entfjaEtenen 
3Iuffa^e? ba? S3erge^en nad) § 300 ©t. @. 
begriinbe, unb e? mirb nad) § 493 ©t )£. 0 .  
ba? SBerbot ber SBeiteroerbreitnng biefer ©rud* 
fchrift an?gefprod)en

2Bien, am 20. Dftober 1881. 
2Beittenl)ilIer m. p.

® r. S urd^arb  m. p.

Sm dla men ©eiitec Tflajeftdt be?^atfer?l 
3)a? f. f. £anbe?gericpt SBien al? )}5refj> 

geriept pat auf Slntrag ber J?aifer. fonig 
©taat?anmaltfd)aft erfanut, ba? ber Sn* 
palt be? in 9łr 20 be? „2Biener Sournal" 
bbo 15 Dctober 1881, unter ber Sluffdjrift 
„®in @efa(I?iibertretnng?^roccp in @raj“ 
cntpaltenen Sluffape? ba? Scrgepen im ©inne 
be? Slrt. V III be? ©efepe? bom 17 2)ecember 
1862, 9fł. ® 331. 9lr. 8/1863 begriinbe, unb 
e? mirb nad) §• 49-3 @t 5J3 C. ba? SSerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer SDrudfcprift ait?* 
gefprodpen.

SBien, am 20 Dctober 1881.
SSłeittenpillcr m. p.

®r. ŚBurdparb m. p.

Sm dlamen ©einer SRajeftat be? SEaifer?! 
®a? f. !. £anbe?gertcpt al? ^cepgeriipt SBien 
pat auf SCntrag ber f f. ©taat?anmalL 
fepaft erfannt, bap ber Snpatt be? in dlr 2 
ber geitfcprtft „gortfdpritt" bbo ©nbapeft, 16 
Dctober 188:1, unter ber Sluffcprift „Defterrei* 
d)ifcpe ifjolijeifiudfcpen" entpaltcnen Sluffape? 
ba? 93ergepen naip § 300 ©t ®. begriinbe, 
unb e? mirb nacp § 493 ©t jfj D ba? $er* 
bot ber SSeiteroerbreitnng biefer Slrudfcprift 
au?gejprocpen.

ŚSien, am 20 Dctober 1881
SBeittenpiEer m. p.

S)r. Śurdfparb m p. 
(7327) ®vfcnntntffe.

Sm dlamett ©einer SRajeftat be? Mai* 
fe r?! ®a? f. f. £anbe?gericpt SBien al? ))3re.p* 
geriept pat auf ?tntrag ber f. f. @taat?an- 
maltfcpaft erfannt, baj) bie geicpnnng anf ber 
lepten ©eite ber geitfdprift „SBiener Saiicatu* 
ren" dlr 67 bbo 9 .Dctober 1881 mit bem 
SCejte „'-Bei einem dJlaler a la dR adart1 im 
gufammenpange mit ben ubrigen SKuftratio* 
nett auf btefer ©eite unb bem beigegebruen 
SEepte ba? SSergepen nad) § 516 ©t. ®. begriin* 
be, unb e§ mirb nad) § 493 ©t. §  £> pag 
33erbot ber SBeiteroerbreitnng biefer ®rndfcprift
att?gefprod)en.

2Bien, am 11 Dctober 1881.
ŚSeittenpifier m p.

®r. Surdparb m. p.

Stu dlatnett ©einer SLRajeftat be? Maifer?! 
®a? f f £anbe?gericpt SCSien al? ijkefjgericpt 
pat auf Slntrag bet f. f. ©taat?anmaltfcpaft er* 
fannt, bap ber Snpalt be? in iRr. I ber in 
Subapeft erfdjeinettben ^titfcprift Egortf(pritt“ 
bbo. 9 Dctober 1881, unter bem Sfitel: „®ie 
Slbmefenben, roelipe jRedjt paben" entpaltenen 
Sluffape? in ber ©telle oon „dlutt, bafur ift 
e? and) —" bi? „Smoften mir mt?“ ba? SSer* 
brećpen nad) § 63 ©t. ®., ferner in ber ©tel* 
le oon „SBa? mir inbeffett — “ bi? jnm ©cpluffe 
ba? SSergepen nad) § 302 @t. @. begriinbe, 
unb e? mirb nad) § 49-3 ©t. 5)3 D ba? 93cr* 
bot ber ŚBeiteroerbreitung biefer ®rudfcprift 
au?gefpro(fien.

SBicn, am U  Dctober 1881,
SBcittenpitler m p

®r. 58urdparb nt. p 
(7485) €‘lfcuntuiffe.

$)a? f. f £anbe?s al? ©trafgeriept in 
)|3rag pat auf dlntrag ber f f @taat?anmatt= 
fepaft mit ben ©rfentniffeu nom 27 ©eptem* 
ber, 1, 4 unb 8 Dctober 1881, 3 3 . 27804, 
28274, 28424 unb 28968, bie. SBeiternerbrei* 
tung ber nacpftepenben 3 ettfcpriften oerboten: 

„Na^e hlasy" dlr. 22 nom 24 ©eptem* 
ber 1881 megen be? Slrtifel? „Nczap minejme 
na ustredni mat ci skolskou" natp ben §§ 65 
a unb 302 ©t. ®. f

„Budoucnost* jRr. 18 bom 28 ©eptem* 
ber 1881 megen be? Slrtifel? „Otenym ctena* 
rum a soudruhum" ttaćp § 305 ©t. ®., me* 
gett be? Strtifel? „Z okoli Bras" nad) § 302 
©t ®., batttt megen ber SIrtifel „.Jeho Eicel- 
lenc: p. hrabeti Tasffemu" unb „C. k. m isL -  
drzitelstyi v Praze" naćp § 300 ©t. ® ;

„Cech" 9Rr 221 nom 30 ©eptember 1881 
megen be? SIrtifel? „Francie" nad) § 122 a, 
b ©t. © ;

„$olitif" 9h\ 227 nom 6 Dctober 1881 
megen be? SIrtifel? „Sine fran^ofifcpc ©timine 
itber Rłoptttett" nad) § 302 ©1. @.

3)a? f f. Mrei?gericpt al? jfrepgericpt 
in Słeicpettberg pat auf Slntrag ber f f. ©taat?* 
anmaltfcpaft mit bem ©rfenntniffe nom 9 Dcto* 
ber 1881, bie 3 rttfcprift „dleue 3 ‘ńt" 9Rr. 12 
nom 25 ©eptember 1881 megen ber SIrtifel 
„®a? moberne ©igentpum?re(ipt“ unb „®er 
dtipili?mu? in jRuplanb" naiĄ § 305 ©t ®. 
nerboten.

©a? f. f. 2 anbe?gerid)t al? iprepgeridp 
itt I r ie ft pat auf Slntrag ber f f @taat?au= 
mattfdfaft mit ben ©rfeitntniffen nom 8 Dcto* 
ber 1881, 3- 7564 unb 7602, bie SBeiterbei* 
breituug ber 3 eitfcprift „Hindipendente" 5Rr. 
1565 nom 2 Dctober 1881 megen be? Slrtifelś 
„Risvcglio e decadenza" naiĄ § 65 a ©t. ©. 
bann ber Scitfdprift „11 cittadmo" SRr. 231 
nom 5 Dctober 1881 megen be? SIrtifel? „Lt 
Lanhwehr alle Bocch < di Oaltaro. Della Dal 
mazia, 1. ottobre" nacp ben §§ 300 unb 30i 
©t. © nerboten.



.1 o

[> o ii]  e s i c  n i a  n r  ? w a t n e .
N a u c z y c ie l!

pr-iodnaiotów gimoazyakyf-h, znający doskonal 
język niemiecki także fran-nsH wfosk i an­
gielski mający długoletnią piaktykę w d ma-h 

bywatelskieh, pos-ukuj- umieszczenia A . 35. 
komis-ryat dz 0. IV w« L*owie.

k u r a c y j n e  z  l ^ o s l a i i  

szczepów włoskiM.
P o l e c a  t a k o w e  w  m i e j s c u  j a k o  

t e ż  i  n a  p r o w i n c y ę .
Zam ówienia uskutecznia odwrotnie

F. W. Królikowski
we Lwowie.

(6489 26—?)

Izydor Wohl
nlica Sykstuska 1. 6

,5kw 5  « -
poleca Szan. P. T. publiczności 

swói W Y Ł Ą C Z N Y  sk ład

H E R B A T Y
rossyj sklej.

3 a F ” Łaskawe zlecenia odwrotną poczta.
(K5K1 / — 12)

P ł ó t n a
wyrobu krajowago

nie fabryczny ale domowy wyrób, czysty lniany na­
turalnie bliehowany. 

i t i a t c  l n i a n e  K o r c z y ń s k i e  odpowiedne na 
mocne prześcieradła, kalesony, na koszule nocne, a 
najcieńsze i na koszule dzienne sprzedaje tylko ca- 
łemi sztukami 80 do 84 centimetrów szerokości, a 34 
metrów czyii 5 7 tok. polsk. długości po zł. 14, 15, 

16. 18, 19.50, 22 do 24 zł. za sztukę.
B i a ł e  l n i a n e  r ę c z n i k i  io r c z y iB s k ie  

po 35, 40, 50 do 60 et. s u k a. 
P d ł b i e l o n e  p i ó t u a  B ł a ż  ; » a k i e  lniane 
i konopne, odpowiedne na prześcieradła kąpielowe, 
na prześcieradła dla służby, na fartuchy, na śc.ie- 
reczki, maglowniki na pokrowce, worki zbożowe, a 
gęste konopne na worki do koniczyny i rzepaku ja- 
koteż na nieprzemakalne namioty w sztukach 68 do 
72 centimetrów szerokości, a 28 meirów czyli 47 łok. 
p. długości po zł. 6 50, 7, 7.50, 8, 9.40, 10. 11 do 

zł. 12.50 za sztukę.
S z a r e  s u r o w e  p ł ó t n a  k r a w i e c k i e  na pod­
szewki, pokrowce, lub na chodniki 74 do 80 centi- 
metrów szerokości a 28 do 30 metrów długie po zł. 

fb50, 7. 7.59, za sztukę.
G o to w e  m a g l o w a i k i  po 89 centów sztuka.

G o to w e  ś c ś e r e « / ;k i  po 20, 25 i 30 ct. 
S k a r p e t k i  d o m o w e  C h y r o w s k i e  n i -  

C t a n e  po 25 ct , bawełniane po 3A ct. para 
Utrzymuje na składzie i poleca handel

Stan. Markiewicza

^ f łz n o ^ r o n a
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, także j a b ł k a  i  
g r u s z k i  przesyłam w koszykach 5 ii iłowych po 
cenie 1 zł. 50 ct. -  P i g w y  i nowe o r z e c h y  po 
cenie 1 zł. 80 cnt. wraz z opakowaniem franco do 

każdej stacyi pocztowej. (7264 10—10) i
I l e i  B U  S fl ® £  * b  o < 1' a -  j

właściciel winnic w W e r s c l ie ts e  (w B a n a c i e ) .  i

Tadeusz Sokolski
ulica Mickiewicza I. 6 Lwów,

j P o l e c a  s w o ją  n a g r o d z o n ą  n a  w y s t a -  
i w a c h  k r a j o w y c h  p r a c o w n i ę  o r n a m e n -  
! t6 w  i  r z e ź b  * d r z e w a .
i Wykonuje wszeikie roboty należące do artystycznej 

s/.tuki tego zawodu, mające służyć do upiększeń sa­
lonów, jakoteż wszelkie ozdobne sprzęty kościelne.

Zamówienia uskuteczniają się w możliwie 
najkrótszym czasie i najstaranniej. (6873 7 10)

w e  L w o w i e  w Rynku 42,
(73-1

S Wyszczególnione Csterom a m edalam i ; aslugi i listem  
pochw alnym .

Środki na włosy.
B a n d o l ł n a  przytrzymuje włosy, daje piękny poł.sk i przyjemny zapach . —‘2.5 i —-50

„wj B r i l l a n t i n a  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oiaz trwały i przyjemny zapach —-50
K o s m e t y k ,  do przytrzymania peruki . . . , —-30
K o s m e t y k  na wąsy w lepszym g a t u n k u ........................................................................ 20 i —'50

kWJ K o s m e t y k  na wąsy jasny, ciemny i c z a rn y ..........................................  . —-10 —’25 i 50
O l e j e k  ta r n in o w y  wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala barwę i

F j[  pobudza włosy do porostu .....................................................................................— -50
rWj O l e j e k  c h i n o w y  powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia cebulki wło-
fjjjki sowe i pobudza je do wytwarzania w ł o s ó w ..........................................  . — -50

O l e j e k  o r z e c h o w y ,  służy do po.madowania i konserwowania włosów . . . —'50
O l e j e k  m i g d a ł o w y  do pomadowania . . — 30
O l e j e k  r o z e d o w y  n» włosy j. . . . —-50 łj|
O l e j e k  M i i l e i i e u r  na włosy   „ —*50

K A #1
p*TO
TO#TO
pTO

'
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TO

3J
wTOm
#1

$I
O l e j e k  f l j o l k o w y  na włosy 
O l e j e k  j a ż m i n o w y  na włosy

- •6 0  W
—•50 K

mag.

P o m a d a  k o s m e t y c z n a  c z y l i  o d m l a d n i r . j ą e a  w ło s y .  Przez swe specyficzne dzia-
łanie przvwraea włosom siwym i wypłowiałym naturalną barwę. jgó’©

rl
1527 39—?) ^

W

far macy i i chemik 
sądowy,

Sukiennice 1. 20,

J. Ih n a to w ic z
Fabryka we Lw owie, Filia w Krakowie

tu i

m a r y n o w a n y c h  (De
licatenbaringe) 

dtto. s m a ż o n y c h  (Bratharinge'

Minogów (Neunaugen)

Sardynek 
Salami

dtto.

Słoniny
Syrów

H E E B A T Y
chińsko - rosy jsk iej

EDMUNDA F. RIEDLA
w e  L w o w i e ,  plac M ary a chi l  10  (-5880 22

polec* zbioru majowego:
Ra kilo Congo Nr. 1. zł. 1.60

francuskich w oliwie 
dtto. rossyjskieh 

włoskich 
dtto. węgierskich 

brunświekich 
węgierskiej papryko­

wanej 
k r a j o w y c h  
p ó ł  E m e n t a l s k i c h  

k i m h u r g s k i c l i
otrzymał i poleca jako przysmaczki 

do śniadań

Karol Werner
I i u r t o w n y  h a n d e l  

I  n r
u l i  c a  S o b i e s k i e g o  l i c z  3

we LW O W IE.
(7125 4—?)

3 D O O ^ o a o X X 3 o d c X X  
filezon 1§§1 |§S .

Zupełnie świeży transport

Chińsko - rosyjskiej

HERBATY
zbioru m ajowego

-9) p o l e c a

2.-

3.
4.

G.
7.
8. 
9.

10.

3.—
4.—

4.—
3.—
4 . -  
6.—
3.
4.

Soueliong cza'na 
Souchong czarna 

zbiór majowy 
Kaysow
MeiaDge deLon- 

dres 
Peeeo
Karawanowa

najprz.
Gumpow. perłowa 

przed.
Herbata Souchong czarna zbiór majo­

wy, w oryginalnych chińskie], skrzynecz­
kach i ołowiu opakowana, v,,/,,aa bez 
opakowania 700 gramów, ezy]; 1% funta 
wied. 3 złr. 50 et.
Wysiewki herbaciane 1;s kilo zł. 1.20

z najl. herb. „ 1.50
Zamówienia z prowincyi wyseła się 

odwrotną pocztą.
Opakowania nie liczy sio.

(6203 6 -9 )

Karola Bałłabana

V: zł.

M A R G H 1 N D  -  T A I L L E U R
E n e  S t - M l e h e l ,  3 8 ,  B r r a s e l l e s .  R n e  d e  l a  C h a p e l l e ,  3 ,  O s t e n d e .

A 1’honnenr d’informer sa nombreuse clientole de yille, de la proyinee et de 1’etranger qu’elle vient 
de recevoir des p r e m i S r e s  m s t i s o n s  ‘l ’ .4 n g le te r . r e  e t  d e  F r a n c e ,  un assortiment de nou- 
yeautes qui defie toute coneurrence, tant oomme ehoix epie eomme prix et ąualitś. Cfitte MAISON se 
distingue partieuliórement par le bon gont et Pelóganee de sa coupe

Bx-premier coupeur des Maisons Poell de Loudres, Alfred et Diisantoy, de Paris.
Envoi de huntiilońs a toute dentande.

(5119 45 481

we LWOWIE
k  ( o .  C o n g o  c e s a r s k i e j

% „ F a m i l i j n e j
Ysj „ 3 » l * n g  de M oskau
y2 „ I m p e r i a l  b iało-kw iecist.
l/a „ i t a j l c p s *  e g o  p r o s z k u
1 but. K o  t n »  s i a r ę  g o  brem skiego 
1 „ R u m u  J a i n a i f  a  w yśm ien.
1 „ C o g i t a c u  s t ą r e g o
V, kilo angielskich  ciast do herba ty  

A lberty  L. Ozyńskiego z Jarosław ia  
p S P * ' Łaskaw e zlecenia odw rotną pocztą.

»QOOGC X SKXXX5000C

3.— 
4 — 
5.— 
1.40 
1.4C
1 1C
2 50

1.20

7528. Tow arzystw o

kolei żelaz. Iwwsko-

Na

C. k. uprzyw. (2148:48?, ?

Czerniowiecko-Jasskiej
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KANTOR W Y M I A N Y
c. K, iipr/yw.

Akcyjiego Banko Hipotecznego
k u p u j ©  i  s p p z e - d a j c

w ssysitk ie e fek ta  I m on ety
pod warunkami najprzystepn ejszemi

«% LISTY H IP O T E C Z N E ,
juto.- też

V-w
i

rok 1882  rozpisuje się. 
Dostawę 

| Za ofertami następujących materyałów j. t:
|28l() metr. sześć, jodłowych, smerekowych lub sosnowy.eb

desek i brusów.
878 „ „ jodłowego, smerekowego lub sosnowego

rzewa budulcowego.

f|5 ' |0 Premiowane Listy hipoteczne
M  które w edług praw a z du 
^  i najwyższego post, k dnia

; r;

ł%
i***-..

\Sf

1 lii1 ca 18H8 
trudnią 1873

(O z  ; 
r Li),o,.

nia  kapitałów fo n d ay jw j; • ... pupijarnion. K»i,oyi ruaizensKteh wojsk

P. £  XXVIII, 
bve użyte -lufl 

h

*!

0 3 )

78000 bież. metr. łat rzniętych.
80 metr. sześć, topolowych brusów i 

800 sztuk dębowych słupów telegraficznych.
O&rty ostemplowane i opieczętowane z napisem „Oferta 

na dostawę materyałów drzewnych, tartych i budulca" win­
ne być wniesione najdalej do dnia 10 listopad t b. r., go­
dziny . Itej z rana do Dyrekcyi ruchu we Lwowie, lub do 
głównego zarządu w Wiedniu (Eiisabethstrasse 9.)

Wadyum wyn -szące 5 pre. wartości oferowanego ma- 
teryału nah ży złożyć w osobraj kopercie w t głównej kasie 
towarzystwa we Lwowie lub Wiedniu.

Szczegółowe wykazy dostarczyć się mających materya­
łów, tudzież warunki dostawy, mogą być przejrzane w za-

«a kau«ye ; w adya.. - są w tym że kantorze do nabycia.
Aych, Ą rządzie rnaten ałów we Lwowie lub na żądanie pocztąjpTze-

>VKKy<iiibil«* * j t f o w i n ę j i  w y te» ss t.ij»
tem-mi© «iE teisnym , b«5* p ro w iz y i.

f A

(6936 8 ~ v .
m ,

Z drukarni W t. Łozińskiego ul. Czarneckiego ł, 12 dom Wernera.

słane.
Lwów w październiku 1881

Papier z c. k, u p rsj?
o js ik iffo iS n f 
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